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CZĘŚĆ URZĘDO WA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
toarca b. r. nadać najmiłościwiej pierwszemu 
prezydentowi Trybunału administracyjnego, 
Oliwierowi markizowi B a c q u e h e m o w i ,  
wielką wstęgę orderu św. Szczepana z uwol­
nieniem od taksy.

Jego Ces. i Król, Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
sądu krajowego w sądzie krajowym w Wie­
dniu, dr. Rudolfa O s z c z y ń s k i e g o  Ko-  
m o r z y ń s k i e g o ,  radcą sądu krajowego 
wyższego z pozostawieniem go w jego do- 
tychczasowem miejscu służbowem.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego, Mikołaja Os a d ę ,  w Zborowie do 
Jarosławia.

C Z Ę Ś Ć  NIEURZĘDOWA.
Lwóic, 20 marca.

Rada pańfttfa
Z Iz b y  panów .

Wczoraj po południu odbyła Izba pa­
nów posiedzenie.

Uchwalono przekazać ustawę o pragma­
tyce służbowej osobnej komisyi, złożonej z 15 
członków, wniosek w sprawie ochrony po-

mników historycznych przekazano osobnej 
komisyi, następnie uchwalono w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę o kontraktach słu­
żbowych w rolnictwie i leśnictwie, tak samo 
w drugiem i trzeciem czytaniu uchwalono 
projekt ustawy w sprawie zapobieżania i 
zwalczania chorób zakaźnych.

W dyskusji nad tą  sprawą zabierał 
uakże głos P. M inister spraw wewnętrznych 
H e i n  o 1 d.

Wreszcie przyjęto rezolucję z wezwa­
niem do Rządu o popieranie zarządzeń asa- 
nacyjnych, oraz o przedłożenie w najkrótszym 
czasie ustawy o szczepieniu przeciw ospie.

Z Iz b y  posłów .

Wywody P . M inistra  robót publicznych.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów w dalszym toku rozpraw nad nowelą 
kanałową, po przemówieniu P. M inistra han­
dlu R ó s s l e r a ,  poóanem we wczorajszych 
depeszach, zabrał głos P. M inister T r n k a  i 
wywodził, że z powodu życzeń wszystkich kra­
jów koronnych w przedmiocie regulacji rzek, 
Rząd co do gospodarstwa wodnego położył w 
drugim okresie główny nacisk na regulaoyę 
rzek. Jakkolwiek ten drugi, piętnastoletni okres 
budowlany nie będzie mógł zadosyć uczynić 
wszystkim życzeniom, to jednak P. Minister 
żywi przekonanie, iż w miarę zasobów finan­
sowych Państwa, będzie mógł zadowolić 
wszystkie aktualne potrzeby, a także potrze­
by, które w ciągu drugiego okresu budowla­
nego staną się aktualne.

Przedłożenie wniesione nie przedstawia 
żadnego deftnitivum, lecz raczej ramę, w któ­
rej — w porozumieniu z reprezentacjam i 
krajowemi, mają być zapewnione poszczegól­
ne przedsięwzięcia.

P. M inister omawiał następnie stosun­
ki budowli wodnych w poszczególnych kra­
jach koronnych i zaznaczył, że w Dolnej Au- 
stryi, Czechach, Morawii i na Szląsku w 
pierwszym okresie budowlanym zużyto stosun­
kowo małe sumy z wyznaczonych kredytów, 
że więc prócz funduszów państwowych, prze­
widzianych na drugi okres, będą do rozpo­

rządzenia znaczne sumy z pierwszego okresu 
budowlanego.

Przechodząc do spraw galicyjskich, P. 
Minister tak mówił: W Galicyi rozróżnić na­
leży trzy grupy t. zw. rzek kanałowych, — 
Przydzielone Administracyi państwowej, a 
rozpoczęte w roku 1904 roboty w grupie 
A; ex 1911 (obejmującej rzeki Skawę, Rabę, 
Poprad, Wisłok, Stryj, Świcę, Bystrzycę, Du­
najec, Wisłokę i San) postąpiły już tak da­
lece, że obecnie jest do rozporządzenia tylko 
mała reszta ustawowego funduszu budowla­
nego 17,406.000 kor.

Przy robotach w grupie rzek B) (a 
wchodzą tu w grę środkowe brzegi Dunaj­
ca, Wisłoki, Sanu), których koszta obciążają 
w całości udział państwowy, kredyt budo­
wlany w sumie 8,955.000 koron, będący do 
rozporządzonia na 1 okres budowy, jest w 
całości zużyty. Tylko co do robót w grupie 
A) ex 1907 (rozszerzenie robót około rzek 
grupy A ) i B) ex 1901, a nadto regulacja 
rzek Soły, Białej, Ropy, Dniestru, Oporu, 
Łomnicy, Pełtwi, jakoteż robót śluzowych, 
(których rozpoczęcie nastąpiło dopiero w ro­
ku 1908 z zezwolonego w ustawie kredytu 
budowlanego 7,5 i0 .000 koron) pozostały zna­
czne restaneye.

Przewidziany na drugi okres budowy 
wydatek państwowy wynosi 35 milionów ko­
ron (koszta 51'S milionów). W sprawie roz­
działu tego wydatku pomiędzy wymienione 
wyżej trzy grupy rzek, ma nastapić porozu­
mienie z galicyjskim Wydziałem krajowym, 
a następnie mają być w drodze ustawy kra­
jowej zapewnione przyczynienia się kraju do 
tych wydatków, Ten kredyt państwowy jest 
obliczony w ten sposób, że także i w przy­
szłości będzie można prowadzić roboty w do- 
tychczasowem tempie. Doniosłość gospodar­
cza regulacyi rzek uwydatnia się specyalnie 
w Galicyi, gdzie przsz te roboty pozyskuje 
się wielkie obszary ziemi uprawnej dla kul­
tury krajowej i stwarza się zasadnicze wa­
runki dla m elioracji tych obszarów, a nadto 
popiera się doniosły dla Galicyi wywóz drze­
wa drogą wodną, skutkiem ulepszenia spła­
wiania drzewa, [ ominąwszy juz tę okoliczność, 
iż stwarza się sposobność zarobku dla naj­

szerszych kół ludności, a tem samem prze­
ciwdziała się poniekąd ubolewania godnej 
emigracyi robotników.

P, M inister stwierdza, że Rząd zawsze 
okazywał wiele względów także wobec żądań 
innych arajów na polu gospodarki wodnej, a 
zwłaszcza krajów alpejskich i także na przy­
szłość postępować będzie w myśl zasady mo­
żliwie równomiernego uwzględnienia życzeń 
wszystkich krajów koronnych pod względem 
gospodarstwa wodnego stosownie do fundu­
szów. W ubiegłym okresie budowlanym 1901 
do 1910 wydano w krajach alpejskich ogó­
łem 76’5 miliona łącznie z Dolną Austryą, 
a bez niej 68 milionów na całe gospodarstwo 
wodne.

Wkońcu wyraził P. M inister przekona­
nie, że dzięki projektowanym przezeń zarzą­
dzeniom, jakoteż planom P. M inistra rolni 
ctwa usunięte będą w Austryi przestarzałe 
insty tucje na polu gospodarstwa wodnego, a 
zarządzenia te wpłyną korzystnie na prze­
mysł, rolnictwo w całem Państwie i poszcze­
gólnych krajach,

DysJcusya.

P, H o ł u b o w i c z  oświadczył, żeRusini 
nie są przychylnie usposobieni dla sprawy 
kanałów, ponieważ widzą w tem dążność do 
wzmocnienia politycznych rządów Polaków i 
ponieważ przy układaniu tego projektu Rząd 
wcale nie pytał Rusinów o opinię — nako- 
aiec: ponieważ — zdaniem mówcy — Gali- 
cya wschodnia pod względem regulacyi rzek 
została upośledzona. Rusini żądają, aby sumy, 
które ma się uchwalić na kanały, były użyte 
dla celów gospodarczych w Galicyi.

P. S r d i n k o  (agrar.) oświadczył się 
za regulacją Łaby i zaprzeczył twierdzeniu, 
jakoby w przedłożeniu tem Niemcy zostali 
pokrzywdzeni. Mówca zastrzegł sobie poczy­
nienie poprawek w komisyi.

P. I v c e v i c (part. chorw.) imieniem 
klubu dalmatyńskiego oświadczył się za ode­
słaniem przedłożenia do specyalnej komisyi, 
ponieważ idzie tu o spełnienie długoletnich 
żądań dwu zbliżonych do Dalmacyi narodów 
i krajów. Następnie przedstawił mówca ży- 

j czenia Dalmacyi na polu gospodarstwa wo-
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

WI ELKI ERZE .
P O W I E Ś Ć .

v n i .
(Ciąg dalszy).

Podumał doktor i ciągnie sw oje:
— Nie jestem ja  z tych, wiecie, co dla 

Pożytku przyjaźń chowają. Nie dla pożytku 
Zatem własnego ile, że zaprawdę nieprzezpie- 
?zjia sprawa być może, jeno z prawej przy­
jaźni, a z serdecznej dla onej niebogi czjiło- 
®cb jakom już czynił, czynić pragnę. Tedy 

ja  za to, ażeby rzec, co grozi w tym 
Momencie. Wnuczka wasza, panie Malcher, 
^ starego Żyda, zwanego Rabbi Nathan, he­
l s k i e g o  się uczy i dzień w dzień o połu- 

zabiega do kramu syna jego Rudego 
''onasa, co, wiadomo, pod Krzysztofory od 

siedzi. Tam ci ją  zdybał mistrz Stani- 
s\aw z cechu malarskiego i cudną urodą nie- 
Wiasty znęcony, krok w krok za nią po- 
di$żał.
, — U ritąue videndo femina.... wszela-

, mniemam, nie każda niewiasta zapala 
porównie, choć tak stary mędrzec podaje. Bo 
*Zaż nie widamy i gładkich na licu jako 
°rze i w gobie wdzięków niepróżnych, które 

^FZed się cicho żyją, nie wadząc w niczem 
^om u. Bywa owszem — dzieweczki nad 

®?larę nadobne, a męża im najść nie łacno, 
.~ 0<$ i z uczciwą pomocą domową. A wraz 
Q8ze nie wiedzieć jak i czemu, by jeno 

P°jrzał, taki ogień w mężach niecą, że ni- 
a4cz nie pomni, do miecza się bierą, ba, 
a«ody całe burzą.

Jest ci jakaś u nich w oczach lubość,

a w uściech słodkość osobna, czego wszakże 
nazwać bych się nie kusił, ile że w anato­
mii wskazań bliższych o tem nie najdzie. 
A jużbym się zaś na chody gwiazd miał 
oglądać, a w astro]abusie końców onego wę­
zła szukać, coby ku skazie nauki medyckiej 
być miało, tedy wolej powiem z prosta: 
„nescio".

Ano nie wiem, jaka jest tajemnica ser­
decznych skłonności, a takich, nie inszych 
konjunktur miłosnych porządek, wszelako ja­
śnie widzę, jako się to od początku świata 
jednym w narodzie ludzkim obyczajem, a ra­
czej nieobyczajem pełnić zwykło.

Przeczby nie miały „białogłowy niektóro 
zbożnie w małżeństwach prawych trwać, 
które są najmocniejsze towarzystwa ludzkie­
go związki, a święte dobrych uczynków źró­
dła, Przecz oto niektóre na nieobjęte losy 
rzucone, wichry sieją i burze zbierają.

Nie ich to wina,.,.
Starzy Grekowie srogą losów zawzię­

tość fatum zwali, tedy i ja  powiem, jako 
fatum jakoweś nad waszą wnuczką nieszczę­
sną wisi. Zaśby to pospolita sprawa być 
miała, iże gdzie jeno nieboga kroki zwróci, 
lgną ku niej oczy młodzieńców by zaklęte; 
zaśby to zwykła, a czyście nie fatalna rzecz 
być mogła? Urodziwa ona zaiste nad miarę, 
przed się niewiast urodziwych da-li Bóg w 
Polszczę najdziesz niemało. A wżdy dla niej 
to Trzaska w lochach trzy roki jęczał, dla 
niej Bandinelli z Wolfowiczem do noża się 
brali, dla niej na pal szli....

Poźrzy doktor na Malchra, a ów się 
cale modry uczynił i charczę, jakoby go Ta- 
tarzyn w pętlę wziął i dusił. Wraz krzyknie 
straszni?:

— Tedy już rzeknij p rosto : „ciota", 
„wiedźma" ty.... ty..,, uczona sowo!

— Nie ja to rzekę, a zaprawdę drudzy, 
bez rozumu a pomyślenia statecznego. Albo­
wiem z doświadczenia to mamy, iż jako czło­
wiek wszystkie zwierzęta przechodzi przyro­
dzonym rozumem, toż bywa, iż niekiedy ro­
zumu zbywszy, oślep idzie, i zaprawdę nie­

ma nadeń nic szaleńszego, nic sprośniejsze- 
go, nic wszeteczniejszego; a żadna bestya, 
by najdziksza, nie jest tak zła i okrutna, 
któraby z jego okrutnością porównana być 
mogła. O, jakże wiele ciężkich złości chodzi 
za niewiadomością i ciemnotą, jakże wiele 
niesprawiedliwości i krzywdy z głupoty ludz­
kiej wypływa i roście!

Bójcie się ludzkiego nierozumu i złości, 
a miejcie się na baczeniu. Czujcie, panie: 
oto pod „Mynnicą" w tym momencie o wnucz­
ce waszej w głos rają, a dogadują rzeczy nie­
bywałe, a straszliwe podejrzenia przędą. Mistrz 
Stanisław, by pies, co pola nie zależy, nie­
szczęsną, niewiastę tropił i zaiste ciężkie po­
sądzenia przeciw jej plecie. Bo azaż w spro­
śnych rozumach postać to może, iżby biało­
głowa nie już łaciny, a hebrajskiego uczyć 
się śmiała? A wierę, nie trudno, co pijana 
zgraja w karczmie wrzeszczy, do instygator- 
skich uszu dojdzie. Łase one uszy na takową 
przyprawę. Uradzilim tedy z Trzaską ...

— Cóż on, powiadąj-że?
— Inszy to dziś człowiek — rzecze do­

ktor — inszy i zaprawdę niezwykły. Wiela 
siedząc w ciszy i osamotnieniu, urósł w my­
śli ax mądrej roztropności,

„Starym już — prawi — i w lochach 
jęczeniem znędzon, przeczby mi młodej żonie 
do oczu leźć, iżby się mną hydzić miała. 
Tedy ty, druhu mój nieprzepłacony, do onej 
iść masz, ażeby od zguby niechybnej zbawić".

— A zasię zbawienie jedno — kończył 
doktor — owo do dnia, co najraniej, skoro 
brony miejskie rozewrą, przecz z Krakowa, 
gdzie oczy poniosą, uciekać i na miejsca się 
te nie oglądać, bowiem przebywa tu kawaler 
della Oroce.

Ryknął stary, by tur oszczepem ugo-
dzon.

— On? Pies plugawy! Powiadaj, gdzie 
on przeklętnik? Ubiję, ubiję gadzinę!

W tym momencie tumult się na ulicy 
uczynił okrutny, a wnet czerwone blaski 
ogni uderzyły przez okno,

W ulicy niosła się zgraja ludu okrutna, 
świecąc smolnemi głowniami.

Krzyki, świsty, bukanie:
— Sam tu ją, ciotę! Na wodę z wie­

dźmą !
Pomiarkował doktor i bladość śmiertel­

na okryła mu lica.
Pomiarkował i Malcher, aleć się zebrał 

w sobie, jako módz, a z nad komina puginał 
włoski wziąwszy, w garść krzepko ujął.

— Idą — rzecze doktor.
— Niech przyjdą! — prawi stary, za­

ciskając zęby. — Moja ona, ehoć i czarowni­
ca. Moja ona, sierota jedyna, a swego kupiec 
prawy po dobrej woli nie odda, jako żywo!

Na dworze krzyki rosną, by ćzarci sej m 
odprawowali.

Wtein pobok drzwi się rozwarły i sta­
nęła w nich Kasia z księgą i rękę wycią­
gnąwszy, rzecze:

— Ślepca Pan śliną effeta rzekłszy, 
oświecił. Wszelako ja  łaski nie mam i w 
ciemnościach błądzę. Wołałam pani matki, 
a jawi się szatan. A rie l! A rie l!

— Szalona! — zawołał doktor.
— Zgubiona! — krzyknął jakiś głos, 

a wraz z brzękiem okrutnym gomółki z okna 
wypadły na pawiment.

W izbie stanął kawaler della Oroce.
Podniósłszy miecz w górę, ją ł  wielkim 

głosem w ołać:
— Oto wszeteczna niewiasta, która...
Tyle wszakże jeno wyrzekł, bo oto pu­

ginał Malchra przebił mu gardziel.
Padł na twarz, jako piorunem rażony.
Drudzy, co się byli w wywalone okno 

parli, widząc, jako trup pada, nawstecz się 
w popłochu wzięli, hałasując i przeklinając: 
przed się w ten moment znowu po murze 
się drapią. Insze do drzwi biją.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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dnego i wyraził nadzieję, ie  obrady nad 
przedłożeniem doprowadzą dc pomyślnego 
wynika także dla Dalmaeyi. (Żywe oklaski 
a Dalmatyńców).

P. S m r ć e *  (czeska p. p. lud.) oma­
wiał obszernie korzyści dróg wodnych i wy­
raził Eządowi wdzięczność za odwagę w roz­
poczęciu budowy. To zawdzięczać należy pa­
nom z Galicji i ich świadomej celu wytrwa­
łości.

Mówca omawiał też postulaty wodno- 
gospodarcze Moraw i zakończył oświadcze­
niem, że parlament powinien uchwalać nie- 
tylko konieczności państwowe, lecz także lu­
dowe. Do tych ostatnich należą właśnie 
drogi wodne i regulacya rzek. (Żywe oklaski).

P. T r y l o w s k i  (ukr.) omawiał sprawę 
samobójstwa ucznia sem. Czornego, poczem 
oświadczył, że Eusini nie zadowolą się przy­
rzeczeniami P. Prezydenta Ministrów, ale 
potrańą przedłożenie udaremnić.

Na prośbę Prez. S y l w e s t r a  mowma 
mowę swą w tem miejscu przerwał.

Ciąg jej dalszy wygłosi dzisiaj.
Z kolei Izba przystąpiła do dyskusyi 

nad nagłym wnioskiem p. K o r n e r  a o mia­
nowaniu sędziów w Czechach.

Podczas faktycznego sprostowania p. 
L i p k i  (n. agr.), który zarzucał socyalistom 
brutalne postępowanie w akcyi wyborczej, 
przyszło do żywej wymiany zdań między po­
słami narodowo-niemieckimi i socyalistami.

Sceny takie powtarzały się także pod­
czas faktycznego sprostowania p. S e l i g e r a  
(soc.), który ze swej strony wyraził żywe 
oburzenie z powodu sposobu walki uprawia­
nej przez p. Lipkę.

P. E l l e n b o g e n  (soc.) woła do p. 
Lipki: „Łajdaku! Nędzniku!" i cytuje urywki 
z wyborczego pisma, wydanego przez p. Lip­
kę, w którem socyaliści są nazwani zbrodnia­
rzami, pozbawionymi poczucia moralności. 
Każde zdanie, odczytane przez p. Ellenboge- 
na, wywołuje okrzyki oburzenia wśród po­
słów socjalistycznych, oraz odpowiedzi ze 
strony Niemców narodowych.

Wśród tej wrzawy Prezydent udziela 
głosu p. K o r n e r o w i ,  ponieważ jednakże 
mimo kilkakrotnych upomnień, posłowie się 
nie uspokoili, Prezydent przerywa posiedze­
nie. Podczas przerwy wrzawa i spory trwają 
nadal. Po 10 minutach Prezydent otwiera 
posiedzenie.

P. K ó r n e r  zakończył swą mowę pro­
śbą o przyjęcie nagłości wniosku.

Przystąpiono z kolei do głosowania.
Nagłość wniosku Izba odrzuciła. Wynik 

ten przyjęto ze strony czeskich radykałów 
żywymi okrzykami przeciw P. Ministrowi Ho- 
chenburgerowi: „Abzug!", ze strony Niem­
ców narodowych oklaskami.

Nastąpił szereg zapytań do Prezydenta
Izby.

Podczas zapytania p. S e i d l a  (n. p. 
robot), który polemizował z socyalistami, 
przyszło ponownie do szeregu kontrowersyj.

P. S y l w e s t e r  przerwał posiedzenie 
wśród wrzawy, która trwała czas dłuższy i 
przybrała takie rozmiary, że obawiano się

bójki między p. Seidlem a Jucklem, Po za­
mknięciu posłowie powoli się rozeszli.

Między odczytanemi wczoraj interpela- 
cyarni i wnioskami znajduje się wniosek p. 
S t e r n a  w sprawie budowy gmachu pań­
stwowego na pomieszczenie seminaryum nau­
czycielskiego w Zaleszczykach; interpelaeya 
p. B r e i  t e r a  w sprawie wykładów re lig ij­
nych i naukowyeh dla oficerów; p. Dn i e -  
s t r z a ń s k i e g o  w sprawie samobójstwa li­
czni a Piotra Czornego we Lwowie; p. P e- 
t r y c k i e g o  w sprawne rzekomego nękania 
ruskiej ludności w Galieyi na polu szkol­
nictwa.

W zapytaniu do Prezydenta Izby p. 
Kost’ L e w i c k i  powołując się na wniesioną 
interpelacyę twierdził, że uczeń Piotr Czor- 
nij tylko dlatego, że w zbiorze swym posia­
dał kartkę z portretem matki Siczyńskiego, 
został przez Badę szkolną kraj. ze wszyst­
kich seminaryów nauczycielskich wykluczo­
ny. Mówca przedstawił Czornego jako ofiarę 
dążności polonizacyjnych, nazwał wyrok Ba­
dy szkolnej krajowej drakońskim, wkońcu za- 

] pytał Prezydenta, czy byłby skłonny w naj­
bliższym czasie oddać tę interpelacyę do za­
łatwienia Eządowi.

P r e z y d e n t  oświadczył, że doręczy 
interpelacyę P. Ministrowi oświaty.

P. P e t r y c k i  domagał się załatwienia 
interpelacji, wniesionych w sprawie rzeko­
mej dążności polonizacyjnych galicyjskich 
władz szkolnych, zapytał Prezydenta Izby, 
czy zechce użyć całego swego wpływu, by 
Eząd interpelacye natychmiast załatwił.

P r e z y d e n t :  Muszę panom pozostawić 
swobodę we wnoszeniu interpelacyj do wła­
ściwego P. Ministra. Usilnie jednak panów 
proszę, abyście zaniechali polemicznych i in ­
nych wywodów, które nie mogą być przed­
miotem zapytania do Prezydenta. Takie po­
stępowanie narusza silnie parlamentaryzm, 
gdyż nadużywa się niem prawa wystosowywania 
zapytań do Prezydenta. Proszę więc usilnie 
o zaniechanie takiego postępowania.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Dziś o godz. 10 przed południem ze­

brała się Izba na dalsze obrady.

Z k o m is ji  u rzędn icze j.
Komisya spraw urzędniczych obrado­

wała wczoraj dalej nad spornymi punktami 
pragmatyki służbowej.

Uchwalono paragrafy o zajęciu ubo- 
cznem, urlopach, adjutach i t. d. Przy § 68 
w sprawie awansu czasowego i grup urzę­
dniczych przyjęto 16 głosami przeciw 12 
wniosek jednego z posłów w sprawie podzia­
łu grupy C. na korzyść urzędników rachun 
kowych. Jako wymagania dla grupy I), usta­
nowiono : ukończenie 4 niższych klas szkoły 
średniej lub też połączonego ze szkołą wy­
działową jednorocznego kursu nauczycielskie­
go i złożenie specyalnego egzaminu facho­
wego.

P. K o r o s z e c  zgłosił dodatkową rezo- 
lucyę z wezwaniem do Eządu, aby zmusił 
kraje do założenia dla wszystkich narodo­
wości potrzebnych szkół wydziałowych. Prze­

ciw tej resolucyi oświadczyli się ze wzglę­
dów konstytucyjno-prawnych p. H o f f m a n  
i szef sekcyi E r  i es.

P, E o r o s z e e  zmienił swą rezolucyę 
w tym duchu, aby Eząd rozpoczął rokowania 
z krajami o utworzenie niezbędnej dla wszyst­
kich narodowości liczby szkół wydziałowych.

Komisya w imiennem głosowaniu 18 
głosami przeciw 11 oświadczyła się prze­
ciwko wzięciu tej rezolucyi pod głosowanie.

W dalszym ciągu obrad komisya uchwa­
liła schemat awansu czasowego, podług pro­
ponowanych na konferenoyi z Eządem term i­
nów.

Podług tego schematu dochodzi się w 
g r u p i e  A — nie wliczając czasu spędzo­
nego na praktyce — do VII. kl. rangi po 
latach 17, w g r u p i e  B, O, D do Y lli. kl. 
rangi po latach IB, 19, względnie 22, w g r  ti­
p i e E do IX. kl. rangi po latach 15.

Dalej przyjęto w porozumieniu z Ezą­
dem wniosek, podług którego urzędnicy gru ­
py B po 10-letnim terminie czekania w VIII. 
kl. rangi dochodzą do VII. kl. rangi.

I  p rta s n tii Rzeszy lie ie c lis j.
W parlamencie Bzeszy niemieckiej w 

dalszym ciągu obrad nad budżetem poczto­
wym wywiązała się dyskusya przy pozycyi
1,042.000 marek dodatków na kresach wscho­
dnich.

Polacy domagali się skreślenia tej po­
zycyi.

P. S c h 1 e e (nar. lib.) oświadczył, że 
dodatki nie mają znaczenia politycznego ani 
nie tworzą ogniwa w łańcuchu pruskiej po­
lityki polskiej. W trzecim i piątym dziesiątku 
lat ubiegłego stulecia — wywodził mówca — 
zapał dla sprawy Polaków był bardzo wielki, 
a Polacy odwdzięczyli się za to powstaniem 
w r. 1863. Jak socyalna demokracya może 
twierdzić, że Polacy nie pragną polityki po­
wstaniowej ? — pyta mówca. Dodatek ten 
nie stanowi też premii za korupeyę. Nawet 
Polak — mówił p. Schlee — nie może u- 
trzymywać, że nasi urzędnicy są skorumpo­
wani. Wnioskodawcy wnoszą zaniepokojenie 
do wschodnich części państwa, gdzie i tak 
jesteśmy zaniepokojeni zachowaniem się rzą­
du pruskiego w kwestyi kresów wschodnich. 
(Słuchajcie!). Obcowanie z Polakami, którzy 
nie są tak pokojowo usposobieni, jak przed­
tem, przedstawia dla urzędników coraz wię 
ksze trudności. Dodatek ma być nagrodą za 
pasowanie się z temi trudnościami.

P. S c h u l t z  ize stronnictwa Bzeszył 
rzekł, że trudno w to uwierzyć, aby znalazł 
się poseł, który zarzuca Bismarckowi udział 
w urządzaniu rzezi. (Wrzawa, Okrzyki socya- 
listów. Prezydent przywołuje do porządku 
posłów socjalistycznych, którzy wykrzykują). 
Mówca nie pojmuje, dlaczego centrum jest 
przeciwne dodf.tkom dla kresów. Odrzucenie 
tej pozycyi byłoby ze względów moralnych 
nieusprawiedliwione.

P . , W e s t a r p  (konserw.) oświadczył, 
że mówcy polscy przemawiali w tonie, któ­
ry przechodzi wszelką miarę. Zarzut, jakooy 
szło tu o dodatek korupcyjny, rzeczowo jest 
niedopuszczalny. Powód do dodatku leży w 
szczególnych wymaganiach towarzyskich i go­
spodarczych, jakie stawia się urzędnikom. 
Zdaniem mówcy agitacya „wielkopolska" pod­
judza Polaków, rozbija ludność na dwa obo­
zy i wprawia urzędników w trudne położe­
nie. Za to należy się im dodatek. Nie poda­
no żadnego realnego powodu usunięcia do­
datku. Pobiera go także 500 polskich urzę­
dników. Wnioskodawcy chcą — zdaniem 
mówcy — demonstrować na rzecz „wielko­
polskiej" agitacyi i popełnić niesprawiedli­
wość.

P. S e y d a  rzekł, że o ruchu roku 1863 
historya wydała wyrok. Tytuł, o którym mo­
wa, znaczy tyle, co przeniesienie polityczne­
go pruskiego dodatku kresowego do budżetu 
Ezeszy. Dlaczegóż urzędnicy na Górnym Szlą- 
sku nie otrzymują dodatków? Już przedtem — 
mówił p. Seyda — udowodniliśmy w sposób 
bijący w oczy korupcyjny wpływ dodatku, 
który zachęca do denuncyaeyj i nękania lud­
ności. Jest to premia za odpowiednie zacho­
wywanie się pod względem politycznym. Urzę­
dnikom pod karą dyscyplinarną zakazano po­
rozumiewać się po polsku z ludnością pol­
ską. Z powodów sprawiedliwości Sejm Eze­
szy powinien jednogłośnie skreślić ten fun­
dusz polityczny. Jeżeli byłoby to uciążliwe 
zarządzenie, to wina spada na tych, którzy 
ten fundusz utworzyli. Nic wszakże nie mie­
libyśmy przeciw temu — kończył mówca — 
by dodatek równomiernie przyznano wszyst­
kim urzędnikom.

P. S p a h n  (centrum) zaznaczył, że 
stronnictwo jego stosownie do dotychczaso­
wej swej postawy głosować będzie prze­
ciw dodatkowi, mającemu charakter polity­
czny

Sekretarz stanu K r a e t k e  rzekł, że od­
kąd przyznano dodatek kresowy, skargi na 
ten dodatek były nieliczne. Zarząd poczty 
nie pominął milczeniem zażaleń polskich i 
zdaniem mówcy, nie dał powodu do przypu­
szczenia, że dodatek ma charakter polityczny. 
Apelujemy do serca panów, woła mówca. 
(Niepokój wśród socyalistów i Polaków). Gdy 
idzie o wstayyenie się za urzędnikami, glos 
mój jest dość mocny, aby panów przekrzy­
czeć. Nie mogę panowie przecież dwa dni 
przed terminem płatności odebrać dodatku 
urzędnikom, wśród których są i polscy urzę­
dnicy, Bardziej już byłoby zrozumiałe, gdy­
by panowie wnieśli, by dodatek w przyszłości 
miał być usunięty.

W dalszej dyskusyi posłowie socyali- 
styczni w ostrych słowach krytykowali po­
stępowanie dyrektorów pocztowych, którzy 
przy wyborach zwracali uwagę urzędników, 
że nie wolno urzędnikowi wybierać socyali­
stów i że po wyborach zarządzone będzie 
śledztwo, jak kto głosował.

Z ust socjalistów7 padły bardzo ostre 
słowa, jak : bezczelność, złamanie przysięgi
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Część pierwsza.

IX.
(Ciąg dalszy).

Jo ^  zwrócił się ku Klaudyuszowi.
— To on powinien mówić — rzekł,
Klaudyusz zaprotestował z nieudaną

skromnością.
— Wyraz rozbicie jest przesadzony, tak 

samo, jak uratowanie. Pomogłem trochę po 
prostu panu Fergussonowi, którego statek miał 
trochę trudności w utrzymaniu się na morzu...

— Ach! a to dobre! — wykrzyknął 
pan Pergusson, uderzając ręką o stół i tłu­
kąc kieliszeczek i czarkę do szampana.

Ale tak drobny wypadek wcale go nie 
zmięszał, eo nasunęło Bercie myśl, że mu­
siał wytłukiwać sporo naczyń po dobrym o- 
biedzie i co natchnęło ją  współczuciem dla 
arystokratycznej miss angielskiej, która miała 
zostać żoną tego „dziwaka".

— A! to dobre! — powtórzył pan P er­
gusson. — Byłem bez pilota, na wysokości 
skał Calyados, podczas burzy, podczas wiatru, 
który pędził z południa na zachód wzburzone 
fale, gdy b u m! moja maszyna wylatuje w 
powietrze, porywając połowę pomostu, maszt 
główny i poziomy. Nie wspominam państwu 
o małym pożarze, który moi ludzie stłumili 
natychmiast... Bzuciwszy maszty w wodę, nie 
narażałem się już, żeby statek pociągnęły za 
Bobą w głębinę, ale nie mogłem już żeglo­

wać, pozostawało mi tylko poddać się fali, 
któraby mnie zawiodła Bóg wie dokąd... gdy 
pan Klaudyusz Champagney z gaianteryą i 
wspaniałomyślnością, której mu nigdy nie 
zapomnę, ofiarował mi się z pomocą.

Na te wyrazy galanterya i wspaniało­
myślność, pan Champagney podniósł głowę i 
zaniepokojenie widać było w jego szarych 
oczach. Joe Pergusson mówił dalej, wpatru­
jąc się w starego właściciela okrętów lekko 
złośliwym wzrokiem.

— Och! chciałem zrobić umowę, uprze­
dzić pana Klaudyusza, że mam ładunek, który 
oceniam na przeszło milion.... Mój wybawca 
nie pozwolił mi skończyć. Nie życzył sobie 
zabawić się ze mną w korsarza; prosił mnie 
tylko o wynagrodzenie dla swoich majtków, 
a dla siebie o moją przyjaźń, którą ofiaro­
wałem mu z całego serca... Oto co się na­
zywa postąpić po francusku! Panie, piję zdro­
wie Francuzek!

Zwrócił się do Berty, która zachwyco­
na, obrzuciła dumnym wzrokiem tych wszy­
stkich handlowców i przemysłowców, przez 
Których, czuła to w głębi duszy, brat jej 
musiał być uważany za głupca, i  jak gdyby 
ona sama brała udział we wspaniałomyślnym 
czynie Klaudyusza, rniaia ochotę im powie­
dzieć: „Oto tacy jesteśmy!" Wypito zdrowie 
i Klaudyusz otrzymał powinszowania za swo­
ją  „galanteryę", za „wspaniałomyślność*, jak 
się wyraził Pergusson, ale uśmiechano się w 
duchu i znajdowano, że trzeba być taką be­
czką bez dna, jak Klaudyusz, ten próżniak 
do niczego, ten papinek swego ojczulka, aby 
się okazać tak naiwnym. Przejść około kil­
ku kroć tysięcy franków i pozwolić, że­
by wpadły w wodę! I wracając do salonu mó­
wiono sobie po cichu:

— Ładnie go wykierował ten Austrsl- 
ezyk, ze swoją przyjaźnią!

Gi ludzie mieli prawie pokusę złożyć 
kondoieneyę pinu Champagney, ojcu, który 
pomimo olbrzymiego rozczarowania, jakiego 
doznał, był ciągle wesół i uprzejmy i można

było przypuszczać, że w zupełności potwier­
dza czyn swego syna, co dawało ludziom 
niezłe pojęcie o jego majątku. Nie widziano 
go zamyślonym, a nawet mniej wesołym 
przez cały wieczór, Był takim, jak zwykle, 
bardzo serdecznym panem domu, zajmującym 
się wszystkimi gośćmi, rozdającym nadzwy­
czajne cygara panom i wódki trzydziesto i 
czterdziesto letnie, każąc podawać paniom 
najwyborniejsze i najsłodsze likiery z Ho 
landyi, pamiętając o guście każdego, gdy tym­
czasem Berta przygnębiała swoich gości wy­
stawą rżniętych kryształów, ssskiemi fili­
żankami, łyżeczkami ze złota inkrustowane 
mi drogimi kamieniami i flakonami, które 
tylko ona jedna posiadała w całym Hawrze.

Około dziesiątej, po długich prośbach, 
zgodziła się zaśpiewać przy towarzyszeniu 
brata, który z trudem w takcie ją  utrzymy­
wał, „La Coupe du Eoi de Thule" i „Aryę 
z klejnotami", którą zakończyła b- bemolo­
wym zamiast naturalnego. Nie mniej przeto 
ją  oklaskiwano i komplementowano, eo przyj­
mowała z godnością królowej.

Po pół do jedenastej wielka cisza za­
panowała w głębi willi. Goście odjechali.

Panna Berta, stojąc na swoim balko­
nie, przypatrywała się niezliczonym śsUatłom 
Hawru i rozkoszowała się jeszcze swoim 
tryumfem wieczornym, bo lubiła tryu s.fować 
nawet nad pospolitymi ludźmi. Wyrzuciła 
pasaż w powietrze, myśląc, że ojciec i brat, 
którzy przechadzali się na dole, wystosują 
do niej jeczcze jedną pochwałę; ale oni nie 
zdawali się jej słyszeć' i oddalili się w kie­
runku małego rogowego pawilonu, znajdują­
cego się na końcu posiadłości. Berta zdecy­
dowała się wtedy wrócić do siebie, długo 
się sobie przypatrywała z zachwytem i za­
dzwoniła na pannę służącą, której pochleb­
stwa słuchała rada przez chwilę. Poło­
żyła się w końcu do łóżka, skończenie szczę­
śliwa i śniła o arystokracyi i milionach.

Tymczasem pan Champagney i Klau­
dyusz, paląc cygara, przybyli do pawilonu

umeblowanego trzcinowymi fotelami, wyście­
lonymi grubem płótnem. Nie wyrzekli ani 
słowa od wyjazdu gości, ale Klaudyusz wi­
dział, jak z ostatnim powozem uleciał wyraz 
wesołości z oblicza ojca, potem oczy uparcia 
spuściły się na ziemię, policzki opadły, a 
usta drżały tak bardzo, że kilkakrotnie cy­
garo z nich wypadło. I  poszedł za nim do 
tego pawilonu, do którego pan Champagney 
szedł krokiem ociężałym, wiedząc, że odaa- 
łają się od niedyskretnych uszu.

— Co tobie jest nareszcie, mój ojcze? 
Błagam, odpowiedz rai. Co się stało ?

Bekami pałajacemi gorączką pan Chain- 
pagney pochwycił syna za ramiona; i głos 
jego wezbrany łzami, bolesny i jednocześni® 
prawie komiczny, ozwał się:

— Stało się..,. Że jeżeli bawełna bę­
dzie jeszcze spadać przez trzy tygodnie, ni® 
mam co innego do roboty tylko w łeb sobi® 
palnąć!

— Mój ojcze!... Mój biedny ojcze!..-
Klaudyusz ujął pana Champagney Y

ramiona i przyciskał ku sobie z najgoręt­
szą serdecznością.

— Co też mi mówisz?... Ty, ojcze!
Ale został nagle wstrzymany w swoich

objawach serdeczności ruchem gniewny111 
spekulanta, który wyrwał się raptowni® z 
jego uścisku.

— I tę właśnie chwilę wybrałeś, żeby 
popełnić podobne głupstwo ?

— Co chcesz przez t.o powiedzieć, °Y
cze? — spytał Klaudyusz cały drżący.

Wyobrażał sobie, że jest to aluzya <1°
biednej istoty ukrytej w kabinie jego y9'
chtu. To też jak wielkie było jego zdziwi®' 
nie, nieco ciężkie dla niego, gdy ojciec, P0' 
rzucając pozę tragiczną, zaczął mówić do ni®' 
go gderliwym tonem, jaki przybierał, żeby 
łajać swoich podwładnych.

(Ciąg dalszy nastąpi).



s
>td., tak, i i  Prezydent kilkakrotnie przy wo-1 
tywnł ich do porządku.

Ze strony rządu odpowiedziano, że wła­
dze byty zmuszone wdrożyć te dochodzenia.

W głosowaniu im i ennem p a r l a m e n t  
o d r z u c i ł  183 g ł o s a m i  p r z e c i w  122 
p r z y  z Da n i e  d o d a t k ó w  d l a  u r z ę d n i ­
k ó w p o c z t o w y c h  w p r o w i n c y a c h  
w s c h o d n i c h .

Po wyczerpaniu w ten sposób porządku 
dziennego posiedzenia, parlament Rzeszy od­
roczył się do 10 kwietnia.

Ltcóto, 29 marca.
Kalendarz.
S o b o t a  (30 marca):
Kwiryna m. — Szukosława. — Alexia. 
Wschód słońca o godzinie 5'08 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'49 po południu.
T em p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie 4- 7 stopni C,

— Z c. i  k. armii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogła­
sza: Najj. Pan zarządził przeniesienie na wła­
sną prośbę w stan spoczynku pułkowników 
Pranciszka Baumgartuera z batalionu pionie­
rów nr, 3 i Gustawa Zimmermanna z 55 pp. 
i nadał im ordery Żelaznej Korony III. klasy,

Najj. Pan nadał krzyż oficerski orderu 
Pranciszka Józefa pułkownikowi Tadeuszowi 
Jordan Rozwadowskiemu, komendantowi 31 puł 
ku dział polnych.

Najj. Pan zarządził przeniesienie na wła­
sną prośbą w stan spoczynku gen. majora Hu­
gona Kuczery i gen. majora Karola Rosnera i 
zezwolił, aby przy tej sposobności wyrażono im 
Najwyższe zadowolenie.

— Strajk uczniów w ruskich g i­
mnazjach w Przemyślu i w Kołomyi. 
Dziś o godzinie 8 rano rozpoczęli uczniowie 
ruskiego gimnazyum w Przemyślu strajk de­
monstracyjny z powodu wykluczenia ucznia se- 
minaryum nauczycielskiego we Lwowie Czor- 
nyja, Strajkujący urządzili pochód przez mia­
sto, potem udali się przed filię gimnazyum, 
chcą nakłonić do strajku umieszczone tam czte­
ry niższe klasy, nie biorące w strajku udziału. 
Zastawszy główną, bramę budynku filii za­
mkniętą, wysadzili boczną bramę i dostali się 
W ten sposób do wnętrza gmachu, przybiera­
jąc wobec profesorów groźną postawę. Na po­
lecenie dyrektora uwolniono wspomniane klasy 
od nauki, przyczem wszyscy uczniowie udali 
się powtórnie pochodem przez miasto na Za­
mek, gdzie odbyli zgromadzenie.

Również i w gimnazyum ruskiem w Ko- 
łarnyi wybuchł strajk młodzieży. Strajkują 
uczniowie wszystkich klas, wyjąwszy pierwszej.

— Z kolei państwowych. Dr. Stani­
sław Spitzer, tyt. sekretarz w dyrekcyi krakow­
skiej, został zamianowany kierownikiem grupy 
oddziału I.

Przeniesieni zostali: Leopold Kamiński,
ofieyał i naczelnik stacyi z urzędu stacyjnego 
w Kałuszu, do urzędu ruchu w Kołomyi; Ta­
deusz Machnowski, koncypista i kasyer frachto­
wy z Monasterzysk, w tym samym charakterze 
do Kałusza; Andrzej Widy asystent i kasyer 
frachtowy z Kałusza, w tym samym charakte­
rze do Monasterzysk; August Sekuraą asystent 
z urzędu stacyjnego Trzciana, do Zagórzan; 
Władysław Suchodolski, asystent z Zagórzan, 
do urzędu stacyjnego Trzciana, Józef Lalo, asy- 
steut z urzędu stacyjnego Podłęże, do urzędu 
ruchu ruchu w Rzeszowie; Stanisław Michal­
ski, asystent z urzędu ruchu w Żywcu, do Rze­
szowa; Jan Myśliwiec, aspirant ze Skołyszyna 
do urzędu stacyjnego Podłęże.

□  Z Wydziału krajowego. Członek 
Wydziału krajowego dr. Tadeusz Piłat wyje­
chał w środę wieczorem za sześciotygodniowym 
urlopem, udając się na Południe.

Na czas jego nieobecności powołał P. 
Marszałek krajowy do urzędowania w Wydziale 
krajowym zastępcę członka Wydziału krajowego 
Posła dr. Jana Hupkę, który obejmie naczelne 
kierownictwo departamentu rolniczego, biura me- 
lioracynego, biura Patronatu dla spółek oszczę­
dności i pożyczek, oraz biura mleczarskiego.

— Pow szechne w ykłady u n iw ersy ­
teckie . W sobotę, dnia 30 b. m., prof. Uuiw. 
dr. J. Łukasiewiez: „Jak powstają odkrycia 
naukowe" (z dziejów astronomii). Zakład che­
miczny Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 6. Począ­
tek o godz. 7 wieczorem.

— Ankieta w sprawie lwowskiego 
% nku. Drugie posiedzenie ankiety, zainicyo- 
wanej przez wiceprezydenta miasta, dr. Stahla i 
Pod jego przewodnictwem, w sprawie projektu 
fasady kamienicy p. Zippera, odbyło się w so­
botę, 23 b. m. Wzięli w uiem udział JE. Leon br. 
Piniński, prezydent miasta Neumann, wiceprezy­
dent dr.’ Rutowski, dr. Finkel, arch. Zacharje- 
■wicz, arch. prof. Sadłowski, arch. dr, Obmiń- 
ski, arch. Kędzierski, arch. Derdacki, arch. 
ttaweki, dr. Czołowski, arch. Łuźecki.

Ankieta miała zadanie ułatwione. Arch. 
P- Łużecki uwzględniając uw agi, wypowie­

dziane na pierwszem posiedzeniu, przedłożył 
nowy projekt fasady, w którym obniżył wyso­
kość atty ki i dachu o trzy metry, usunął na­
rożne balkoniki, zmienił okna trójdziałowe na 
dwudzielne. W obec tego doszło do porozumie­
nia co do przyszłej wysokości kamienicy, jej 
okien, narożnika i t, d.

Nadto większością wszystkich głosów prze­
ciw jednemu oświadczyła ankieta że : a) Fizyo- 
gnomia Rynku ma być w przyszłości, utrzy­
mana taką, aby stare kamienice nadawały mu 
swe piętno, b) Nowe domy nie mogą być sta­
wiane ponad wysokość dzisiejszych, c) Nie na­
leży pozwalać na sklepy z szerokimi otworami 
na piętrach.

Prezydent Neumann zapowiedział, źe w 
najbliższej przyszłości zaprosi nową ankietę dla 
oznaczenia tych starych pięknych kamienic ryn­
kowych, do których zburzenia miasto dopuścić 
nie może, w interesie zachowania mu cech sta­
rożytnej kultury.

Wkońcu uznano z małemi zastrzeżeniami 
projekt czteropiętrowej kamienicy p. Kirselinera 
na placu Trybunalskim, wykonany przez arch. 
p. Pillera za odpowiedni.

— W sprawie stabilizacji urzędni­
ków cłowych i podatkowych. Z Wiednia 
donoszą: Odpowiednio do życzeń odnośnej ka- 
tegoryi urzędników wkrótce nastąpi ponowna 
stabilizacya prowizorycznych aspirantów cło­
wych i podatkowych w poszczególnych okrę­
gach administracyjnych i przy tej sposobności 
także dłużej służący praktykanci cłowi i poda­
tkowi zamianowani zostaną definitywnymi aspi­
rantami.

Ministerstwo skarbu, podobnie jak i w po­
przednich analogicznych wypadkach, także i 
tym razem zarządzi, by odnośni asystenci po­
datkowi i cłowi postawieni byli po za stan sy- 
stemizowany i mogli awansować do stanu syste- 
mizowanego, o ile to nie naruszy praw pierwszeń­
stwa, przysługujących certyfikatystom.

— Owacya dla dyrektora Hellera. 
Z powodu oddania p. Hellerowi dyrekcyi teatru 
na dalsze sześciolecie, personal teatru miej­
skiego urządził mu wczoraj wieczorem w jego 
kancelaryi serdeczną owacyę. Imieniem perso- 
nalu artystycznego przemówił do dyr. Hellera 
artysta Żelazowski, życząc mu w gorących sło­
wach szczęścia w dalszej pracy, oraz dzięku­
jąc za jego niestrudzoną, a owocną pracę dla 
sceny i jej pracowników. Chór teatralny od­
śpiewał następnie specjalnie na ten cel przez 
kapelmistrza Wrońskiego ułożoną kantatę i wrę­
czył dyrektorowi wspaniały bukiet, Składali 
również gratulaeye swemu dyrektorowi dele­
gaci personelu technicznego i służby. Pozatem 
otrzymał dyr. Heller liczne żyezeDia z miasta.

— Hanki lwowskie wobec dzisiejszej 
sytuacyi pieniężnej. W sprawie obecnych 
stosunków kredytowych obradowała wczoraj pod 
przewodnictwem dyrektora Banku krajowego, 
radcy dr Alfreda Żgórskiego, konfereneya dy­
rektorów wszystkich banków lwowskich.

Przewodniczący zagajając obrady, wskazał 
na powagę obecnego położenia targu pieniężne­
go. Drogi pieniądz, a nadto w niedostatecznej 
ilości, to z początkiem wiosny zjawisko nie­
zwykłe. Źe przyczyniły się do tego zbyt gwał­
towny rozwój gospodarczy i za wielkie może 
naprężenie kredytowe, uznała to pierwsza kon- 
fereneya dyrektorów banków jeszcze w listopa­
dzie ubiegłego roku, zanim na to zwróciły u- 
wagę Reichsbank berliński i Bank austro-wę- 
gierski. Niedawno wszakże przestrogi central 
nycb banków i enuncyacye ich kierowników 
zaniepokoiły targi pieniężne, a jeszcze w wyż­
szym stopniu kupieetwo i przedsiębiorczość.

Zaniepokojenie to przeniosło się nawet 
po za granice Państwa, skoro finansista tej 
miary, co Luigi Luzatti w Corriere della Sera 
jnż ubolewa nad zachwianym kredytem Austryi 
i przestrzega przed niezdrową u nas spekulacyą 
budowlaną.

Nie da się zaprzeczyć, że i w naszym 
kraju jest naprężenie kredytowe, ale nie wy­
daje nam się, żeby stosunki -były chorobliwe, 
a szczególnie, iżby nasz ruch budowlany dawał 
powód do poważnych obaw. Sprawę rozpatrzyć 
i traktować należy z widokiem na bezpieczeń­
stwo naszych zakładów i powierzonych nam 
funduszów publicznych, ale także z uwzględnie­
niem interesów placu i naszych klientów, aby 
nie dać powodu do zaniepokojenia i nie spo­
wodować zarządzeń, które zamiast korzyści mo­
głyby przynieść tylko szkody dla przemysłu, 
handlu i gospodarstwa krajowego. Musimy się 
wprawdzie liczyć ze szczuplejącymi w naszych 
kasach zapasami, które u zakładów emisyjnych 
pogarsza jeszcze trudny zbyt walorów lokacyj­
nych i gromadzenie się zapasów tychże we 
własnych portfelach, jednakże musimy się wy­
silić, aby zdobyć fundusze dla zaspokojenia 
zdrowych i koniecznych potrzeb tutejszego 
placu.

W ożywionej dyskusyi nad tym dziś tak 
bardzo aktualnym tematem, zaznaczano zgodnie 
niebezpieczeństwo, z jakiem byłoby połączone 
gwałtowne ograniczenie kredytu w kraju. W re­
zultacie uchwalono jednomyślnie wyrazić opi­
nio, nie należy żadną miarą odmawiać kre­
dytów już przyrzeczonych i przyznanych.

Banki dołożą też wszelkich starań, aby 
kredyty dotychczasowe utrzymać w mocy, n- 
waźają wszakże za swój obowiązek przestrzedz

szerszą publiczność przed zawieraniem nowych, 
kredytu wymagających interesów.

Uchwalono także zwrócić się do decydu­
jących w Bauku austro-węgierskim czynników 
z wyjaśnieniem faktycznych stosunków naszego 
kraju, a zwłaszcza stosunków naszego ruchu 
budowlanego, który jest na ogół objawem nor­
malnym i zdrowym, a którego podcięcie przez 
pozbawienie pomocy Kredytowej równałoby się 
gwałtownemu zahamowaniu koniecznego rozwo­
ju miast.

— Dyrekcja Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie dokonała 
wczoraj ostatnich zarządzeń w sprawie utwo­
rzenia nowego działu ubezpieczeń. Z dniem 1 
kwietnia b. r. wprowadza instytucya dział u- 
bezpieczeń od kradzieży, uzupełniając nim do­
tychczasowe działy: ubezpieczeń od ognia, gra­
du i na życie.

Ubezpieczenie od kradzieży należy do 
młodszych gałęzi ubezpieczeń, dopiero bowiem 
w ostatnich dziesiątkach lat znaczniejsze zna­
lazło rozpowszechnienie. W naszym kraju u- 
prawiały tę gałąź ubezpieczenia dotychczas To­
warzystwa akcyjne austryackie; obecnie podej­
muje te ubezpieczenia Towarzystwo krajowe, 
oparte na wzajemności, a po raz pierwszy To­
warzystwo polskie, żadna bowiem z polskich 
instytucyj asekuracyjnych dotąd ubezpieczeń od 
kradzieży nie wprowadziła.

Ubezpieczenie od kradzieży, niewłaściwie 
zwane powszechnie ubezpieczeniem od włama­
nia, polega na wynagrodzeniu szkody, wynikłej 
z zaginięcia lub uszkodzenia, spowodowanego 
przez dokonauą lub usiłowaną kradzież rzeczy, 
pozostających pod zamknięciem, przyczem kwa­
lifikację stanowi nietylko włamanie się do 
zamkniętego miejsca, w którem ubezpieczone 
przedmioty się znajdują, lecz także zakradnię- 
cie się lub wejście w sposób, ku temu w zwy­
kłym porządku rzeczy nieprzeznaczony, albo 
wreszcie użycie dla otwarcia lokalów lub schow­
ków podrobionych kluczy.

Warunki ubezpieczeń Towarzystwa kra­
kowskiego, obejmujące także specyalne posta­
nowienia dla ubezpieczeń bankowych, wzorowa­
ne są na warunkach pierwszorzędnych zakła­
dów ubezpieczeń w Monarchii i za granicą, a 
dając ubezpieczonym wszelkie możliwe korzyści, 
uwzględniają nawet przepisy projektu ustawy
0 kontrakcie ubezpieczenia, wniesionego jako 
przedłożenie rządowe do Izby deputowanych 
w brzmieniu, uchwalonem już poprzednio przez 
Izbę panów Rady państwa.

Taryfy ubezpieczenia od kradzieży w Kra- 
kowskiem Towarzystwie są tak skonstruowane, 
iż, mimo wpłaty na fundusz rezerwowy, nie są 
wyższe od taryf innych Towarzystw, w kraju 
naszym operujących; po uskutecznieniu zaś 
wpłaty na wymieniony fundusz, będą od tych 
taryf niższe. Przy ubezpieczeniach wieloletnich 
przyznane są zwykłe opusty, dochodzące do 
1242 prc. normalnej premii.

W połączeniu z ubezpieczeniem banko- 
wem ubezpiecza Towarzystwo krakowskie, za 
osobną dopłatą, przedmioty, objęte ubezpiecze­
niem od kradzieży, także od szkód wskutek 
rabunku, dokonanego bądź w bankowych loka­
lach, bądź przez obrabowanie posłańców ka­
sowych.

Wprowadzeniem nowego działu ubezpie­
czeń rozpoczyna Towarzystwo krakowskie dru­
gie pięćdziesięciolecie swej pożytecznej działal­
ności, dając mieszkańcom kraju naszego mo­
żność ubezpieczania się we własnej, krajowej, 
na zasadzie wzajemności opartej instytucyi, 
której półwiekowa działalność w innych gałę­
ziach ubezpieczeń pozwala rokować i w tym 
nowym dziale znaczne w przyszłości dla ubez­
pieczonych korzyści.

— Galicyjski akcy,jnjr Bank hipo-
teczn jr odbędzie walne zgromadzenie we wtorek, 
dnia 2 kwietnia b. r. o godzinie 10 przed po­
łudniem w sali Rady nadzorczej Banku.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firmy: Toni Gottlieb i Basia Schwarz 
w Przemyślu.

— Prywatne gimnazyum realne w 
Zakopanem. W Zakopanem ukonstytuowało 
się w gronie znanych miejscowych obywateli 
Towarzystwo, mające na celu założenie prywa­
tnego gimnazym realnego. Przygotowawcze prace
1 kierownictwo przyszłego zakładu oddano mło­
demu pedagogowi, profesorowi gimnazyalnemu 
dr. B. Gofronowi, który podjąwszy myśl z za­
pałem i energią, uczynił ją blizką zrealizowa­
nia. Zakład połączony z internatem ma być 
otwarty z początkiem przyszłego roku szkolnego. 
Gimnazyum, jakoteż internat, uposażony we 
wszystkie zdobycze sztuki wychowawczej, speł­
nić mają w sposób doskonały typ współcze­
snego zakładu, w którym wychowanek obok 
nauki, udzielanej według rozszerzonego pla­
nu rządowego, znajdzie czujną opiekę mo­
ralną i fizyczną, wspartą pełnym zespołem 
tych niewyzyskanych dotąd czynników wy­
chowawczych, jakie pod względem higie­
nicznym, estetycznym i moralnym dać mo­
że w nieprzebranem bogactwie przyroda zako­
piańska. Spodziewać się należy, że społeczeń­
stwo, a zwłaszcza szerokie koła rodzin, w jaki­
kolwiek sposób związanych z życiem zakopiań- 
skiem, zainteresują się żywo wiadomością, źe 
myśl tylokrotnie omawianą, a zostającą zbyt

długo w sferze postulatów, udało się, po szczę 
śliwem pokonaniu trudności, w życie wprowa 
dzić.

Towarzystwo obejmie również opiekę nad 
pomyślnie rozwijającym się tamże od roku za­
kładem p. Praussa, zbliżonym do typu szkoły 
normalnej. W niedługim czasie ukaże się bro­
szura, która bliżej powiadomi, tak o naukowych, 
jak i wychowawczych szczegółach powyższych 
zakładów.

Zgłoszenia przyjmuje się od dnia 1 kwie­
tnia b. r., bliższych informaeyj udziela dr. Bar­
tłomiej Gofron. Zakopane-Willa „Szarotka“.

A  Zgubiono: pulares, zawierający legi­
tymację kolejową; zegarek złoty oprawiony w 
bransoletkę.

A  Znaleziono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 100 kor., pulares, zawierający 
60 kor., weksle i papiery wartościowe.

A  Znaczua kradzież. Do tutejszej po- 
licyi nadeszła wczoraj wiadomość, że dnia 27
b. m. około godziny 9 wieczorem okradło dwóch 
jakichś ludzi wóz pocztowy, wyjeżdżający z Brzo­
zowej. Złodzieje zabrali listy, zawierający 12.000 
kor. W jednym z listów znajdował się banknot 
na 1000 kor. ser. 1035 nr. 58.616, oraz ośm 
banknotów po 100 kor.: ser. 1043 nr. 21.959, 
ser. 1085 nr. 63.058, ser. 1102 nr. 84.131 
ser 1001 nr. 26.460, ser. 1273 nr. 31.156, 
ser. 1240 nr. 27.551, ser. 1029 nr. 53.737 i 
ser. 1045 nr. 84.353.

A  Krwawa awantura o dwie ko­
szule. Realność przy ul. Żółkiewskiej 1. 2 była 
wczoraj wieczorem widownią krwawej awantury. 
Posługaczka Parania Czerkawska zauważywszy 
wczoraj wieczorem, iż z kuferka jej zginęły 
dwie koszule, zwróciła się do dozorczyni wspo­
mnianej realności Zofii Cywińskiej, u której 
mieszkała, z żądaniem zwrotu zabranych ko­
szul.

Cywińska, którą posądzenie o kradzież 
oburzyło, chwyciła za garnek i ugodziła nim 
Czerkawską w głowę, zadając jej znaezną 
ranę. Ranną Czerkawską opatrzyło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

Epilog tej sprawy rozegra się przed kra­
tkami sądowemi.

A  Nieostrożna jazda. Włościanin z 
Podlisek Piotr Honymara jadąc wezoraj szybko 
ulicą Kazimierzowską, najechał z tyłu na sto­
jący powóz p. Hermana Dattnera z taką siłą, 
że dyszlem przebił go na wylot, wyrządzając 
szkodę na 500 kor.

A  Pokąsana przez psa. Na 7 letnią 
Antoninę Wańkównę, córkę dozorcy realności 
przy ul. Łukasiewicza 1. 3, rzucił się wczoraj 
pies jeduej z lokatorek zamieszkałej w realno­
ści przy ul. Gródeckiej 1. 27 i pokąsał ją do­
tkliwie.

Zmarł w ostatnich dniach: w Smo- 
linie, Kazimierz Bruno Andruszewski, właśc. 
dóbr ziemskich, w 75 r. życia.

— Wypadek w górach. Dwaj turyści 
wiedeńscy, którzy w ubiegłą niedzielę wybrali 
się na nartach na Dachstein, a o których do 
dnia wczorajszego nic nie słyszano, wrócili do 
Hallstad. Błąkali się oni przez kilka dni.

Na Hochsehwab wyruszyła wyprawa ra­
tunkowa i znalazła ślady czterech wiedeńskich 
turystów, a których od kilku dni nie ma wia­
domości, oraz znalazła zwłoki sędziego Weissa.

— Hojne zapisy. Jak już w swoim czasie 
pokrótce donieśliśmy, przed kilku tygudnianu 
zmarł właściciel domu przy ul. Wilczej w War­
szawie ś. p. Władysław Marzyński, którego sta­
wiano, jako wzór „gospodarza", utrzymywał 
bowiem ze swymi lokatorami stosunki patryar- 
chalne, nie podwyższał im komornego od lat 
15, przed śmiercią zaś polecił dostarczyć 
wszystkim swym lokatorom karet na swói po­
grzeb. Lokatorzy wywdzięczyli się pamięci go­
spodarza przez złożenie wspaniałego wieńca 
zbiorowego na trumnie. Okazało się, iż ten za­
cny gospodarz cały swój majątek, obliczony z 
górą na 130.000 rb. przeznaczył na różne cele 
społeczne i dobroczynne, między innemi: 18.000 
rb. na wpisy i niezbędne wydatki dla nezniów 
szkół prywatnych polskich w Warszawie, Po­
laków, wyznania rz. kat. sierot lub dzieci bie­
dnych rodziców, moralnego prowadzenia i pil­
nych; 10.000 rubli na dom podrzutków przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus; po 6000 rubli dla 
szpitala dziecięcego przy ul. Kopernika, na ko­
lonie letnie i dla Pogotowia ratunkowego ; po 
5000 rb. dla opieki nad biednemi matkami i 
ich dziećmi, i dla zakładu chłopców, m. X. 
Słemca; po 4500 rb. dla zakładu poprawy ko­
biet przy ul. Żytniej i dla sanatoryum dla su­
chotników w Rudce; dla zakładu rakowatych 
i nieuleczalnych chirurgicznie; 3000 rb. dla 
rekonwalescentów warszawskich i t. p.

M i i i  literacko-artystyczie.
(mre) Adama Mickiewicza „Pism8 

tom czwarty ukazał się nakładem ruchliwej i 
umiejętnie prowadzonej księgarni F. Westa w 
Brodach. Wzorowe to wydanie, dzięki układo­
wi, objaśnieniom i wstępom takiego znawcy 
puścizny Mickiewiczowskiej, jakim jest prof. 
Józef Kallenbach, zapisze się bardzo trwałe*!

„Gaiet* „Lwowska* * daia 30 marca 191£‘



głoskami w dorobku literackim polskim, a ró­
wnocześnie z góiy liczyć może na szerokie roz­
powszechnienie, na które zasługuje w całej 
pełni. W tomie czwartym znalazły się rzeczy, 
pisane przez Adama po opuszczeniu przezeń raz 
na zawsze granic państwa rossyjskiego, kiedy 
to pozbywszy się gniotącej go zmory i podej­
rzliwych spojrzeń nieproszonych aniołów stró­
żów, mógł po raz pierwszy od lat pięciu ode­
tchnąć swobodniej na obcej ziemi. Z czasem 
tęsknota niejednokrotnie opanowywała go nad 
Sekwaną, serce rwało się do ukochanej Litwy, 
na razie jednak pochłaniał wspaniałe krajobra­
zy alpejskie i włoskie, a wpływ Rzymu i naj­
bliższego otoczenia, zwłaszcza zaś przezaenego 
księdza Stanisława Chołoniewskiego, który 
w piśmiennictwie naszem współczesnem tyle 
zaszczytne zajął miejsce, otwierał przed Mickie­
wiczem „nowy widok świata, ludzi, nauk“.

Wstęp pióra prof. Kallenbacha, na piętnastu 
niespełna stronicach zamknięty, charakteryzuje 
doskonale naszego wieszcza w epoce owej jego 
życia i twórczości. Przeczytać winien go każdy, 
znajdzie tu bowiem w formie zwięzłej i bardzo 
zajmującej zarazem, sporo uwag ciekawych, 
spostrzeżeń nowych; znajdzie tło, na którem 
tak wyraziście i pięknie występuje sylwetka 
tego, który był, jest i długie lata — da Bóg — 
będzie dla nas krysztalnem źródłem najszla­
chetniejszych podniet i upojeń.

Obok wierszy drobniejszych, pisanych po 
wyjeździe z Rossyi, w latach 1829 — 1832, 
niejednokrotnie w wieszczem przeczuciu roze­
grać się w najbliższej przyszłości mających dzie­
jowych wydarzeń, — a opatrzonych odsyłaczami 
bardzo pouczającymi i uzupełniającymi ostate­
czny tekst waryantami oraz dopiskami Adama, 
znalazły się w omawianym tomie kapitalne 
bajki, Reduta Ordona, Księgi narodu polskiego 
i pielgrzymstwa polskiego, Dziady (część trze­
cia), artykuły z Pielgrzyma Polskiego, arty­
kuły n i e d r u k o w a n e  za życia autora, arty­
kuły francuskie, wiersze z lat 1832—1834, 
wreszcie odmiany tekstów.

Tomik zdobi podobizna Mickiewicza w 
Wejmarze (1829 r.) według szkicu J. Schind­
lera.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie,

W s o b o t ę ,  30 marca, godzinie 3 po 
południu dla młodzieży szkolnej po raz I. w 
bieżącym sezonie „Otello", tragedya w 5 
aktach Szekspira; z Romanem Żelazowskim w 
roli tytułowej. — W s o b o t ę ,  30 marca, o 
godzinie poł do 8 wieczorem „Cnotliwa Zu­
zanna", operetka.— W n i e d z i e l ę ,  31 marca, 
o godzinie 3 po poł. „Irydion11. — W n i e ­
dz i e l ę ,  31 marca, o godzinie pół do 8 wie­
czorem, „Noc w Weneeyi", operetka. — W po­
n i e d z i a ł e k ,  1 kwietnia, wtorek i środę 
(wznowienie), „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 aktach, 
przez A. W. Lasotę. — Nowa wystawa.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W s o b o t ę ,  30 marca, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Demostenes", tragedya.— W N ie  
d z i e l ę ,  31 marca, o godzinie pół do 4 po 
poł. „Tamten" sztuka. — W p o n i e d z i a ł e k ,  
o godzinie pół do 8 wieczorem „Demostenes", 
tragedya. — We wt o r e k ,  2 kwietnia, o go­
dzinie pół 8 wieczorem, „Demostenes", trage- 
dya. — We ś r odę ,  3 kwietnia, o godzinie 6 
wieczorem, „Irydyon" i „Nieboska komedya", Z. 
Krasińskiego.

Rada miasta Lwowa.
(Lwowskie Towarzystwo ratunkowe. —■ Wstrzy­
manie kredytu przez Bank austro-węgierski. — 
Park zabawowy pod Łysą Górą. — Drugie 
uchwały. — Kupno dwu kamienic celom regu- 
lacyi ulicy Karola Ludwika. — Dzierżawa tea­
tru miejskiego. — Sprzedaż gruntów miej­
skich. — „Luna-park". — Urządzenia elektry­
czne w teatrze miejskim. — Sprzedaż realności 
miejskiej na Zniesieniu. — Sprzedaż skrawka 
gruntu. — Miejska Szkoła handlowa. — Orga­
nizacja szkoły wydziałowej żeńskiej im. Pira­
mowicza. — Nowela o wypustach dziedzińco­
wych. — Stanowiska dorożkarskie. — Subwen- 
cya dla Towarzystwa chowu koni i wyścigów).

Na początku wczorajszego posiedzenie, 
któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
Neum&nn, zabrał głcs przed porządkiem 
dziennym r. dr. M i k o ł a j s k i  i imieniem 
lwowskiego Towarzystwa ratunkowego złożył 
Reprezentacji miejskiej podziękowanie za do­
tychczasową pomoc i opiekę, Mówca zazna­
czywszy następnie, że dzięki pomocy Repre- 
zentacyi miejskiej finanse Towarzystwa ra­
tunkowego w ostatnich czasach znacznie się 
poprawiły, zauważył, że Towarzystwo ratun­
kowe będzie mogło w niedalekiej przyszłości 
pomyśleć o założeniu swych fili.j w odleglej­
szych dzielnicach miasta.

Z kolei przemawiał r. dr. R u c k e r .  
Mówca żalił się. że Bank austro - węgierski 
w ostatnich czasach odmówił kredytu bar­

dzo poważnym przedsiębiorcom, co może po­
ciągnąć za sobą nieobliczalne następstwa. 
E. dr. Rueke-r postawił ostatecznie wniosek, 
by prezydynm miasta odniosło się w tej spra­
wie do Koła polskiego, Ministerstwa dla Ga- 
lieyi i Ministerstwa skarbu z prośbą o in ter­
wencja.

Po krótkiej na ten temat dyskusyi, 
w której zabierali głos radni G u b r y n o- 
wi c z  i Józef Z g ó r s k i ,  wniosek r. Ruekera 
Rada uchwaliła.

R, P h i  l ip  p zwrócił się następnie do 
prezydyum miasta z zapytaniem, czy mu wia­
domo, że konsorcjum, które buduje park za­
bawowy pod Łysą Górą, okoliło pamiątkową 
tę górę parkanem, zamykając do niej przy­
stęp.

W odpowiedzi na tę interpelację oświad­
czył wiceprezydent miasta dr. S t a h l ,  iż 
otrzymawszy o tern wiadomość, udał się na­
tychmiast na miejsce i zarządził wstrzyma­
nie budowy parkanu. Park zabawowy buduje 
konsoreyum polskie na gruntach prywatnych 
dr. Stroynowskiego.

Z porządku dziennego, po powzięciu 
kilku drugich uchwał w rozmaitych spra­
wach, które były przedmiotem obrad na po­
przednich posiedzeniach, referował r. R a w ­
s ki  sprawę zakupna dwu dwupiętrowych ka­
mienic przy pl. Gołoehowskiego 1. 7 i 9 od 
Sary Beili Maderowej, celem regulacji ulicy 
Karola Ludwika. Referent wniósł, aby zaku­
pić te kamienice, dając w zamian jej właści­
cielce o ar celę przy placu Zbożowym o obsza­
rze 154 sążni kwadratowych i 74.000 kor. 
gotówką.

Wniosek ten bez dyskusyi uchwalono.
Z kolei referował r. D ą b r o w s k i spra­

wę oddania dzierżawy teatru miejskiego na 
czas od 1 lipca 1912 do 30 czerwca 1918.

Referent zaznaczył przedewszystkiem, 
że na dzierżawę teatru wpłynęły dwie oferty. 
Jedną z nich wniósł dotychczasowy dzierżaw­
ca teatru p. Ludwik Heller, drugą pp. Cze­
sław Krzyżanowski i Cyryl Danielewski. Po­
nieważ tę drugą ofertę wycofano, magistrat, 
komisya teatralna i sekeya finansowa zajęły 
się jedynie rozpatrzeniem oferty p. Hellera. 
Wynikiem obrad tych instancyj są wnioski, 
o których przyjęcie referent uprasza Radę 
miejską. Wnioski te brzmią:

1. Przyjąć ofertę p. Ludwika Hellera 
na dzierżawę teatru miejskiego na okres 
6-Ietni, od 1 lipca 1912 począwszy, pod wa­
runkami kontraktu, który Rada miejska u- 
chwaliła na posiedzeniu 7 marca b. r. z tem, 
że p. H elP r będzie obowiązany podpisać kon­
trakt przed d. 1 Lipca w formie aktu not.a- 
ryainego,

2. Przyjmuje się do wiadomości wyco­
fanie oferty z podpisami pp. Czesława Krzy­
żanowskiego i Cyryla Danielewskiego i wsku­
tek tego tej oferty nie bierze się pod uwagę.

3. Uchwala się nabyć cd p. Hellera 
bibliotekę teatralną, ocenioną na 20.000 kor., 
za cenę dłużnych gminie przez p. Hellera 
należytości za ubiegłe półrocze z tytułu kon­
serwacji i asekuracji gmachu teatralnego i 
opłaty za wodę. razem w sumie około 10.000 
koron.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
podał r. Dąbrowski w głównych zarysach 
treść oferty p. Hellera.

W ofercie swej powołuje się przede- 
wszystkiem p. Heller na 17-letnią swą dzia- 
łaluośó na stanowisku dyrektora teatru i 
zauważa, że jeżeli rezultaty jego pracy nie 
były takie, jakiehby sobie życzono, to win­
ny temu warunki, wśród których musi dzia­
łać dyrektor teatru lwowskiego, obowiązany 
równocześnie do prowadzenia trzech dzia­
łów: dramatu, opery i operetki. Oświadczy­
wszy z kolei, że w razie przyjęcia jego ofer­
ty starać się będzie ze wszystkich sił odpo­
wiedzieć położonemu w nim zaufaniu przez 
prowadzenie teatru w sposób godny jego 
znaczenia jako sceny stołecznej, wypowiada p. 
Heller w dalszym ciągu swe zapatrywaniena 
prowadzenie dramatu, opery i operetki, przy- 
czem podnosi, że jak dotąd, tak i nadal najwię­
kszą uwagę poświęci dramatowi i zeza pier­
wszą powinność uważać będzie jak najszer­
sze kultywowanie rodzimej twórczości dra­
matycznej.

Co się tyczy opery, to pragnie stwo­
rzyć wyłącznie operę polską, jakkolwiek w 
tej dziedzinie napotykał niejednokrotnie na 
olbrzymie trudności ze strony pewnych kół 
muzycznych.

W dalszym ciągu swejioferty ofiarowu­
je p. Heller miastu do kupienia swą biblio­
tekę teatralną, oszacowaną przez znawców 
na 20.000 kor. i zauważa, że oddaje miastu 
inwentarz wartości o 50.000 kor. większej, 
aniżeli był do tego postanowieniami obecnego 
kontraktu dzierżawy obowiązany.

Odnośnie do tej biblioteki zauważył r. 
Dąbrowski, że sprzedaży tej biblioteki zażą­
dała cd p. Hellera komisya teatralna, stojąc 
na tem stanowisku, że niepodobna wyobrazić 
sobie należytej pracy dramaturga i reżysera 
bez odpowiedniej biblioteki. W bibliotece p, 
Hellera są dzieła, które nie były ogłaszane 
drukiem, za same zaś muzykalia teatr we 
Frankfurcie ofiarowywał 7500 marek.

Wkońcu swej oferty przyrzeka p. Hel­
ler gorące współdziałanie w pracy około stwo­

rzenia we Lwowie sceny popularnej dla sze­
rokich warstw przeznaczonej.

Kończąc swój referat, prosił r, Dą­
browski o przyjęcie przedłożonych przez nie­
go wniosków, przyczem zapewnił Radę, że 
komisya teatralna wspólnie z dyrekcją tea­
tru stworzy nowy okres świetności teatru 
lwowskiego, jeden z tych, jakie były za cza­
sów Stanisława Dobrzańskiego lub w pier­
wszym okresie działalności p. Pawlikow­
skiego.

Po tem przemówieniu, które nagro­
dzono hucznymi oklaskami, wnioski przed­
stawione przez r. Dąbrowskiego Rada bez 
dyskusyi przyjęła.

Z kolei, w myśl referatów r. dr. P ie -  
r a c k i e g o  uchwaliła Rada miejska sprzedać 
Izbie rękodzielniczej przy placu Strzeleckim 
grunt miejski za łączną kwotę 218.000 kor., 
oraz sprzedać skrawki gruntu dwom właści­
cielom realności przy ul. Łyczakowskiej.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
Rada odmówić prośbie zarządu parku „Luna" o 
pozostawienie budynków tego przedsiębiorstwa 
na piaeu powystawowym na dalszych lat dzie 
sięe; nie pokrywać z funduszów gminy no­
wych urządzeń elektrycznych w teatrze miej­
skim, zaprowadzonych bez wiedzy sekeyi fi­
nansowej kosztem 5000 kor.; sprzedać real­
ność miejską na Zniesieniu pp. Lachawcom 
za 13.500 kor.; sprz dać skrawek gruntu w 
ulicy Lwiej jednemu z tamtejszych właści­
cieli realności; przyjąć do wiadomości wpro­
wadzenie normalnego planu naukowego w 
miejskiej Szkole handlowej i orzeczenie Rady 
szkolnej krajowej w sprawie organizacji szko­
ły wydziałowej żeńskiej im. Piramowicza; 
sprzedać B. Kreilowi skrawek gruntu w ul. 
Żółkiewskiej; wezwać magistrat do przedło­
żenia noweli w sprawie usunięcia wypustów 
dziedzińcowych; oraz utworzyć stanowiska 
dorożkarskie na rogu ulicy św. Anny i ul, 
Kazimi erzowskitj.

E. T r a c z e w s k i i eferował wkońcu 
sprawę podwyższenia Tow. chowu koni i wy­
ścigów subwencji do kwoty 7000 kor,

Sprawy tej jednak nie załatwiono, gdyż 
okazał się brak kompletu.

Na tem o godzinie 9'30 wieczorem za 
mknął prezydent miasta p. N e u m & n n  po­
siedzenie.

Karol Szymanowski
i jego  kom pozytorsk i koncert.

„Krytyk nie powinien być entuzjastą"; 
o tem zdaniu Diderota, które w odniesieniu 
do muzyki przypominał później Liszt, ni­
gdzie lepiej nie pamiętają i nigdzie doń skwa­
pliwiej się nie stosują jak w Wiedniu. Kry­
tycy tamtejsi po większej części wyszli ze 
szkoły Hanslicka (Edward H. ur. 1825 r, w 
Pradze, zmarł 1904 r. w Wiedniu i, bardzo 
zdolnego, ale złośliwego z natury człowieka, 
dla którego dowcip w krytyce odgrywał rolę 
pierwszorzędną, a ocena rzeczowa drugorzę­
dną. Tylko, że Hanslick był naprawdę do­
wcipnym. czego o jego następcach i naśladow­
cach nie zawsze można powiedzieć. Krytyk 
wiedeński zatem, gdzie może, przypina do­
wcipną łatkę, pobłażliwym zaś bywa tylko 
dla sław lokalnych, zwykle dobrych swoich 
znajomych lub specjalnie o względy jego się 
starających. Gdy zaś mu coś nie dogadza, 
ma doskonały środek: przemilczenie. Tak 
przemilczano symfonię Paderewskiego, pier­
wszy występ dyrygencki i kompozytorski 
Fitelberga i zdawało się. że los taki spotka 
wszystkie wysiłki muzyki polskiej w Wie­
dniu.

A oto stała się rzecz dziwna. Fitelberg, 
niezrażony niepowodzeniem, postanowił prze­
forsować Szymanowskiego. Ale w tym wy­
padku okazał się sprytniejszym i wiedział, 
że Wiedeń liczy się z marką niemiecką. Je ­
śli nie „made in Germany" to przyuajroniei: 
Prinied in Germany. Zaczął od Niemiec li­
cząc zupełnie słusznie, że poważny, przede- 
wszystkiem kontrapunktyczny talent Szyma­
nowskiego najprędzej tana znajdzie zrozumie­
nie i uznanie. Całkiem też słusznie oceniał, 
że prosta linia prowadzi od Bacha przez 
Beethovena, Brahmsa do Regera i Szyma­
nowskiego — nie do Straussa i Szymanow­
skiego, jak czasem mylnie sądzą. A wiedział 
też, że Brahms choć mieszkał i tworzył w 
Wiedniu, zyskiwał uznanie przez Niemcy, 
wychowane w kulturze riacha, bardziej na­
wet niż Wagnera. Podczas gdy twórczość 
Bacha i Regera wyszła z organów — twór­
czość Beethovena, Brahmsa i Szymanowskie­
go wyszła z fortepianu ,i około tego instru­
mentu się koncentruje —- instrumenty te o- 
kreślają też zasadnicze między nimi podo­
bieństwa i różnice.

Genialnośe polifoniczna Szymanowskie­
go musiała znaleźć zrozumienie w Niem­
czech. ho jakkolwiek kolebka kontrapunktu 
nie stała tam, lecz w Niederlandach, sztuka 
kontrapunktyezna przeczczepiona wcześnie na 
grunt niemiecki, rozrosła się tam najbujniej, 
osiągając swój szczyt w potężnem zjawisku 
Jana Sebastyana Bacha. — Ale Niemcy nie

mogli nie odczuć, że w polifonii Szymanow­
skiego jest jakiś pierwiastek obcy polifonii 
niemieckiej —- pierwiastek specyficzny, któ­
ry muzykę jego czyni im mimo całej uczo- 
ności prawie że niemieckiej, nie niemiecką. 
Jeden z najpoważniejszych krytyków niemie­
ckich, krytyk Leipziger Ncueste Nachricliten 
dr. W alter Nioman wypowiedział to całkiem 
otwarcie: „ Polnisch bleibt diese M usik allew 
in  ihrem Charakter, iliren Stimmungen un d  
in  dem hocnentwickclten K langsinn“. Tylko 
w charakterze, nastrojach i wysoce rozwi­
niętym poczuciu dźwięku ; wszystko inne mo­
głoby równie dobrze pochodzić od Niemca, 
Ale to właśnie, co utorowało Szymanowskie­
mu drogę do powodzenia w Niemczech, oba­
wiam się, będz e przyszkodą w uznaniu go i 
powodzeniu u nas. Zbyt przywykliśmy do 
homofonii — cały rozwój muzyki naszej miał 
więcej stycznych z hornofonią muzyki wło­
skiej, niż polifonii niemieckiej. Nie wykształ­
ciliśmy się w kierunku polifonii, nie umie­
my jej ani słuchać, ani odczuwać jej pię­
kności. Czujemy wprawdzie instynktownie, 
że w niej jest coś więcej, niż w homofonii. 
że to muzyka — jak mówimy — trudniej­
sza, bardziej uczona, ale nie rozumiemy je­
szcze. że najwyższe dziedziny muzyki tylko 
w zakresie polifonii leżą, oczywiście nie tej 
jałowej, pustej, ty i to  na sztuczkach kon­
trapunkty cznyoh polegającej, ale na tej pra­
wdziwej, natchnionej pod względem melody­
cznym, interesującej pod względem rytm i­
cznym i ciekawej pod względem harmoni­
cznym

A po tych właśnie wyżynach chadza 
duch Szymanowskiego — po wyżynach u nas 
samotnych, dokąd mu rzadko kto, prawie że 
nikt, towarzyszyć nie może. Obawiam się, że 
prawie nie polską nazwą sztukę Szymanow­
skiego, za eo mu się naw et raz już w „Dzie­
jach muzyki polskiej" Polińskiego dosta­
ło — ale wtedy dostało mu się to w towa­
rzystwie całej „Młodej Polski", a już to sa­
mo ocenianie „młodej Polski" w czambuł, 
pod jednym strychulcem, świadczy, że zarzut 
uczyniono bez głębszego zastanowienia się. 
Trudno bowiem o większe kontrasty, jak 
n. p. Różycki i Szymanowski. Róźyeki to 
talent bardziej swojski, nasz — gdyż prze- 
dewszystkiem melodyk to i harmonik — Szy­
manowski zaś to przedewszystkiem polifo- 
nik.... Inw encja melodyczna Szymanowskie­
go już wprost sama z siebie idzie w kierun­
ku polifonicznym — każda jego melodya 
może być tematem do fugi — całkiem ina­
czej, n iżnp. u p. Różyckiego. W tem do Szy­
manowskiego z młodszych najpodobniejszy 
jest Brzeziński.

W Wiedniu zatem dziełami Szymanow­
skiego, opatrzonemi już w markę niemiecką, 
zwyciężył Fitelberg na całej linii. One uto­
rowały inu drogę do kapelmistrzewstwa Ope­
ry Nadwornej, a on nawzajem dziełom tym 
otworzył świat cały. Cały świat zdziwiony 
został hymnami pochwalnymi, wprost entu­
zjastycznymi, krytyki wiedeńskiej. „Ein ganz 
sonderliches, eigensinniges, m it wuehtig su- 
greifender F aust packcndcs und erfindungs- 
reiches Talent, das von aller M usikkultur 
befruchtet ist und doch eiyene Wege gehtu 
nazywa Szymanowskiego Ryszard Specht, kry­
tyk najbardziej „modern" ze wszystkich wie­
deńskich „Einmal teieder einer, der den Zug  
ins Grosse hatu.

Ten Zug ins Grosse, rys wielkości-po- 
tęgi, odczuliśmy też onegdaj podczas koncertu 
kompozytorskiego, chociaż nie obejmował on 
największego dzieła Szymanowskiego, symfo­
nii B-dur — dzieła, które najbardziej pod­
biło świat muzyczny. Ale i to, cośmy usły­
szeli z pod kongenialnych palców Rubinstei­
na i z siostrzanej piersi pni Bartoszewiczo- 
wej, daje nam zupełnie dobre pojęcie o Szy- 
manowskim-twórcy, tak, że symfonia uzupeł­
niłaby nam tylko jego obraz jako instrumen- 
tatora. Przedewszystkiem olbrzymia wielko­
ścią rozmiarów i koncepcji sonata fortepia­
nowa A-dur, o formie nowej, konsekwentnie 
od dłuższego czasu przez Szymanowskiego 
przeprowadzanej. Jak wiadomo, dotychczaso­
wa cykliczna forma sonaty (czy też w orkie­
strze symfonii) ustalona przez klasyków, zmie­
niona już poniekąd przez samego Beethoye- 
na u schyłku żywota, rozszerzana później 
przez romantyków Schuberta, Schumanna, 
potem w nieskazitelnie klasycznej formie 
przyjęta i uprawiana przez Brahmsa, obej­
muje z reguły 4 części. Część pierwsza w tem­
pie szybkiem'(poprzedzona czasem powolnym 
wstępem) pisana jest z reguły w t. zw. for­
mie wielkiej, zwanej też sonatową — część 
druga jest w tempie powolnem (Andante, 
Adagio; o formie zwykle t. zw, pieśniowej 
(Liedfonu), część trzecia o formie specyfi­
cznej. t. zw. scherzo (albo Lż druga część 
scherzo, trzecia adagio:, a część ostatnia w 
tempie jeszcze szybszem, niż część pierwsza, 
o formie ronda lub też w formie wielkiej. 
Jeszcze sonata e-moll Szymanowskiego na­
grodzona na konkursie Chopinowskim, wy­
kazuje prawie tę samą cykliczną formę,

Inaczej druga symfonia i sonata A. 
Wielki talent w kierunku waryacyi popchnął 
Szymanowskiego na drogę nową, na której 
znów nie wiem, czy znajdzie towarzyszy-na- 
śladowców. Oto Szymanowski po pierwszej



części, utrzymanej w formie wielkiej, jako 
część drogą, wprowadza temat z w&ryaeyami, 
któr.' grupuje w ten snosóh. iż z w ary s ry j 
tych tworzą się wszystkie dalsze części ej- 
k 'ezaej f-.-rmy sou ety a wiec: adagio, scherzo 
i finale. Finale zaś .mst u niego ?. regały fu­
gą, bo Szymanowski poprostu cieszy się fngą, 
pieści ją  jako najpiękniejszy wykwit sztuki 
kompozytorskiej. najgodniejszy, tak wielkie­
go talentu i wiedzy, Bajeczna łatwość w tej 
najtrudniejszej kontrapunktycznej przej&wo- 
wej formie („kontrapunctische Erscheinungs- 
tor:n ‘ zwie się to technicznie - udziela się i 
słuchaczowi; fugi Szymanowskiego słucha 
się łatwo i z przyjemnością, wraz z nim cie­
szymy się plastycznern występowaniem tema­
tów w ekspozycji, śledzimy ich wzajemną 
gonitwę z zainteresowaniem, piękne inter­
mezza zajmują nas, wprowadzenia tematów 
na nowo oczekujemy niecierpliwie, bo to 
wszystko u Szymanowskiego takie interesu­
jące, tak wypływające lekko i zrozumiale je­
dno z drugiego. Jednakże pod jednym wa­
runkiem: jeśli znajdzie się odpowiedni wy­
konawca, który to wszystko tak, jak autor 
chce, oddać potrafi. A takiego właśnie zna­
lazł Szymanowski w Rubinsteinie.

Trudno po jednorazowym wysłuchaniu 
takiego prawie gigantycznego dzieła ocenić 
je słusznie i bezstronnie. Możemy tylko re­
jestrować wrażenia, a te były najsilniejsze 
ku końcowi sonaty, najsłabsze zaś w części 
środkowej waryaeyi. Bez dokładnego studyura 
więcej nic powiedzieć nie można. Fuga jest 
wprost nadzwyczajna.

Rubinstein grał jeszcze waryacye op. 
10, kilka preludyów z op. 1, elud z op. 4, 
tudzież nagrodzone na konkursie berlińskich 
„Signale" preluayum i fugę cis-moll. Dla­
czego tej ostatniej, tak wybornej kompozycji, 
dostała się zaledwie dziesiąta nagroda, po­
zostanie tajemnicą szanownego „jury“. Pod­
czas gdy preludya op. 1 zatrącają jeszcze 
dość wyraźnie Chopinem, znany etud wyka­
zuje raczej wpływy rossyjskie, nagrodzony 
zaś prelud to już Szymanowski wzorowany 
na Regerze. W ten sposób mieliśmy w kon­
cercie poniedziałkowym wszystkie etapy twór­
czości fortepianowej Szymanowskiego: oclCho­
pina, przez Czajkowskiego, Skrjabina i Ro­
gera, do odnalezienia samego siebie, do zu­
pełnej samoistności w wielkiej sonacie A-dnr,

Powiedziałem, że Rubinstein grał to 
wszystko kongenialnie... a temsamem powie­
działem chyba dość... Wszelkie inne pochwa­
ły byłyby wobec tego zwykłemi banalno­
ściami,

Szymanowski jąko liryk przedstawił się 
nam w kilku pieśniach, wykonanych przez 
siostrę swą, znaną śpiewaczkę panią Szyma- 
nowską-Bortoszewiozową. Twórczość liryezna 
Szymanowskiego, choć dla kogo innego sama 
jedna wystarczałaby do sławy, wydaje mi się 
epizodyczną wobec twórczości instrum ental­
nej. jakby dla wytchnienia nanizanych jest 
tam wiele perełek, bardzo cennych oczywi­
ście, ale właśnie to, że właściwy talent po­
lifoniczny Szymanowskiego mało ma tam pola 
do popisu, (chyba tylko w kunsztownym 
akompaniamencie, ale i tam nie można roz­
winąć polifonii na większą skalę) nie pozwa­
la pieśni jogo zająć takiego stanowiska w 
.jego twórczości, jak n. p. zajmuje pieśń w 
twórczości Br hmsa. Podobny w tern bardziej 
do Regera, u którego pieśni odgrywają ró­
wnież rolę drugorzędną. I w pieśniach sta­
rano się dać nam obraz rozt; oju talentu Szy­
manowskiego — bo zaczęto od op. 2 i przez 
opusy 7, 11 i 13 doprowadzono nas do naj­
nowszych : pieśni perskich i „barwnych" 
(op. 22). Z tego cośmy słyszeli, widzimy, że 
lala rozwoju liryki Szymanowski ego wyka­
zuje znaczne wahania. Ogromny postęp mię­
dzy op. 2 a 7 nie uwidocznia się już pó 
źniej — owszem fala opada znów w op. 11, 
wzmaga się nieco w op, 13 — spada potem 
silnie w pieśniach perskich, a w op 22 mamy 
znów jakąś falę powrotną do okresu mniej 
więcej op. 7, okresu powstania przepięknego 
„Łabędzia". „Przeznaczenie" z op. 22 jest 
dla mnie obok „Łabędzia" najpiękniejszym 
(dotychczas) kwiatom liryki Szymanowskiego.

Że siostra była wykonawczynią pełną 
miłości dla delikatnych dzieci muzy brata — 
to się rozumie sarno przez się. Były miejsca, 
gdzie byłbym sobie życzył większej siły gło­
su, więcej wyrazu, niż nimi rozporządza p. 
Bartoszewiczowi!, ale ten pietyzm, to sio­
strzane uczucie, które dawało się czuć z ka­
żdej nuty, było czeroś nie do zastąpienia.

Powodzenie było bajeczne. Natłoczona 
szczelnie sala wybuchała żywiołowymi okla­
skami Nie wszyscy rozumieli, ale niemal wszy­
scy odczuwali: to przemawia talent ogromny.... 
kto wie, czy nie geniusz. Nie brak jednak 
Było i niezadowolonych, którzy z tego rodza­
ju muzyką nie sympatyzują, bo nie mogą do- 
Bzymać kroku lozwojowi muzyki wogóle, lub 
toe mogą ocenić środków i sposobów wypo­
wiadania się kompozytora nowoczesnego. Ale 
°1 ginęli wśród przewagi tych, którzy czuli, 
że wieczór ten kompozytorski stać się może 
Jutrzenką piękniejszej i lepszej dla muzyki 
Polskiej przyszłości. Tak, jak niegdyś pod­
p aś  koncertu kompozytorskiego Różyckiego, 
czuło się wielki talent, szukający nowych dróg 
1 pierś słuchacza rozpierała pewność, źe je

dla dobra polskiej muzyki znajdzie, tak one- 
gdaj mieliśmy wszyscy uczucia: ten już sam 
siebie odnalazł, drogę ma wytkniętą ku wy­
żynom, na które podążyć z nim jeszcze nie 
wszyscy umiemy. Nie trzeba się jednak znie­
chęcać, jeśli dobro muzyki polskiej leży nam 
naprawdę na sercu, musimy sobie powie­
dzieć: „Pójdźmy za nim!"

JE. Walter.

=  N a j j. P a n  przyjął wczoraj przed po­
łudniem Najd. Ari-yksięcia Rainera na prze­
szło półgodzinnej audyencyi.

O godzime 11 min. 30 przed połudun m 
udzielił Najj. Pan prywatuego posłuchania 
w. ochmistrzowi hr. Zichyemu.

O godzinie 1 przyjął Najj. Pan Najd. 
Arcyks Maryę Teresę.

=  Francuski ambasador u Najw. Dwo­
ru w Wiedniu, Filip Gr o z i  er, już dawniej 
skutkiem niepomyślnego stanu zdrowia wniósł 
był prośbę o zwolnienie go z urzędu. 
Wczoraj nadeszło do Wiednia zawiadomienie, 
że prośbie uczyniono zadość. Kto będzie na­
stępcą p. Croziera, na razie niewiadomo.

=  Z B u d a p e s z t u  donoszą: Prezy­
dent ministrów hr. Khuen-Hederyary, po 
konfereneyi z przywódcami stronnictw Kos- 
sutkowców był wczoraj u Franciszka Kossu­
tha i z nim konferował. Wedle informaeyi 
węg. Biura kor., przywódcy stronnictw Kos- 
suthowców oświadczyli, że nie trzymają się 
ściśle formy, tyłko zasadniczej treści rezo­
lucji.

Hr. Khuen wieczorem wyjechał z dr. 
Lukacsem do Wiednia.

=  Fundusz na dary z łaski do rozpo- 
rządzalności cesarza Wilhelma, który komi- 
misya budżetowa 8 ej mu a i z a c k o - l o t a r y ń -  
s ki  eg  o skreśliła, został wczoraj w Sejmie 
uchwalony głosami centrum, liberałów i Lo- 
taryńezyków.

=  C a r s t w o  wyjechali wczoraj z Car­
skiego Sioła na Krym.

=  W K o n s t a n t y  n o p o l u  zapewnia­
ją, że nieprawdziwa jest zupełnie wiadomość 
dzienników, jakoby flota włoska wpłynęła w 
Dardanole i zatopiła 4 wojenne okręty tu ­
reckie. Niema żadnej urzędowej wiadomości 
o operacjach floty włoskiej koło Dardaneli 
lub o tem jakoby widziano flotę włoską ko­
ło Leinnos i Tenedos.

Najd. Areyksiążę Karol Franciszek Józef 
i  Najd. Arcyksiężna Zyta w Galicy!.

K ołom yja , 29 marc( le i.  własny) Najd. 
Areyksiążę Karol Franciszek Józef wraz z 
Swą Małżonką Najd. Areyksiężną Zytą przy­
był tutaj wczoraj o godzinie 8 min. 30 rano 
z Jasła, zwiedził przyszłe Swe mieszkanie i 
był przez chwilę w koszarach, w których 
znaleźć ma pomieszczenie szwadron drago­
nów, pozostający pod dowództwem Najd. Ar- 
cyksię cia.

W iedeń, 29 marca. P r e z y d e n t  zaga­
jając dzisiejsze posiedzenie Izby posłów o 
godz. 10, wyraził ubolewanie z powodu zajść 
na końcu wczorajszego posiedzenia, przywo­
łał do porządku p. Ellenbogeu*. a ndzielił 
nagany posłom: Seligerowi, Ferdynandowi 
Seidlowi i Joklowi. Równocześnie apelował 
Prezydent do posłów, aby dbali o zachowa­
nie godności Izby.

Napomnienia te wywołały znowu wrza­
wę i spory między socyalistami a członkami 
niemiec. Związku naród. Prezydent zagroził 
przerwaniem posiedzenia. Wkońcu nastała 
cisza,

Przystąpiono do porządku dziennego.
P. T r y l o w s k i  w dalszym ciągu swej 

mowy, przerwanej na poprzedniera posiedze­
niu — wytykał braki galicyjskiego ustawo­
dawstwa sejmowego co do dróg wodnych i 
regulacji rzek, omawiał stosunki w urzędach 
administracyjnych w Galicyi i żalił się na 
stronnicze jakoby postępowanie urzędników 
administracyjnych.

W dalszym ciągu przemawiał p. Try­
lowski po rusku, a zakończył uwagą, że za­
mierzał wygłosić dłuższą mowę, ale ponie­
waż stanęła wczoraj umowa między dr. La- 
hodyriskim a Prezydentem Izby, że niema 
się wygłaszać mów długich, mówca kończy, 
sądzi jednak, że dostatecznie wykazał, iż prę­
dzej czy później Rusini będą musieli chwy­
cić się taktyki ostrzejszej, bo stosunki w Ga­
licyi są nieznośne. Przeciw przedłużeniom w 
mowie będąeym Rusini głosować będą nie 
tylko ze względów politycznych, lecz i rze­
czowych.

P. F r a n t a  (Młodoczecb) mówił z po­
czątku po czesku, potem po niemiecku i oświad­
czył, że uważa rewizję ustawy o drogach 
wodnych za konieczną, bo ustawa z r. 1901 
nia była należycie przygotowana. Nie idzie 
przytem o tak wielkie sumy, jak sądzą nie­
którzy. bądź co bądź są to wydatki bardzo 
produkty wne, które wzbogacą Państwo i lud­
ność.

Z kolei przemawiał p. Wo l f .
Po p. Wolfie zabrał głos Prezes Koła 

polskiego dr. Leo.

W iedeń, 29 marca, Wiener Zty. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziami powiatowymi i naczelnikami 
sądów, sędziów-: Brunona J e l o n k a  w Łań­
cucie dla Leżajska i Aloizego B o j d e c k i  e- 
go w Łańcucie dla Ropczyc.

W iedeń, 29 marca. Rada nadzorcza 
Unionbanku zamianowała dyrygenta Filii w 
Tryeście Fortunato Vivante, który stoi na 
czele tej Filii od r. 1870 z pozostawieniem 
go na dotychczasowern stanowisku dyrekto 
ra Unionbanku i powołała go do zarządu 
Banku.

B udapeszt, 29 marca- (W ęg. B iuro  
kor.). Z Wiednia donoszą: Prezydent mini­
strów Khuen-Hedervary dziś przed południem 
był u Najj. Pana na posłuchaniu, które trwa­
ło pół godziny. Wydano o niem następujący 
komunikat: „Prezydent ministrów natych­
miast po audyencyi zarządził, aby wszyscy 
członkowie gabinetu węgierskiego jeszcze dziś 
przybyli do Wiednia. W ministerstwie wę- 
gierskiem dziś jeszcze odbędzie się Rada mi- 
nisteryalna. Rząd stoi wobec poważnej de­
cyzji". ________

Poznań, 29 marca. (Tel. p r .) .  W ko- 
misyi budżetowej Sejmu "pruskiego obrado­
wano onegdąj nad etatem komisji koloniza- 
cyjnej. Minister rolnictwa zapewnił, że rząd 
nie myśli o zniesieniu komisyi kolonizacyj- 
nej. Członkom komisyi rozdano statystykę 
nabytków ziemi w Księstwie Poznański era i 
w Prusiech zachodnich przez Polaków i 
Niemców.

W arsza w a , 29 marca. (Tel. pryw.) 
Izba sądowa skazała J. Palucha za należenie 
do P. P. S. na 4 lata ciężkich robót, Bru­
dzińskiego za obrazę majestatu na 4 miesią­
ce twierdzy, ueznia lubelskiej szkoły han­
dlowej Szolca za przechowywanie odezw 
przeciwpaństwowych w celu ich rozpowsze­
chnienia na 4 miesiące twierdzy, Kowalew­
skiego za należenie do partyi przeciwpań- 
stwowej na osiedlenie.

Warszawa, 29 marca. (Tel. jpryw.) 
Według obliczeń wybory do Rady miejskiej 
samorządowej w Warszawie po zaprowadze- 
w Królestwie polskiem ustawy samorządowej, 
będą mogły odbyć się we wrześniu r. b.

W arszaw a, 29 marca. (Tel. pryw.). 
Główny zarząd rolnictwa w Petersburgu wy­
stąpił z projektem uprzystępnienia włościa­
nom w Królestwie Polskiem kredytu melio­
racyjnego rządowego.

W arszawa, 29 marca. (Tel. pryw .) 
Wczoraj w południe w Tomaszowie raw­
skim trzech uzbrojonych bandytów napadło 
na wiozącego pieniądze p. Birgera, skarbni­
ka Towarzystwa akcyjnego fabryki Lands- 
bergera. Bandyci zrabowali 12.000 rubli i 
uciekli w kierunku Łodzi.

W arszaw a, 29 marca. (Tel. pryw .). 
Duchowieństwo prawosławne w Chełinszezy- 
źnie organizuje szereg wycieczek włościań- 
stwa prawosławnego do Kijowa i Pocza- 
jowa W roku bieżącym przewiezionych bę­
dzie 1000 osób w obie strony.

W ilno, 29 marca. (Tel. p ryw ). Guber­
nator powstrzymał uchwałę Rady miejskiej, 
udzielającej rządowi francuskiemu placu koło 
ratusza na pomnik poległych Francuzów.

Petersburg, 29 marca. (P. Ag ) Duma 
obradowała wczoraj nad projektami ustaw, 
które zmieniają i uzupełniają nstawę prowi 
zoryczuą w sprawie możności sprzedawania 
chłopom parcel z fideikomisów i dóbr mar­
twej ręki. Projekty te mają mieć moc obo­
wiązującą tylko w prowincjach zachodnich i 
w Królestwie Polskiem, a zezwalają na sprze­
daż takich parcel małym rolnikom bez ró­
żnicy pochodzenia i reiigii.

Nacjonalista z Warszawy A l e k s i e -  
j ew,  oświadczył, że projekty te naruszają 
godność i prawa ludu rossyjskiego na ko­
rzyść rolników tubylczych.

Sprawozdawca I s k r z y c k i j  (paździer- 
nikowiee) i prezes komisyi agrarnej S z y ­
d ł o w a  ki j  oświadczyli, źe projekty te nie 
mają celu politycznego, a zmierzają jedynie 
do tego, by włościanom osiadłym w bliskości 
fideikomisów przysporzyć gruntu.

Nacyonalista C y t o w i c z  powołał się 
na przykład Prus w Poznańskiem i żądał 
powrotu do polityki carów moskiewskich, 
którzy stworzyli potężną jedność narodową, 
przenosząc ludność graniczną do prowincji 
wewnętrznych, Polityka agrarna Banku w ło­
ściańskiego okazuje, że rząd stoi na tym 
samym poziomie inteligencyi, co wniosek 

i centrum.

P. B u ł a t  radził posłowi Oytowiezo- 
wi, aby wyemigrował do Niemiec, gdzie 
znajdzie dogodny teren dla swej polityki na­
cjonalistycznej

P. B e r e z o w s k i  j (kadet) zaznaczył, 
że opozycja nacjonalistów przeciw projektom 
jest nieuzasadniona, bo nie zawierają one 
odmiennego traktowania narodowości. Było­
by to złą polityką, gdyby chciano przesie­
dlać kolonistów do okolic, gdzie brak ziemi 
pod uprawę.

Izba 94 głosami przeciw 86 odrzuciła 
wniosek październikowca p. Skoropadskiego. 
który żądał ze słów ustawy „krajowi wło­
ścianie", opuścić słowo: „krajowi".

Wniosek p. Szydłowskiego, by nieraiej- 
scowym włościanom dozwolono brać udział 
w kupnie parcei, jeżeliby nie było dostate­
cznej liczby włościan miejscowych, przyjęto.

Inne artykuły przyjęto w brzmieniu 
komisyi agrarnej, z odrzuceniem wszystkich 
poprawek, w tern wniosku rządowego o przy­
wrócenie skreślonego przez kom isję artyku­
łu, który postanawiał, że administracyjny 
komitet agrarny ma być upoważniony w 
prowincji chełmskiej do oznaczenia tych o- 
kolic, w których parcele fideikomisów i dóbr 
martwej ręki są zastrzeżone wyłącznie chło­
pom rossyjskim.

Strajki górnicze.
Londyn, 29 marca. Związek właścicieli 

kopalń angielskich uchwalił wczoraj rezolu­
cję z wezwaniem właścicieli kopalń, by po­
czynili wszelkie wysiłki w celu przeprowa­
dzenia ustawy o płacy minimalnej. Górnicy 
Warwickshire wezwali ogół robotników do 
podjęcia pracy. Do tego stowarzyszenia gór­
ników należy 100.000 członków.

Według doniesień dzienników, spodzie­
wają się, że w hrabstwie Lanark w Szkocji 
i Walii północnej dzisiaj 13.000 górników 
podejmie pracę. W niektórych okręgach 
strajkowych przyszło wczoraj do wielkich 
rozruchów.

W Cannock i Chase twierdzili strajku­
jący, iż w kopalniach zatrudnionych jest o 
wiele więcej robotników, aniżeli tego wyma­
ga bezpieczeństwo kopalni. Około 7 —8000 
strajkujących z całego okręgu zgromadziło 
się przed kopalnią Lytleton; polieya była 
bezsilna. Zatelegrafowano po posiłki. Tym­
czasem musiała polieya bramy kopalni otwo­
rzyć. Zranione dyrektora generalnego kopalni 
i jednego z polieyantów, który chciał pe­
wnego napastnika uwięzić. Tłum zburzył bu­
dynek biurowy, powybijał mnóstwo szyb i 
jeden z budynków podpalił. Wkońcu polieya 
kijami zaatakowała strajkujących. W walce 
brały udział także kobiety. Tłum uspokoił 
się dopiero na wiadomość o zbliżaniu się 
wojska.

Także w innych okolicach Szkocyi przy­
szło do niepokojów, strajkujący usiłowali zni­
szczyć magazyny i tor kolejowy, prowadzący 
do kopalń, Kopalnie otoczono wojskiem.

Londyn, 29 marca. Chociaż niema je ­
szcze ostatecznych uchwał właścicieli kopalń 
i górników, ogólne usposobienie w sprawie 
zakończenia strajku istotnie jest bardziej 
optymistyczne.

B erlin , 29 marca. Szkoda zrządzona 
przez katastrofę w tunelu kolei miejskiej jest 
nieobliczalna. Woda podnosi się ciągle. Do­
tychczas okeya nie odniosła skutku.

L ondyn, 29 marca. Izba gmin odrzu­
ciła 222 głosami przeciw 208 projekt usta­
wy o głosowaniu kobiet. Wynik ten głoso­
wania wywołał ogólne zdziwienie, przeciwni­
cy prawa wyborczego kobiet powitali go z 
wielką radością. Premier Asąuith i sekretarz 
stanu dla kolonii Hareourt głosowali prze­
ciw ustawie, kanclerz skarbu Lloyd George 
i sekretarz stanu do spraw zagranicznych, 
Grey, za ustawą.

Osterode, 29 marca. W tut. koszarach 
pewien żołnierz zastrzelił z okna kapitana 
Reetscha, następnie odebrał sobie życie

S zanghaj, 29 marca. Około 500 żoł­
nierzy zbuntowało się w Suczou, obrabowało 
zakłady zastawnicze i spaliło kilka domów

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29 marca 1911, Zamknię­

cie giełdy (ScM wscoursy. Godzina 2 minut 
30, ,A.kcye austriackiego Zakładu kredyto­
wego 656 50, Akc.ęo węgierskiego Zakładu 
kredytowego 86150 Akeye AnglobanJku 
335 25, Akeye Unionbanku 613 —. Akcye 
Landerbanku 544 —, Akcye Bankyereiitu 
543'—, Akcye Bodencredit 1272 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702 '—, 
Akcye kolei państwowych 733 —, Akcye 
kolei Południowej 10775, Akcye kolei Klbe- 
ihal — , Akcye kolei Północnej 5050,—,

Odpowiedzialny redak tor:
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Z  p o c z ą t k i e m  s t y c z n i a  S B  1 2  

z o s t a ł a  o t w a r t a

F I L I A  C U K I E R N I W .  f O U H A U S Z A

przy ulicy H E T M A Ń S K IE J  1 ,10
(BANK ZALICZKOWY).

ADESŁANE.

Zakład dentystyczny
Dr. Michała Wiktora

przeniesiony z dniem 29  marca do domu, 
gdzie apteka Mikolasza ul. Kopernika 1.

do w agouów  sy ­
p ia ln y ch  w k ra ju  

m m m m ii z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana S.
—  4 5 2 .  —  T e l e f o n  —  4 5 2 .  —

A dres te leg raficzny : S tad tbu reau .

€  M  N  M I M  

Lwowskia] Izby buuiiowgj \

Lvrów, d n ia  2 8  rearoa 1912.

I .  A k c je  sa  g s ta k ę .

B anku k ip . gal. po200 zL  (400 kor.) 
B anku gal. d la  h an d lu  i przein, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Łwów-Czern.-Jagsy po 200 

z ł. w. a. w srebrze  (400 kor.) 
f a b ry k i  wagonów w Sanoku przed­

tem  L ip ińsk iogo  po 500 kor. .

<1. L is ty  z a s ta w n e  za 100 ker.
Banku k. g. 5 p r. w. a. wyl. z 10 p r.

« A1/* p r . w. a. los w 50 1.
.  n 4 p r. w. a. 601. po 200 k .
„ k ra j. 4*/( p r. w. a. los w  511.
„ „ 4 p r. w. a. los w 57 1.

B anku gal. ziem. kr. 4 1./,0■„ 60 I.
LiBt. Zast. B anku gal. d la han d lu  

i  przem . w K rakow ie 4*/* % 60 1. 
Zem.einy B ank h ipoteczny Lwów 
Tow. kred . gal. siw a. 4  p r.

p ierw sza e m i s j a ) .......................
Tow. kred . gaiie . aiem sk. 4 c r .  

k s  w 411/ ,  la t . . . . .  .
4 p r. los w 56 l a t .......................

M l .  O b lig i a  100 kor.

Grał. funduszu p ro p ia . 4 p r, w, i ,  
Buków, fund, p ropin . 5 p r, w. a, 
K o n e a .  B anku k r. 4 ł/iP'r, (3 om,) 

n A p r . (4 ora.)
Kol. lokalne d tto  4 p r, . , , . 
Pożyczki kr. 4  p r. po 209 kor, 

r- roku 1893 / ,  . . . ,
Pożyczki k ra j. 4 prc. z r . 1908 .

„ a*. Lwowa 4 p r , . , ,
„ „ 4 koaws>», ,

„ m. K rakowa , , , ,

Y . SLenety.
D ukat c e s a r s k i ............................   ,
20 f r a n k ó w k a ............................  ,
109 ru b li rc ssrjek ieh  srebrnych 

x » n papierow ych 
169 «»re.k a icm ieokich , , , ,

g g t e M y  
D n ia  27 m arca 1912.

A . O g ó ln y  d łu g  p o t ó w k .  
A adaolity d łu g  państw a w hanSnot

*»;-lis topad   ............................  .
styczpń-Upiec ..................................

JodHoliiy d łu g  państw a w srebrzą
l u ty - s ie r p i e ó ........................................
kw ieoiań-październi <

płacą | żądają
w alu tą  hor.
E  k h h

700 - 703 —

438 — 446 -

544 - 549 -

485 — 500 -

109 80
98 30
91 60 
98 50
92 80 
98 65

99 -
92 30 
99 20
93 30 
99 35

98 50 
98 20

99 20 
98 90

97 - -------

96 -  
91 80 92 50

97 80 98 50

98 10 
90 -  
89 80

98 80 
90 70 
90 50

90 50 
30 -  
38 50
91 -  
89 30

91 20 
“0 70
89 20 
91 70
90 -

11 40 
19 20 

252 -  
254 — 
118 -

11 50
19 34

254 —
255 20 
118 40

83-70
89-70

92-80
92-85

89-90
81-90

93—
93-05

Marya Białecka
km -s ry s u n k u  i  m a la rs tw a .  O sobny  k u r s  d z ic  

c ln n y . K A L E C Z A  6 .  I .  p .

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowycli
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń  

pasaż Hausmana 9 , Lwów.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich bra ta  Alberta

w e Lwowie, ui. Kieparowska 15,
w y k o n u ją  w s z e lk ie  n a p ra w y  m e b li  g i ę ty c h ;  w y ­

r a b ia ją  łó ż k a  s k ła d a n e , s ło m ia n k i .  C eny u m ia r ­
k o w a n e . N a ż ą d a n ie  z a b ie r a ją  m e b le  do  n a p r a ­

w y  — n a p ra w io n e  o d s y ła ją .

Ś w i e ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  p a m ią tk o w a  o b c h o d ó w
u rz ą d z o n y c h  k u  czc i P o e ty  w  r .  1909 

w ydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

K się g a  z a w ie ra  d o k ła d n y  o p is  w s z y s tk ic h  o b c h o ­

dó w  n a  o b sz a rz e  z iem  p o ls k ic h ,  — s ta n o w ić  
m oże p ię k n ą  p a m ią tk ę  w s z y s tk ic h  K o m ite tó w , 
T o w a rz y s tw , In s ty tu c y j  u rz ą d z a ją c y c h  p o d o b n e  

u r o c z y s to ś c i .

C en a  4  k o r o n y .
I)o  n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .  

C zy sty  d o ch ó d  ze  sp rz e d a ż y  p rz e z n a c z o n y  n a  

PO M N IK  SŁOW ACK IEG O w e L W O W IE .

Internat polski
S8. N azaretanek  w W ied tu X I X .,  S ilbęr-
gasse 3 , o ćd lo n y  od Uniwersytetu o 10 
minut, a od śródmieścia o 15 minut tram­
wajem., przyjmuje, ca mieszkanie z całkowi- 
tern utrzymaniem panienki uczęszczające do 
szkół wyższych za najskromniejszą opłatą. 
Zgłoszenia należy wprost przesyłać na ręce 

przełożonej Matki Adoloraty.

F ry z y e rk a  
M A R Y A  L E C H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  I .  6 4 .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 29 marca 1912.

HO TEL GEORGEA. P p . : S. W ychowski ze 
Szmańkowczyka, A. KacmpJe z Rzyczek, M. Zakrze­
wski z W iktorowa.

HO TEL IM PER IA L. Pp .: A. G órayski z Mo- 
derówki, A. U drzycki ze Skorodna.

Koronowa w aluta. p łaeą  żądają
Losy s r .  18-54 po 250 z ł. nak. 3 2 p r. — ——  

„ „ 1860 po 500 z ł. w. a. 4 p re . 1579-50 1639 60 
* „ 1860 po 100 zł. 4 p r. . . 4 2 9 - -  441—
„ „ 1864 po ICO z ł ......................... 611 -  623—
„ „ 1864 po 50 z ł...........................  805' — 311—

M sty z a a t .d o m e n p a ń s t.p o l2 9 z ł .5 p r . 287-— 289—

8 .  P łu g  p a ń s tw a  (.wszystkich w R adzie pańatw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................... ...  . . 114-30 114-50

A ustr. re n ta  w w al. kor. w olna od 
podatku  4 p r . .  ..............................89‘75 89-95

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Aroyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4  p r.
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . .
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

fi3/ ,  p r . (ostem p. skeye) . . . .
Kol. C esarza F ranciszka  Józefa za

100 zł. 51/< p r .......................................
Kol. K aro la  L udw ika po 200 zi. ink.

(ostem p. a k o y e ) ...................................
Koi. A rcy i* . R udolfa w wal. konna, 

woime od podatku  4 p r .....................

91—

110-25

437—

112-30

90—

90-60

111-35

439—

113-30

91—

91-60

G b U s a c j e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolej o w*).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr, 101-50 

v  złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 
Kol. Czeskiej zad:, sa 200, 1000 ś

5000 zł. 4 pr.................................   91-90
Kol. czeskiej emisa. s  r. 1895 zs

400 kor. 4 pr....................................... 91-80
Kol. pćłnoenei ces. Ferdynanda e®.

z t. 3886, i  pre................................... 94-30
Kol. rółnocnej ces. Ferdynanda em 

* i. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  94-80
Kol. pćEB.ocnej oe». Ferdynanda sm.

i  r, 3.887, 4 pre................................... 94-80
Koi. północnej ces. Ferdynanda m ,

s x. 1888, 4 pre.  .............................. 94-25
Koi. półi,oonej en. Ferdynanda era. 

x 1891, 4 pre. . . . . . .  94 80
Koi. półaoassej c«*. Ferdynanda *».

% 4888, 4 prc. . . . . . .  94-80
Kol. północnej esc. Ferdynanda era.

s V. i m ,  4 pro................................... 94-95
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.........................................................89—
Kil, gtliń. Karola Ludwika 4 pr. . 91-60
¥.*/.: :iVo-w«io-ezł)ra.-j*»8kiej s  roku

X8H t  pr........................................  90-50
Ams:*. Bsdolfa (S&Isk,tnr.<aar- 

g s i)  409 Barak i  pr. . . .  112-35

102 -

121-

92

92

95

95

95

95

95

95

95-

90-
92'

91

113

* e 1ffln g  y a ń a 4w »  (krajów k o ro n y  w $ g l« r« k ia j) ,
liW ii russU 4 pr.........................109' — 109-20

r, „ w wal. kor. 4 pr. 89-45 89-65
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 299-50 311-50

psi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 424-— 436' —
, 50 zł. (300 kor.) 212-- 218--

KoroDOwa waluta. płacą
15, Obligacje iaderaaizacyjac. 

Kroaeyi. i S ła w o n i i ............................... 92-50

ot.
lOB

99-75

89-50

W ęgier za 109 zł. 4 p r. . . . 89-75

I s a e  publiczne p o ż y c z k i.

Poż. reg . D unaju z r . 1S78 loa 5 p;
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 k  

za 200 kor. 4 p r ...................................
Bukow ińskie obi. p rop inaey jne los 

za 100 z ł. 5 p r ................................ .....
Gal. poż. k r. z roku 1893 4 p r. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 p r . .
Pożyczka M iasta Lwowa z r .  1886 

4 pro ..........................................................
K u rta  w łoska za  100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p ro ...............................................
Poż. ssro. prem . za 100 frank . 2 p r.
JY reckie obi, praw - ko!, sa  400 fran k .

4L M sSy * a » ta w * e . Oblig. Lip ot. i 
(za  100 s ł .  S o f t .) .

ó.ngio-Austr. banku ios 4 ł /? p r. . .
Auatr. zak ł. k r. ziem . Iob w 50 i .  4  p r.

„ „ obi. pram . * r. 1880 3 pr.
n x n x n 1889 3 J r .

Baków. sak i. k red . ziew,, lost 5 p r.
X X X X W “ p :.

Gal. akc. b. h ip . 10 p r. prem . lor 5 vr,
„ X X X !o* 59 i, 41/* p r . ,
X „ X X  „ 60 1. 4 p r. . .

Banku ga!. ziem. krad. 4'/, p r. 60 1,
Gal, Tow. k red . zim . 4 pr. los. 56 la t  

„ 4  p r. 'Im. 4J. b t  
X X  X X ft pr- starsze  .

Banku kraj. d la  Gaiicy.? L o żc& tisć  
41/* pr- 51*/* la t  a tm t e a  . .

Banku krajowego oblig. Lomszi. S 
f t t i is y a  43 l a t  4*/* p r .  . . . .

banku kr, obi. ieoUj. żsi. b7 ‘/5 I. 4 p r.
A»*tro-Tłfg. l-wrke S0 i t t  4  p re . 

u ~ „ $■$ I*t w. i .  i  p r.

a ,  OfeMstacyc r  p ra w ę a  p ierw sseństw s

żądają

93-50
90-75

100-75

90-50

90-65 91-65
97-85 98-85

88— 89—

118-50 124-50
243-35 246-35

lis ty  d łażao

i 
1 

! 
'i 

lę
sCO 314—

261-50 273-50
99-70 100-40

110— ___
98-35 99-3-5
91-75 92-75
98-50 99-50
91-20 92-30
96— —•—
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89.50 90-50
96-25 97-25
96-40 97-40

sa
t. żegl. par. po Dunaju i 
0.000 m. 4 pr. s r. 1888

zł.*»o«.

s*> 400 i?.'ow,
10.000 m. 4 pr 

T o w .ż e g l.p a rjp cD u a .K n i. r. 1386 pr. 
Kolej L w ćw -O s«n .-Jsssy  i  r .  1.884

m  300 ul............................................ .....
Kolej Łw5w-Ox»ra. z i .  1884 «r, 808

i i .  i  p r .....................................................
i k o i .  lok . wschód, sa  100 zł. 4  p r. 
fV<?jj.ga-i. ke>-« » .  1870 ma SOS stL 5 p r.

» lUfO x i f t .

£. Losy (sa sztuk}).
B udapezzteńakie (B asillca) 5 st. 
Zakt. k red . d la  h sn d l, i  przess. 100 sl. 
C lsry  40 zł. m. k .....................................
Eożyezkss m iasta Insb ru k u  20 zł

113-15
112-25

83-30

89-20

100-90
99-75

29-75 
499-— 
180-—

114-15
113-25

84-30

90-20

101-90

33-75 
502-— 
200 - —

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 69-50
Palfy 40 zł. m. k............................. —■—
OsarłT. krzyża austr. tow. 10 zł. . 59 25

„ r węg. tow. 5 zł. . . 37-75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 19 */. 79-—
S»!ma 4,0 zŁ ai. k ............................ 330-—
?aty(szlT» miasta Salzburga 20 zł. . —

S, A.k«y« bijtóów (*« eztukg).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 335- — 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . . . 3970 — 
Zakł. kred. dla handlu i przam. . 653-—
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 856-50 
Dolno austr. tow. ezk. 400 Kor. . . 759-—
Gal. banku hip. S00 zł...................  702-—
_* „ dla han. i przem. 200 zł. 439- —
Banku dla krajów koroacyeh 200 zł, 541-60 

,  Austro-wgg. 1400 ker. . . 1966-— 
„ Związku (0‘Kio?j.bank) 200 zł. 624-50 

Czeskisgo bsnku związkowego 100 sł. 272-25 
2iVBO*tańst» batóa 196 sł. . . . 283-50

■iadaii'
75-50

6525
41-75
85—

336-- 
3980— 
654— 
857-50 
761— 
704-— 
441— 
542-60 

1975— 
625-50 
273-25 
284 50

K* Akcyc przsassisbiorotw trsnsportowyeb.
Buk. koi. lok. akc. pierw. S0C zł. . 457-— 460— 

» „ „ akoye zakład. 2C0 zł. 420-— 430—•
Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk, 5030— 5080— 
Kol. Lwów-Bełzec (abe. pierw.) 209 zł. 400‘ — 402- — 

n Lwów-Ozern.-Jassy 300 zł. . . 543-— 545— 
r, Lwów-Kieparów-Jaworć-w lokal.
400 hor............................................  310-— 320—

Austr. Tow. żegLmDunaju 508 cł. uek. 1149— 115150

1U Akcye przedsiębiorstw pmaaygłowyofc.
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 777-— 784'—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 718— 722 50 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 938-75 939 75 
Prag. tcw. żelaza, prze?*. 200 zł. . 2811— 282.1— 
Sobodaiey 500 kor. . . . . . .  437-— 441—
T a. sans. tytoaiow. 500 franków . 327 — 328 26 
Sńftil. tv*'. węsls 7(1' :J. . . 248 — 252—

W i  k s 1 «*
Be.rl.in i» 100 marek 5 pr. .
'Londyn za 10 funt. gzi. '4 pr 
Paryż za 100 franków . . .
Pstersburg za 16Q rubli 4 ‘fa j»r. 254—  
Nieatieskia banki „ . ." .
Włcskifc ba?stó . . . . . .
Fransuctl* b a n k i ...................
Sz#^c*Eski4 ...................

K. W t l s l
Dukat cesarski . . . . . . .
Austr .-w eg. 8 guld. złota jtioasta
SO-franiowka,  ........................
20-saarkówka' ............................
Sossyjski nółimpwyał . , .
Nieui. banknoty za 100 marek .
Włoski« banknoty sa 100 lir .
Buble..........................................

241-10 . 241-40
96-50 95'62‘/»

254— 254-75
117-95 118-15
94-60 94-771;',

95-271/, 95-42*/.

11-37 11-41

19-14 19-18
23-57 23-62

117-95 11815
94-70 94-90

2-54 2-54

j k »  mj ł I e  m  mm m „  j w  m s  j »  &  m -  w .

Ucytacye.
o L. 809 (3900 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. urząd loteryjny we Lw-owie ma 

o sprzedania w drodze ofertowej okoJo 8500 
:g. papieru do szkarlu przeznaczonego; z te- 
;o odpada około 1100 kg na papier nada- 
ący się tylko do przemielenia.

Oferty zaopatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 1 kor, należy przy dąłączeniu wa- 
lyum w kwocie dwudziestu (20) koron zło- 
vć najpóźniej do dnia 22 kwietnia 1912 go- 
Iziny 12 w południe w kasie c k Urzędu 
oteryjnego we Lwowie.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Buk; winy.

Lwów, dnia 26 marca 1912.

cz. VIII. b) 1196/4 (28) (3687 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy 10 (dzie­
sięciu) galarów do budowli regula-yjnyeh na 
rzece Sanie od Przemyśla do ujścia Wiaru

j od km. 164.200 do 159.800 zezwolonych przez 
■*. k. Namiestnictwo rozporządzeniem z dnia 
5 lipea 1906, 1. 77,546 odbędzie się dnia 11 
kwietnia 1912 o godzinie 12 w połndne  
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k 
Kierownictwie regulacyi Sanu w Przemyślu.

Pow yi podf.na ilość galarów w cenie 
fiskalnej około 8000 koron (ośra tysięcy ko­
ron) ma być wykonaną według pianu, opisu 
technicznego i postanowień zawartych w 
szczegółowych warunkach i ma być dosta­
wi ną na prawy brz»g Sanu pod Wilczę w 
Km. 162 200 do dnia 15 czerwca 1912 roku 

Plany i warunki dosUwy przejrzeć m iżua 
w go izinach urzędowych wwymieaionem c. k. 
Kierownictwie, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone śc-śio 
wedtug przepisanego wzoru, zaopatizone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 400 (czterystu) kor. w go­
tówce lub pupilarnych papierach wartościo 
wy h, obliczonych wedłuh kursu z dnia po 
przedniego, a określone co do jakości w roz 
porz.ąd eniu całego Ministerstwa z dnia 30 
grudnia 1909, Dz. u. p. Nr. 2 ex 1910.

W ofercie sporządzonej według przepi­
sanego wzoru ma być podana cena oferowa­
na za jeden galar, wyrażona cyframi i sło­
wami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie bę ią przyjęta, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatizo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyuru, 
niesporządztne ściśle w sposólj przepisany, 
opiewające na częściowa dostawę lub zaopa­
trzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 18 marca 1912

Za c. k. Namiestnika : 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni)

obowiąznję (my) się do d n ia .............................
1912 roku dostarczyć do budowli regulacyj­
nych na Sanie od Przemyśla do U ś-ia W,a- 
ru km. 164 200—159.800, 10 (dziesięć) ga­
larów pod warunkami podanymi w obwie­

szczeniu i żądam (my na jeden galar dosta­
wiony na San pod Wilczą do km. 162.200 
. . . . K . . . h. wyraźnie . . . .

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnych zastrzeżeń

Jtrko wadyum składam (my) . . . .

W . . .  . dnia . . . 191 .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. Nam. VIII. b. 1155 (10) (3688 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na rzece Dniestrze pod Sobotowem-Ruzdzwia- 
nami od km. 290.000 do 288.000 w ykonać 
się mających w latach 1912, 1913, odbędzie 
się dnia 11 kwietnia 1912 o godzinie 12 W 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie regulacyi Dniestru W 
Stanisławowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :



6.600 m 3 faszyn lasowych,
10.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m&teryałów war- 

tości fiskalnej ckoło 18.600 koron ma. być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulaeyi Dniestru w Stanisławowie 
i może być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20°/0 zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tonsyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 400 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego, a okre­
ślony h bliżej w zozporządzeniu całego c. k. 
Ministerstwa z duia 80 grudnia 1909, Dz.
u. p. Nr. 2 e i  1910.

W ofercie sporządzonej według podane­
go wzoru ma być podany jednolity opust 
z cen fiskalnych dla całej dostawy, w yra­
żony cyframi i słowsami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, sibo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyraża­
jące różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
różnych materyałów, lub zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 marca 1912.

Za c. k. Namiestnika. 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w latach 1912 i 
1913 dostarczyć w terminach przez c. k. Kie­
rownictwo budowy regulacyi Dniestru w S ta­
nisławowie oznaczonych, materyały faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na Dniestrze 
na przestrzeni Scbotów-Ruzdwiaoy od km. 
29O0 do 288 0 w ilości i pod warunkami 
podanemi w obwieszczeniu za opustem . .
............................(cyframi i słowami) odsetek
% cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . dnia . . . . 19 . . 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz E. 2060/11 (5) (8940 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Borucha Siegla w Mostach 
małyeh, odbędzie się dnia 15 kwietnia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 8 w Rawie 
licytacya 26/75 części lwh. 221 ks. gr. gm. 
Rawa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4148 kor.

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szanunkowej t. j. 2074 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
*głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jur. se skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Rawa, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. E. 4089/10 (20) ' (8941 1 - 8 -
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Ohaima Mehra jako 
prawonabywcy Szymona Goldera, odbędzie 
się dnia 15 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 w budynku głównym heyta- 
eya 5/20 części lwh. 1188 ks. gr. gm. Ka­
mionka lasów a wraz z przynależnością mi 
składającemi się z ogrodzenia, dużej gruszy, 
kilkunastu szczepów i kilku wiszni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona wraz z chatą i stajnią na pb. 
300, 801, 802. 308 i 804 na 5681 kor. 87 
hal., przynależności zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 8814 kor. 58 h.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do j 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.j, może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3.

Takie graw a, ’»fóbee kśóryeii n in ie j­
sza licytacya byłaby m edopnsaesslaą, należy 
'e rosie  do sądu najpóźniej p r%j wyassew - 
ay a i te rm in ie . licytacyjnym , inaczej rosae-se- 
s ia  tego rodzaju co do saradj m eruchoiao- 
ści slIs  m ogłyby być już se skutkiem  podno- 
ewAie,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 18 marca 1912. '

Ł. cz. E. 2343/9 (13) (8934)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anay Żaczek i Floryana 
Żaczka, zastąpionych przez adw. dr. Danie­
laka w Krakowie, odbędzie się dnia 30 kwie­
tnia 1912 o godńaie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
iicytaeya praw jakie przysługują dłużnikowi 
Wincentemu Raszewskiemu do realności na 
parceli gr. Ik. 5024 w Mozanio dolnej poło­
żonej w skład dóbr iJsb. Maryi hr. Krasiń­
skiej własnej, wchodzącej a składającej się z 
części z placu, budo winnego, jaki Wincenty 
Ryszewski nabył drogą kupna od Jędrzeja 
Filipiaka, będącego właścicielem tegoż placu 
na podstawie 30 letniego zasiedzenia i z do-' 
mu mieszkalnego o 3 ulukaeyaeh mieszkal­
nych gontem krytego.

Nieruchomość ta wystawiona na iiey- 
tacyę jest ocenioną na 6880 kor. ,

Najniższa cena wynosi 4020 łoron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mąjący chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec Jfeóryea niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
,;a tego rodzaju co do -samej nieruchomości 
ń e  mogłyby hyćt jn i s» skutkiem podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
rieźsry es powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już "stni.cją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego po wstaną, s&wiad&iahao 
będą o dalsiycjt tego postę­
powania jedynie prses srzyMcio na tablicy 
sądowej, jeśli .nie ańesaskają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i a is  wskażą temuż są 
dowi pełnom oaniia dc dcręszcA w sie&dbi* 
aądu saauesr-k&łego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 14 marca 1912.

L. ez. E. 1089/11 (10) (3927(
Edykt 1 i ey tacy j ay .

Na żądanie Szymona Alannego z Kra­
kowa, odbędzie się dnia 7 maja 1912 o go­
dzinie 9 pr:,ed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24 licytacya 1/2 
realności ltvh. 189 ks. gr. gm. kat. Kalwa- 
rya.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2200 kor.

Najniższa cena wynosi 1267 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niaiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j. 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, daia 14 marca 1912.

L. cz. E, 68 12 (4) (8920)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie B inku zaliczkowego w 
Czorfckowie, stowarzyszenia zarój, z ogr. po- 
ręką, odbędzie się dnia 12 kwietnia 1912 o 
godz 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 80 licytacya 58 72 
części realności obj. lwh. 156 gm. kat. Ja- 
gielnica składającej się z pb. ik. 104 i gr. 
105, 29 i 80.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
wraz z przvnależncściami. jest oceniona na 
827 kor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi 551 kor. 58 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t.. d )  może każdy 
mający eheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 82.

Takie prawa, wobec których niniejsza

iieyi&eys, byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym iiim in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui xe skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla który eh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 22 lutego 1812.

L. cz. E. 1530/11 (6) (8922)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Andrzeja Majewskiego i 
Antoniego Łowickiego, odbędzie się dnia 80 
kwietnia 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5, licytacya realności obj. lwh. 182, 
133, 156, 168 i 169 gm. Tureczki wyżnę 
stanowiących całość gospodarki leśnej i ma­
łej części rolnej o powierzchni 288 ha. 28 
ar. 56 m 2 1. j. 500 morgów 1399 sążni z la ­
sami bukowe,mi i szpiikowemi z dwoma bu 
.'Synkami mieszkalnymi i jedną stajnią, zobo­
wiązanych Izaaka Ingwera we Lwowie, Fi- 
schla H iisehfelda i Ghany Reizli 2 im. 
Hirschfeldów w Przemyślu i Leiby Hśrseh- 
felda w Leżajsku własnych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na kwotę 95.216 kor.

Najniższa cena wynosi 68 477 koron 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Boryaia, dnia 14 marca 1912.

L. cz. E. V. 2137/11 (16) (3925)
Zobowiązany: p. Ilko Sowiak właściciel 

realności w Dereżycach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. HeDryka Rosenbuscha 
adw. kraj. w Drohobyczu, odbędzie się d ria  
16 kwietnia 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 79, licytacya realności obj. lwh. 88 
ks. gr. gm. Dereżyee objętej, w skład której 
wchodzą pbud. 59 obsz. 6 ar. 62 m. kwadr, 
z znajdującym się na niej 1 domem mie 
szkslrrm  i dobudowaną srajnią i stodołą i 
pg Ik' 146 148, 830, 331, 884, 885,517/21. 
705, 561, 706, 757, 873, 2048, 2275. 2368, 
2369, 2439, 2440, 2610, 2627, 2713,1930/1, 
1930/2, ról i łąk obsz. 2 ha. 55 ar. 60 m. 
kwadr wraz z przynależaościami, składają­
cemi się z parkaau i drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 6565 kor. 77 hal., przy­
należności zaś na 165 kor.

Najniższa cena wynosi 4487 kor. 18 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 81. *

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 28 lutego 1912.

Rozmaita obwieszczenia.
L. ez. Cm I. 1/12 (1) (3752 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Hirschowi Wolfowi 2 imion 

Lipachfitzowi inaczej Lipschytzowi i Naftale- 
mu Kapnerowi ińaczej Kepnerowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Adama hr. Stadnickiego pozew 
o wydanie nakazu zapłaty dla sumy 3000 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 9 marca 1912.

Celem strzeżenia praw Hirscha Wolfa 
LipschiHza i Naftalego Kapnera ustanawia 
się p. dr. Karola Persa adw. w Nowym Są­
czu, kuratorem.

Tenź? kurator zastępy waó będzie H ir­
scha Wolfa Lipsehutza i Naftalego Kapnera 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd obwodowy, Odoział I.
Nowy Sącz, dnia 9 marca 1912.

(8861 2 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 18 marca 1912 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Leona Awerbacha i dr. Leo­
na Rosenkranza obu z siedzibą we Lwowie, 
dr. Aleksandra Elmera z siedzibą w Bor- 
szczowie i dr. Edwarda (Eisiga) Kleinmana 
z siedzibą w Czortkowie.

Adwokat dr. Józef Klein zgłosił za­
miar przesiedlenia się ze Sniatyna do Za- 
błotowa.

Adwokat dr. Ludwik Heyne w Złoczo­
wie zmarł dnia 8 marca 1912, a substytu­
tem jego ustanowiono adwokata dr. Euge­
niusza Kołaczkowskiego w Złoczowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 marca 1912.

L, ez. C. I. 50/12 (1) (8928 2 - 8 )
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Hilarym czyli Adryanie Korol z Pobu- 
rzan, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Busku przez Jewkę Korol z Po- 
burzan pozew o uznanie i intabulacyę prawa 
własności 2/9 części ciała lwh. 152, 1/3 czę­
ści ciała lwh. 154 i 1/9 części ciała lwh. 
806 ks. gr. Pcburzany.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4 kwietnia 1912 o godz. 9 rano, b. 
Nr 2 tut. sądu.

Calem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adw. dr. Grudera w Busku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko­
biercy w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
moaaika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Busk, dnia 22 marca 1912.

L, cz. Cw. III. 1067/12 (1) (3615)
E d y k t .

Przeciw Abrahamowi Hecht, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu niżej wymienionego przez firmę 
Samuely i Landau we Lwowie pozew o 
60C kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty dnia 9 marca 19 i2.

Celem strzeżenia praw Abrahama He- 
chta ustanawia się p. adw. dr. Henryka 
Kiarfelda we Lwo.wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IH.

Lwów, dnia 9 marca 1912.

L. ez. Cw. 2058/11 (2) (8647)
E d y k t .

Przeciw Bronisławie L aso ta , której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Józefa Diamanta pozew o 2640 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu ustanawia się p. dr. Kanne- 
ra adw. w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomą z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Rzeszów, dnia 13 marca 1912.

L. ez. C. III. 66/12 (8808)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Ostasz synowi Petra, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Stanisławowie przez Hrynia Ostasza syna 
Petra w Pobereżu pozew o uznanie wyłą­
cznego prawa powoda do dziedziczenia po 
ś. p. Piotrze Ostaszu.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał term in n& dzień 15 marca 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr, 107.

Celem strzeżenia praw Iwana Ostasza 
ustanawia się p. adw. dr. Oleśnickiego w 
Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Stanisławów, dnia 18 lutego 1912.

L cz. E. 1-579/11 (8828)
E d y k t .

Nieobecnej Chai Jagid przedtem w So­
kalu, ma być doręczona uchwała z 23 maja 
1911 E. 1579/11, którą dozwolono na sprze­
daż realności objętej lwh. 580 gm. Sokal.

Ustanowiony dia strzeżenia praw Chai 
Jugid kuratorem adw. dr. Bund w Sokalu 
będzie ją  zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 27 lutego 1912.

Stempel
1

Korona 

Mocą któ

.Gazeta Lwowska" Nr. 78 z dnia 30 marca 1912.
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LW. 44.592/12
O g ł o s z e n i e .

(3948

Rozporządzeniem z dnia 19 marca 1911 L. 8645 wydan&m na zasadzie Najwyższego 
upoważnienia i w porozumieniu z c. k. Ministerstwami skarbu i kolei zezwoliło c. k. Mi 
nisterstwo spraw wewnętrznych Wydziałowi krajowemu, jako koncesyonaryuszowi nor 
malno-torowej kolei lokalnej na staeyi Muszyna-Kryniea lin?i ck. kolei państwowych T ar 
nów-Leluchów do Krynicy, będącej przedmiotem dokumentu koncesyjnego z dnia 20 wrze 
śnia 1909 Dz. u. p. Nr. 147 — na założenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą po polsku 
„Kolej lokalna Muszyna-Kryniea", po niemiecku: „Lokalbahn Muszyna Krynica*.

Na podstawie § 7 statutu tego Towarzystwa, zatwierdzonego przez e. k. Admini 
stracyę państwową zwołuje Wydział krajowy celem ukonstytuowania Towarzystwa 
akcyjnego »Kolej lokalna Muszyna-Kryniea#

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
subskrybentów akcyi tej kolei na dzień 20 kwietnia 1912 o godzinie 10 przed połildniem 
we Lwowie, gmaeh sejmowy (krajowe biuro kolejowe) z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Wybór przewodniczącego, prowadzącego protokół i dwóch skrutatorów (ci ostatni 

mają być równocześnie weryfikatorami protokołu);
2. Przyjęcie statutu i ukonstytuowanie towarzystwa oraz przyjęcie wszystkich praw 

i obowiązków koncesyonaryusza;
3. Ustalenie ilości członków Rady zawiadowczej i wybór członków Rady zawia 

dowczej;
4. Wybór Wydziału rewizyjnego.
Do wzięcia udziału w tem WalDem Zgromadzeniu upoważniony jest każdy upra 

wniony do głosu subskrybent akcyi tej kolei albo pełnomocnik takiego subskrybenta, który 
udowodni, że on lub jego mocodawca wpłaeił gotówką pełną wartość przypadającą na sub­
skrybowane akcye.

Każde 20 akcyi subskrybowanych i pełno wpłaconych dają prawo do jednego głosu 
na zgromadzeniu.

W alne Zgromadzenie zwołane celem ukonstytuowania Towarzystwa jest zdolne do 
powzięcia uchwał, jeżeli zastąpiona jest na niem więcej niż połowa całego kapitału akcyj­
nego.

Na tem zgromadzeniu uchwały zapadają zwykłą większością głosów.
Dla powzięcia uchwały o utwoizeniu Towarzystwa akcyjnego i ostatecznem ułożeniu 

postanowień umowy spółkowej (statutu) wymagana jest większość dwóch trzecich akcyi 
zastąpionych na zgromadzeniu.

We Lwowie, dnia 23 marca 1912.
Koneesyonaryusz kolei lokalnej Muszyna-Kryniea:

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem.
Marszałek krajow y: Badeni wr.

Członek Wydziału kraj.: Dr. St. E ąb sk i wr.
(Przedruk nie będzie płacony).

L. cz. C. IV. 97/12 (1) (3892)
E d y k t.

Przeciw Maryannie Majcher, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego w Prze­
worsku przez Józefa Nicponia z Ubieszyns 
pozew o zapłatę 400 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 22 marca 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanoy Maj­
cher ustanawia się p. dr. Switalskiego adw. 
w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator z&stępywać będzie Ma­
ry annę Majchr w rzeczonej sprawia na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddsiał IV.
Przeworsk, dnia 14 marca 1912.

L. ez. C. XII. 136/12, 137/12, 138/12, 139/12
(3883)

E d y k t  
Przeciw Dmytrowi Tomkiw, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego w Tarno 
polu przez Maryę Tomkiw pozwy o 840 kor., 
991 kor., 745 kor., 550 kor.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. dr. Celestyna Bhusteina adw. 
kraj., ze substytucją kand, adw. dr. Frankla 
w Tarnopolu, kuratorem. ■

Tenże kurator sastępywae będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnoiaocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII, 
Tarnopol, dnia 22 marca 1912.

L. ez. Cw. 386/12 (1) (3867)
E d y k t.

Przeciw Maryannie Szczoczarz, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Walentego Bombę pozew o 237 
koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celsm strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Maryanny Szczoczarz ustana­
wia się p. dr. Holzera adw. w Rzeszowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
wiadomą z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 29 lutego 1912

L. cz. E. 863/12 (3776)
E d y k t.

Ignacemu Godkowi w Cbmielowie, w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po­

wiatowym w Tarnobrzegu przeciw niemu o 
25 kor. 4 hal. zpn., ma byó doręczona 
uchwała z dnia 11 marca 1912 1. cz. E, 
863/12, którą pozwolono lieytaeyi realności 
lwh. 97 gm. Chmielów.

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużnik 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p. Macieja 
Godka w Chmielowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie dłużnika 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 18 marca 1912.

L. cz. C. III. 94/12 (1) (3964)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Majchrowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniósł do 
c. k. sądu powiatowego w Nowym Sączu 
Jan Bocheński syn Stanisława w Libranto- 
wej, przez adw. dr. Gustawa Stubera W No­
wym Sączu, pozew o 725 kor. zpn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
1 kwietnia 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 80.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Goldfinger w 
Nowym Sączu będzie go zastępował, dopóki 
oo w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 4 marca 1912.

L. cz. 0. VII. 41/12 (1) (3924)
E  d y k t.

Przeciw Bazylemu Zwierzyńskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w De 
latynie przez Mojżesza Bartfelda z Krasnej, 
pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 10 
kwietnia 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Bazylego Zwie­
rzyńskiego ustanawia się p. dr. Wiesełberga 
adw. w Delatynie, kuratorem.

Te.uże kurator zastępywaó będzie Ba­
zylego Zwierzyńskiago w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 22 marca 1912.

L. cz. E. 4239/11 (4) (3942)
E d y k t.

Parasce ze Smutniaków Junko w spra 
wie egzekucyjnej Hirseha Grauers w Rawie, 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Rawie przeciw tejże Parasce Junko o 400 
kor., ma być doręczona uchwała s dnia 2 
stycznia 1912 1. cz. E. 4239/11 (1), którą 
dozwolono egzekucyi przez licytację 1/3 czę­
ści realności lwh. 269 gm. Werchrata.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Paraszka 
Junko przebywa, ustanawia się w celu strze 
żenią jej praw kuratora w osobie p. dr 
Emila Wilkowskiego. adw. w Rawie.

Tenże kurator zastępywaó będzie Pa 
raszkę Junko w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 23 marca 1912.

L. cz. C. III. 84/12 (3926)
E d y k t.

Przeciw Heinrichowi Kalbowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dukli 
przez Simona Steifa pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
kwietnia 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Heinricha Kal- 
ba ustanawia się p. dr, Witolda Mullera 
adw. w Dukli, kuratorem.

Tenże kurato* zastępywaó będzie pozwą 
nego w rzeczonej sprawie na jego Koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie. zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

-0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Dukla, dnia 22 marca 1912.

L. cz. C. I. 79/12 (2) (3740
E d y k t.

Przeciw Jencie Bart, przedtem w Kry 
stynopolu, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po 
wiatowego w Sokalu przez Salomona Ratza 
i Nechego Klingera w Krystynopołu pczew
0 zniesienie współwłasności realności obj. 
wyk. hip. 406 gm. Krystynopol.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę na dzień 23 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Jenty Bart 
ustanawia się p. dr. Walerego Filipowskie 
go adw. w Sokalu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Jentę 
Bart w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokal, dnia 8 marca 1912.

L. ez. C. VII. 42/12 (1) (3944)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Iwanijezukowi Mi 
chała, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Sniatynie przez Wasyla Maksymiuka Hrycka 
pozew o zapłacenie kwoty 216 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut. c. k. sądzie rozprawa na dzień 
29 marca 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Iwana Iwanij- 
czuka Michała ustanawia się p. dr. J. Eile 
na adw. w Sniatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Iwa­
na Iwanijczuka Michała w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sniatyn, dnia 20 marca 1912.

L. cz. Cg. I. 58/12 (1) (3917)
Przeciw Łukaszykowi i Eufrozynie z 

Kryszków Czyżykom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Jaśle przez Anastazyę 
Czyżyk obecnie zam. Izbiańską, pozew o 
1200 kor. zpn.

Nł podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 marca 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Łukasza i Eufro- 
zyny Czyżyków ustanawia się p. dr. uhwali- 
ooga adw. kraj. w Jaśle, kuratorem,

Tenże kurator zastępywaó będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
roszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 6 marca 1912.

i. ez. C. I. 88/12 (1) (3946)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Słońcickiemu z 
'łustego, którego miejsce pobytu jest n ie­

znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tłustem przez Izraela Lublina 

Tłustego pozew o zniesienie współwłasno­
ści realności lwh. 363 gm Tłuste miasto.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy procesowej na dzień 
'2  kwietnia 1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Semka Słońcickiego w Tłustem, 
ruratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po ­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie *a- 
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Tłuste, dnia 20 marca 1912.

Konkursa.
L. 1153 (3897 2 - 3 )

K o n k u r s .
Zwierzchność gminy król. wol. miasta 

Buska rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę sekretarza i zarazem kontrolora pray 
tutejszym urzędzie gminnym z płacą roczną 
1200 koron.

Ubiegający się o tę posadę w in D i wnieść 
najdalej do 20 kwietnia b r. podania do tu­
tejszej zwierzchności gminy i dołączyć:

1. Dowód nieprzt-kroezonego 40 roku
życia.

2. Świadectwo złożonego egzaminu na 
posadę sekretarza i kontrolora w myśl roz­
porządzenia Wydziału krajowego z dnia 20 
maja 1898 Dz u. kr. Nr. 88.

3. Świadectwo moralności.
4 Świadectwo przynależności.
5. Opis przebiegu życia i obecnego za­

jęcia.
Wymagana jest kaueya służbowa w wy­

sokości 400 koron.
Posada powyższa nadaną zostanie na 

razie prowizorycznie a po upływie roku, 
względnie 2 lat może nastąpić stabilizacya.

Zwierzchność gminy król. wol. miasta.
Busk, dnia 20 marca 1912.

L. 36.839/11.
K o n k u r s .

(3750 2 - 3 )

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Dawidowie w powiecie 
lwowskim z poborami 3 klasy 5 stopnia i 
ryczałtem 630 koron rocznie na służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 6 kwietnia b r.

C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 21 marca 1912.

L. Prez. 4429 (4) Sp./12
K o n k u r s .

(3783 2 - 3 )

Celem obsadzenia po jednej posadzie 
sędziego przy sądach powiatowych w Chrza­
nowie i Podgórzu rozpisuje się konkurs z 
terminem do 12 kwietnia 1912.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 22 marca 1912.

L. 38.008/11. (3899 2—3)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Janowicach obok Zakli­
czyna z poborami III. klasy 4 stopnia i ry­
czałtem 504 kor. rofsznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
3 kwietnia br. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 23 marca 1912.
C. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

L. 1493 (8901 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę sekretarza miejskiego w Tur- 
ce nad Stryjem z terminem do wniesienia 
podań po dzień 15 kwietnia 1912.

W arunki przyjęcia:
1. Obywatelstwo austryaekie,
2. znajomość języków krajowych,
3. nieskazitelność charakteru,
4 egzamin kwalifikacyjny wymagany

rozp. Wydz, kraj. z 28 lutego 1893 Nr. 24 
dz. u. kr&j. zastosowany do ustawy z 3 lipca 
1896 Nr. 51 dz. u. kr.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
roczna 1600 kor. i 300 kor. na pomie­
szkanie.

Urząd miejski.
Turka n/S. 26 marca 1912.

Burm istrz:
Dr. L a n d e s.

,. Prez. 112/6 (12) (8943 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie przyj­

mie od 1 względnie 15 kwietnia 1912 sta­
rego pomocnika kancelaryjnego.

Pierwszeństwo mają woluntaryusze, pif 
szący na maszynie i obeznani z księgami 
gruntowemi i zatrudnieni obecnie przy są* 
dach.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Skałat, dnia 21 marca 1912.



Ł. Prez. 8790 (3895 1—2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nrze 71 „Ga­
zety Lwowskiej8 ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady sędziów powiatowych 
w Drohobyczu i Delatyaie z dniem 10 kwie 
tnia 1912 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 25 marca 1912.

Wyroki prasowe.
L ez. Pr. 2 12 (3919)

E d y k t.
C. k. Sąd obwodowy jako prasowy 

orzekł, że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 12 czasopisma „Das judische W ort“ z 
daty Drohobycz 22 marca 1912 pod tytułem 
„Oaveant consules8 w ustępach:

1. od słów. „und die Behórde8 (a w ła ­
dza) do „und untersttitzt sei (i wspiera8,

2. od słów: „Wir toleriren (toleruje­
my)8 do „fiir Regierungskandidaten (dla 
rządowego kandydata)8,

B. od słów: „und die Beborde (i wła­
dze)8 do słów: „unterstutzt sei (ją wspiera)8 
zawiera znamiona występku z § 300 u. k. i 
że zakazuje się dalszego rozpowszechniania 
inkryminowanego ustępu tego czasopisma.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział VII.
Sambor, dnia 26 marca 1912,

L. cz. Pr. UL 38/12 (8) (3785)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora PańsLwa, że 
zamieszczony w Nr. 67 czasopisma „Illu- 
strowany kuryer codzienny8 z daty Kraków 
dnia 22 marca 1912 artykuł, względnie 
ustępy artykułów podtytułem ; „Znowu kon­
fiskata8 (str. 4 łam 2 i 3 w usfępie poczy­
nającym się od słów: „Nóż w ręku szalone­
go8, a kończący się słowami: „afera pałacu 
spiskiego8, zawiera w swej osnowie zna­
miona występku z §§ 300, 491 u. k. i Art. 
V. ustawy z d. 17 grudnia 1862 1. 8 Dz. u. 
p. ex 1863, że zakazuje się rozszerzania te ­
go artykułu, względnie inkryminowanego 
ustępu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 22 marca 1912.

Upadłości.
(3644)L. cz. S. 1/11 (178)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Leiby Jama, Ezriela Jama 

i Efroima Aleksandrowicza, mianuje e. k. 
Sąd obwodowy w Rzeszowie komisarzem kon 
kursowym w miejsce c k. Radcy sądu kra­
jowego Trzecickiego c. k. Sędziego powiato­
wego dr. Tyraiika,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. S. 1/7 (267) (3873)
W konkursie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Łańcucie wyznacza sie audyencyę 
do rozprawy celem ustalenia roszczeń zawia­
dowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu po­
niesionych wydatków na dzień 11 kwietnia 
1922 o godzinie IB  przed południem w 
c. k. Sądzie obwodowym, w biurze Nr. 7,
II. piątro.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 8 marca 1912.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 9/11 (95)  ̂ (3907)
W konkursie przeciw masie spadkowej 

po błp. Jakóbie Adam celem likwidacyi i 
uporządkowania dodatkowo zgłoszonych wie­
rzytelności, tudzież takich wierzytelności, 
które zostaną zgłoszone do dnia 31 marca 
1912, wyznacza się audyencyę na dzień 4 
kwietnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
W e k .  sądzie krajowym cywilnym we Lwo 
wie w biurze 20.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. S. 2/9 (49) (3868)
W konkursie Mechla Griłnfelda w Żo­

łyni wystąpił wydział wierzycieli oraz za­
rządca masy z wnioskiem, ażeby ogół w ie­
rzycieli rozstrzygnął:

1. czy należące do masy krydalnej n ie ­
ruchomości mają być z wolnej ręki sprzedane 
z pominięciem przepisów postępowania egze­
kucyjnego,

2. czy wierzytelności jeszcze nieścią­
gnięte tak intabulowane, jakoteż i nieinta- 
bulowane mają być z wolnej ręki sprze­
dane,

3. wreszcie czy wierzytelności wątpli­
we mają być uznane za nielikwidalne.

Ponieważ wydziałowy Getzel Glanzberg 
zrezygnował, przeto ogół wierzycieli ma roz­
strzygnąć, czy w miejsce tego wydziałowego 
ma być wybraay inny, oraz ewentualnie do 
takiego wyboru bezzwłocznie przystąpić.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 15 
marca 1912 godzina 10 przed południnm w
c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie, w biu­
rze 7/II.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 24 lutego 1912.

Spadki.
L. cz A. 705/11 (5) (3763 3 - 3 )

E d y k  t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 

ogłasza, że dnia 20 października 1911 w Pie- 
piełku zmarła Kunegunda z Buszów l-o Piór­
kowska, 2-o Glinka.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu M ar­
cina Piórkowskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Mar­
cinem Nowakiem z Rupniowa ustanowionym 
dla nieobecnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 15 marca 1912.

L. cz. A. 43/12 (6) (3890 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, źe w dniu 2). grudnia 1911 w Chle- 
bowicach świńskich zmarł Marcin właści­
wie Bisaryan Rura bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się ninisjszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Stanisław Gintowt z Chlebowie 
świrskich, kuratorem został ustanowiony bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, cześć zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Przemyślany, dnia 25 lutego 1912.

L. cz. A. 214/10 (15) (3737 3 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia 6 lutego 1910 w Baezo- 
wie zmarł Stefan Horłaty z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli, a do spadku 
między innemi konkuruje tegoż córka A na­
stazja zam Pry.ima.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ana 
stazyi zam. Pryjera nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się wT 
tutejszym sądzie i wniosła owiadezenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta­
nowionym kuratorem Stefanem Pryjma z Du- 
sanowa.

Przemyślany, dnia 15 grudnia 1911.

Amortyzacye.
G. Z. Nc. V. 17/12 (3) (3898 2 - 3 )

A m o r t i s i e r u n g .
Auf Ansuchen des Hersz Reiss in Lem- 

berg wird das Verfahren zur Amortisierung 
der dem Gesuchsteller angeblich in Verlust 
geiatenen Polizze der ersten ungariseben 
allgemeinen Asecuranz Gesellschaft in Bu 
dapest Nr. 164.496 zahlbar an den Uber- 
bringer der Polizze im Palle ais am 30 Juli 
1917 die yersieherte Anna Karolina Klein- 
mann nocb am Leben sein wird, eingeleitet.

Der Inhaber dieser Polizze wird daher 
aufgefordert, seine Reehte binnen 1 Jahr 
geltend zu mschen, widrigens die Urtcunde 
nach Verlauf dieser P rist ftir unwirksam er- 
klart wtirde.

K. k. Bezirksgericht S I., Abteilung V.
Lemberg, am 5 Marz 1912.

L. cz. T. IV. 2/12 (3) (3753 2 - 3 )
E d y k t.

Wdraża się postępowanie celem uznania

Rozalii Lis żony Tomasza za zmarłą, która 
wedle zeznań zaprzysiężonych świadków pod 
nazwiskiem Maryanny Kuna miała umrzeć 
dnia 3 maja 1911 w Prusach na robocie.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby sąd lub kuratora notaryusza Gałżińskiego 
w Limanowej uwiadomiono do dnia 1 Iipea 
1912 o życiu i miejscu pobytu tej rzekomo 
zmarłej.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. T. IV. 14/11 (3) (3787 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za znm łego.
Łukasz Brończyk syn Jana i Maryanny 

z Bukowca niżniego wydslił się przed prze­
szło 30 laty z miejsca swego pobytu i od 
tego czasu wszelki słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. c. prze­
to wdraża się na prośbę Jana Brończyka 
postępowanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu
e. k. notaryuszowi Leopoldowi Wiśniewskiemu 
w Ciężkowicach wiadomości o powyż wymie- 
niouym, zaś Łukasza Brończyka wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbą po 
dniu 1 grudnia 1912 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1911.

L cz. T. 20/12 (3) (3511 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek Katarzyny Świątek w Mi- 
kulińcaeh wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego wnioskodawcy rze­
komo zaginionego, a do wylosowania prze­
znaczonego 4 V / 0 listu zastawnego Banku 
krajowego we Lwowie na 1000 złr, czyli 
2000 kor. opiewającego Nr. 8606, tudzież ku­
ponów do niego należących, z których 
pierwszy jest płatny dnia 30 czerwca 1912 
a ostatni 31 grudnia 1926 a inne dnia 30 
czerwca i 31 grudnia każdego roku.

Posiadaeza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie powyższy list zastawny Nr. 8606 na 
1000 złr. opiewający po upływie trzech lat 
po dniu płatności ostatniego kuponu, lub w 
razie wcześniejszego wylosowania po upływie 
jednego roku po dn;u płatności, zaś należące 
do tego kupony w przeciągu jednego roku od 
dnia ich płatności, lub też o ile ten dzień 
już minął, od dnia tego edyktu uznane zo­
staną za nieistniejące. Skoro wymienione po­
wyżej papiery wartościowe przez wylosowa­
nie do wypłaty przeznaczone zostaną, winien 
wnioskodawca o tem Sądowi donieść.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 lutego 1912.

G. Zl. T. II. 9/12 (1) (3862 2 - 3 )
E d i k t.

Ueber Ausuchen der Firm a Gioyani 
Zuliani & Sobn Erste Betonerzeugungsfabrik 
in Lemberg St. Pelergasse 21, wird das Ver- 
fahren zur Amortisierung des der Gesuchs- 
tellerin aogebheh in Verlust geratenen, von 
Luigi Bruuello in Czemowitz akzeptirten. 
von der Antm gsteilerin ausgestellt.cn und 
girirten Weebsels dito. Lemberg 21 Feber 
1912 iiber 2100 K, faibg aa: 21 Jutii 1912, 
eingeleitet.

Der Inhaber dieser Weebsels wird da­
her aufgefordert dieselben binnen 45 Tagen, 
vom ersten Tage nach der Verfalszeit ge- 
reehnet, dem gefertigten Gerichte yorzule- 
gen, widrigens dieser Weehsel nach Verlauf 
dieser F rist fur unwirksam erklart wiirde.

K. k. Landes ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Czemowitz, am 21 Marz 1912.

Kosmaezu, wdraża się postępowanie celem 
smortyzacyi przez wnioskodawcę rzekomo za­
gubionych trzech weksli, a to dwóch weksli 
z daty Kołomyja 30 grudnia 1910, z których 
jeden opiewał na kwotę 2000 kor , a drugi 
na kwotę 1000 kor., płatnych 30 czerwca 
1911, przez H -rseha Krissa z Kołomyi akce­
ptowanych i weksla z daty Kołomyja 4 pa­
ździernika 1911, na kwotę 2075 kor. opie­
wającego, przez Altem  Knóppera z Kołomyi 
akceptowanego, dnia 4 kwietnia 1911 pła­
tnego

Posiadacza tych weksli wzywa się prze­
to, aby w ciągu 45 dni co do powyższych 
pierwszych dwóch weksli od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej8 licząc, zaś co do powyższego 
ostatniego trzeciego weksla od dnia płatno­
ści tego weksla, to jest od dnia 4 kwietnia 
1912 licząc ze swojemi prawami zgłosił się 
i weksle te tutejszemu Sądowi przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu zostaną powyższe weksle uznane za 
amortyzowane i moey prawnej pozbawione.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12 lutego 1912.

L. cz. T. 4/12 (2) (3754 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Mieczysława Kulikowskiego 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem rzekomo zatraconego kwitu depozyto­
wego, wydanego dnia 1 marca 1909 do 1. 
rei. czł. 3647 przez spółkę kredytową człon­
ków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie na poliee 1. 117.773, 118.785 i 
119.171 opiewające na 5000 kor.

Posiadacza powyiszego kwitu depozy­
towego wzywa się, aby praw swoich w prze­
ciągu jednego roku od dnia tego edyktu do­
chodził, inaczej kwit ten po upływie tego 
czasokresu za bezskuteczny uznany będzie.

■0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 18 marca 1912.

L. cz. Ne. XII. 639/11 (2) (3724 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Józefa Schwarza we Lwo­
wie ul Piastów 1. 9 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego losu Nr. 
17.252 miasta Krakowa na 20 złr. aw. opie­
wającego.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O k. Sąd powiatowej, Oddział XII.
Kraków, dnia 6 stycznia 1912.

L cz. T. VI. 104/10 (2) (3579 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomona Schudmaka w 
Podgórzu Lwowska 13 wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującej rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Miejskiej Kasy Oszczędności w 
Krakowie Nr. 262.714 na imię Karoliny Lie- 
beskind wystawionej, a na kwotę 65 kor. 
23 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa sij; przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 listopada 1910.

L. cz T. 4/12 (1) (3621 2 - 3 )
Na wniosek Maksyma Temniuka jako 

kuratora Jafcóba Tamniuka z Sosnowa wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne co do ksią­
żeczki udziałowej Towarzystwa kredytowego 
dla handlu, przemysłu i rolnictwa w Pod- 
hajeach Nr. 99 z .10 6tycznia 1910 na 69 
kor. 05 hal.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby w przeciągu sześciu miesięcy, który to 
czasokres biedź zaczyna z dniem ogłoszenia 
tegoż edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej8 przedłożył tut. Sądowi tę książeczkę, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu, książeczka ta uznaną będzie za umo­
rzoną.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Brzeżany, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. T. 2/12 (2) (8632 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Maićra Rosena, kupca w

L. cz. T. 1/12 (2) (3710 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Joanny Lewickiej wdraża 
się postępowanie celem amoityzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Stanisławowskiej kasy oszczędno­
ści Nr. 5687 na nazwisko „Joanna Lewicka8 
wystawionej, a opiewającej na kwotę 966 
kor. 17 bal. ze stanem z dnia 1 stycznia 
1912 w kwocie 985 kor. 49 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. T. 2/11 (3) (3691 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Hausera rewidenta 
kolejowego w Stanisławowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu depozyto­
wego Stowarzyszenia oszczędności i kredytu 
funkeyonaryusz*7 kolei państwowej we Lwo­
wie Nr. 18 z 8 maja 1909 na zastawione 2 
policy życiowe ogólnego Związku urzędników 
Mr. 131.689 i 142.673 każda po 1000 kor. 
opiewająca.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami
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w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16 marca 1911.

L. cz. T. 32/10 (8) (3692 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Hrycia Łewkuna syna Wasyla.
Wedle przeprowadzonych dochodzeń 

Hryć Łewkun syn Wasyla (i Maryi z Ko­
złowskich (mąż Hafii z Danyluków, urodzony 
18 lutego 1822, wyjechał przed około 29 
laty z Osław Czarnych na roboty leśne do 
Rumunii i tamże po krótkiej chorobie mając 
lat około 60 umarł.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Hryć Łewkun s. Wasyla rzeczy­
wiście poniósł śmierć, przeto na prośbę Dmy- 
tra Kiwniuka s. Michała wdraża się postę­
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego.

Wydaje się przeto wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo Petra Lesiuka s. Wasyla 
z Osław Czarnych aż do dnia 20 lipea 1912 
o zsginionym Hryciu Łewkunie synie Wa­
syla.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 29 stycznia 1912.

L cz. T. 15/11 (4) (3833 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Jan  Gąeiarz urodzony 11 października 

1845 w Łazach, a zamieszkały w Duńkowi- 
cach powiatu sądowego Radymno wydalił się 
w r. 1875 z Dunko wic i odtąd wszelka wia­
domość o nim zaginęła.

Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Alojzy Gąeiarz, 
córki Jana Gąciarza, gospodyni w Duńkowi- 
cach postępowanie celem uznania Jana Gą­
ciarza za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono tut. sądowi lub kuriterow i dr. 
Teofilowi Kormoszowi, adw. w Przemyślu 
wiadomości o powyż wymienionym Janie Gą- 
ciarzu, którego zas wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swern życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 maja 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 1 marca 1912.

G. Zl. T. 4/12 (2) (3630 3 - 3 ) ,
E d i k t.

A uf Ansuehen des Herrn Josef Khrper. 
Handelsmannes, in Rozmital in Bhhmsn, vom 
12 Peber 1912 G. Zl. T. 4/12 (1), wird d&s 
Verfahren zur Amortiesierung des von der 
Firm a Slopkowitzer et Singer in Kolomea 
acceptirten, auf deu Betrag per 160 K 4 h 
lautenden, am 15 August 1911 auf eigene 
Odre des Gesuchstellers zahlbaren uhd dem 
Gesuchsteller angeblich abhandenen gekom- 
menen Weehsels dto Kolomea den 5 Mai 
1911 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Weehsels wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 45 Ta- 
gen von der dritten Em schaltung dieses Edi- 
etes in der amtlichen Lemberger Zeitung 
geltend zu Kuchen und diesen Wechsel hier- 
gerichts yorzulegen, widrigeus nach Veriauf 
dieser F rist wird obiger Wechsel ftir un- 
wirksam eiklart werdrn.

K. k. Kreisgericht Abth. IV.
Kolomea, am 5 Marz 1912.

L. cz. T. VI. 5/12 (2) (3578 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania -amortyzacyjnego.

Na wniosek pp. Maryi i Janiny Wi­
śniowskich z Krakowa wdraża się postępowa­
nie celem amortyzaeyi następujących rzeko­
mo przez wnioskodawczyme zaginionych ksią­
żeczek wkładkowych Kasy Oszczędności mia­
sta Krakowa: 1. Nr. 256.95? na imię Maryi 
Wiśniowskiej wystawionej, na 321 kor. 76 
hal. opiewającej, 2. Nr. 284.195 na imię Ja ­
niny Wiśniowskiej wystawionej, na 20 kor. 
40 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu liczonego od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", za nieistnie­
jące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 9 lutego 1912.

gubionej karty zastawniczej filii c. k. uprzyw. 
galie. akc. Banku hipotecznego w Krakowie, 
wystawionej 22 lutego 1911 do Nr. 19.729 
na zastaw dwóch los w w-ęgierskich czer­
wonego krzyża Nr. 4587/67 i 2472/11, je­
dnego losu włoskiego czerwonego krzyża Nr. 
10.549/35, jednego losu Bazylika Nr. 3467/78, 
jednego losu serbskiego tytoniowego Nr. 
1182/46 i kwdu premiowego austr. losu kre­
dytowego ziemskiego E. I. 2857/87.

Posiadacza powyższej karty zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się te swoimi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu liczonego od dnia 
3 ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 marca 1912.

L. cz. T. VI. 10/12 (2) (3569 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Józefa Huptysiowskiego 
w Krakowie wdrata się postępowanie celem ; 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za :

rmy.
H. cn. <&ipM. 651/11 Ctob. IV. 144 (3719

2 - 3 )
BnHC ęjńpMH CTOBapHmeHH 3apo6KOBoro 

i  rocno^apcKoro.
BnncaHo //o peecTpy cTOBapnnieHB sa­

po oko b h x  i  rccnola,apcKHX.
OciftOK CTOBapmneH.fi: Eoropo/i.uaHH.
<&ipMa 3ByuHTB: Cnijnca ąjisi 3ÓyTy

xy^o6n b EcrcpofluaHax, CTOBapnnieHe 3a- 
peacTpOBaHe 3 ooiiestceHoio nopyKCio.

^aT a cTaTyTy: Eoropo,a;uaHH 19 rpy- 
AHH 1911.

IIpe^JieT niflnpHGMCTBa e ifinB cnony- 
uhth rocnc^apcKi cnnn cboix ujreniB 
ix  //oópoÓHTy.

£0 n e p e B e ^ e H H  CBcei i f in n  cTC B apn- 
m eH e 6y&e :

1. H p o ^ a sa T H  xy//cóy j in m e  c b c ix  u . ie -  
H is  H a i x  p a x y H 0 K  i  J im n e  b i x  x o c e H ,

2. y ^iJiH T H  jrame cbo im  uneH aM  3a- 
flaTKH Ha xy^c6y i 6e3porn, HKi MaioTB 6y- 
t h  cnijiKoio npc^aHi,

3 3aK yn0B aT H  jrame pjm  c b o ix  nne- 
h ib  i  .m m e  na ix paxyHOK xy^o6y i  6e3- 
porn,

4. nnine c b c im h  uneH aM H  so cT aB ^ C H y  
xy^c6y i  Seapcrn b pi3HHX cn i.iK o io  03H a 
UeHHX ÓHTH ip i3 aT H ) i  MHCO HpOflaBaTH,

5. 3 rp o m eB .iio B aT H  C K ipy i  n p o u i  bia- 
n a^K H  M aT ep jr.iy  u p H 3 H a u e H o ro  H a 3 a p i3  a  
T /ocT aB jieH cro  j r a m e  c b o im h  H .reH a iin  cni.iiii,

6. x y lą o 6 y , H K y n H m e  c b o i u n eH H  a ° _ 
CTabHHTB, a  TaKoac x y f lo 6 y ,  HK y c n ijiK a  
•u rm e  ąjisi c b o ix  u jieH iB  3aK ynH TB , B n n a c a -  
t i  n a  naeoB H C K ax, h k ! c n ijiK a  B03BMe b  
a p e H ^ y ,  a  to  b T in  n,i'jin, hi;oóh  c n i.iK a  M o rn a  
n p o ^ a B a T H  M aTepH ji ^ o sp ijiH H  i  b u a c i  //o  
3Ó yTy BisnOBiflH iM ,

7. npHH M aTH K a n iT a n n  a o  o ó o p o T y  3a 
ycaO B JieH H JI OHpOH/eHTOBaHGM b x o c e H  c b o Ix  
uneHiB.

Ocoóh, in;o He g u .ieH aM H  eTOBapHineHH 
eyTB BHKJHoneHi B i// y u a e T H  b ifi.THX c to -  
B a p n n ie H H  i b I a  K opncT H H , HKi B nnjrnB aroT B  
pjin  HjieHiB 3 Ai'HjrBH0CTn cTO B apnm eH H .

H a c  TpeB aH H  gctb HeoÓMeaceHHH.
/(npeKiinio nepmy TBopHTB : IleTpo 

CTaxHHK b EoropofluaHax, enpaBHHK, / j r a -  
Tep Eacapaó, roeno^ap b JlHxiBn;HX, iza- 
cnepj MHxafino KoHKOflaH, roeno/i,ap b Eo- 
ropo,i,u‘iHax. KHnroBOflen;B, ^(aMHH OxpHMO- 
b h h , cTy,a;eHT np. b JIu;xiBn;HX, 3aeTynHHK, 
<&e,a;ip IIpogB ch h  AH^pin, Miin;aH b Eoro- 
po^uaHax, 3aeTynHHK, łBaH Y^yA e- IlaB.ia, 
roenoflap b ropoxojiHHi, 3aeTynHHK.

I liA n H C  (j/ipiiH  c .iiA y e  b  t o h  e n o c ió ,  
m,o n if l  4 /ip n o io  eTO B apnm eH H  y n i ip e H i  6y- 
AyTB n iA u n e n  a b o x  u»TemB y n p a B H  i  e e  e 
yeJiiBGM BaacHoeTH 3oóoBH3aHB eTO B apnm eH H .

OroHomeHH ó y fiy ih  noMiuiyBani Ha 
upusHaueniii Ha ce Taó.iHiiH Ha HBOKa.iH 
oaoBapnmeHH a6o b oAHin 3 h b b ib c k h x  ua- 
c o h h c h h  HKy 03HauHTB HaA3Hpaioua Pa^a

y ^ i n H  ujreH iB  b h h o c h t b  5 Kop.
BiABiuaHBHieTB p o 3 T n rae  c h  a °  £ Ban> 

n;HTBpa30Boi" b h c o t h  3aaB JieH oro yĄiJiy.
Ąa.ia. B H H ey: 5 c ih h h  1912.

I( . k . C y A  OKpyacHHH h k o  ToprOBe.iBHHH
Bi^AiA II.

CTaHncHasiB, a 3 '3  5 c iu h h  1912.

L. cz. Firm . 445/11 Rg. A. 148 (3696 2 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Rg. A. wciągnięto co na­

stępuje :
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: W tissbach & Lem- 

pert Horeneonfectionsgescbaft epgross Sta- 
nislau

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
engres towarów konfekcyjnych dla mężczyzn, 
iTiłopoów i dzieci.

Forma spółki: jaw n1:.
Spólnicy osoL'śe:e odpowiedzialni: Da­

wid Weissbach junior i Adoif Leaipe>t, ku­
pcy w Stanisławowie,

D ; zastępstwa istniejącego zakładu g łó­
wnego są uprawnieni obaj spólniey łącznie.

Podpis fi rmy: następuje koll-ktywnie 
w ten sposób, że pod wypisaną lub wyci- 
,-iiictą za pomocą sta opilii firmą każdy ze

spólników podpisze własnoręcznie tylko swoje 
nazwisko.

Dzień wpisu: 26 października 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 26 października 1911.

G. Z. Firm. 449 Gen. IV. 157 (3713 2 - 3 )  
Em tragung einer Gencssenschaftsfirma

Eingetragen wurde in das Genossen- 
sehaftsregister.

Sitz der Genossenschafc: Landestreu 
(Kałusz).

F irm aw ortlaut: Spar- und Dariehens- 
Verein ftir die Deutschen ‘Einwohncr von 
Landestreu und Umgebung, registrierte Ge- 
nossenschaft mit unbeschrankter Haftung.

Datum des Geacsseuschaftsvertrages: 
Kałusz 19 Oktobei 1911.

Gegenstand des U nternehm ens:
Der Verein bezwekt, die VerhaltDisse 

seiner Mitglieder in sittlicher und materiel- 
ler Beziehung zu yerbessern, indem er:

a )  seinen Mitgliedern zu ihrem Wirt- 
schaffcs und Gesehaftsbetriebe nach Massgabe 
ihrer Kreditfahigkeit und KreditwOrdigkeit, 
sowie des wirkliehea Erfordernisses Dar- 
lehen gewahrt und die hiezu nctwendigen 
Geldmittel unter gemeinschaftlicher Haftung 
beschaft;

b) durch Annahme yon Spareinlagen 
Gelegenheit gibt, miissig liegende Gelder 
yerziisslich anzulegen;

c) die Bildung yon E rw erbs- und 
W irtschafts Genossensehafton im Vereinsge- 
biete zu fórdern sucht.

d) den gemeinschaftlichen Kauf- und 
Verkauf ladwirtschaftlicher Produkte und Be- 
aarfsartikel.

Zeitdauer auf nnbestimmte Zeit.
Vorstand: besteht aus dem Obmaune, 

dem Obmannsstellyertreter und drei weiteren 
Vorstandsmitgliedern.

Die Mitglieder des ersten Vor.standes 
sind folgende: Christian Kultmaun yObmann), 
Christian Haberstock (Obmansstellyertreter), 
und Friedrich Baumung, Friedrich Lcwen- 
berger und Lorenz Muller alle Grundwirte 
in Landestreu.

Die Zeichnuug fur den V erein: erfolgt in 
der Wcise, dass zu der yon wem immer ge- 
schriebenen oder yorgedruckten Firm a der 
Obmann oder der Obmansstellyertreter und 
ein zweites Vorstandsmitglied ihre Unter- 
schriften beisetzen.

Die offentliehen Bekanntmachungen er- 
folgen durch Ansehlag an der Kundmaohungs- 
tafel des Vereines in Landesteu und durch 
einmalige Veióffent!ichung im deutschen 
Volksblatte fiir Galicien.

G eschaftsanteil: Zwanzig Kronen. Je- 
dem Mitgliede ist gestattet sich mit einer 
grósseren Anzahl yon Geschaftsanteilen, wel- 
che jedcch 25 nicht iibersteigen darf, zu 
beteiligen.

Die Haftung eines jeden Mitgliedes ist 
solidarisch mit seinem ganzen Vermógen.

Datum der E intragungen: 14 jan n er
1912.

K. k. Kreis ais Handels-Gericht, 
Abteilung II.

Stanislau, den 14 Janner 1912.

L. cz. Firm  63 poj. I. 586 (3875 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .  
Wykreślenie firmy.

Z rejestru poj, I 586 wykreślono: 
Siedziba firmy: Szczucin.
Brzmienie firmy: Majer Hofstadter. 
Przedmiot przedśiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinacyi w Szczucinie.
Skutkiem zaniechania przemysłu.
Dzień wpisu: 17 lutego 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, 17 lutego 1912.

L cz Firm . 60/12 Rg. A. 81 (2604 3 - 3 )
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano dc rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Szczawnica.
Brzmienie firmy : Zakład wodoleczniczy 

i pensyonat dr. Józefa Kołączkowskiego w 
Szczawnicy.

Przedmiot przedsiębiorstwa: leczenie
chorych.

Właściciel: Dr. Józef Kcłączkowski.
Dzień wpisu: 26 lutego 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz,, dnia 9 lutego 1912.

L. cz. Firm. 431/11 Stow. IV. 78 (3699 2 - 3 )  
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia Stanisławów.
Brzmienie firm y: Dom ludowy w Sta­

nisławowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : Stanisławów, dnia 29 
września 1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) nabywanie nieruchomości i r u c h o ­

mości jakoteż pozbywanie i zamianę tychże,
b) budowa domów i ich utrzymywanie 

celem wynajmywania ich osobom prywatnym, 
towarzystwom, instytucyom finansowym, han­
dlowym i przemysłowym, jakoteż utrzymy' 
wanie ich w celach towarzyskich, c) tworze­
nie i prowadzenie wszelkich przedsiębiorstw 
na zysk obliczonych w miarę uzyskanej kon- 
cesyi, d) utrzymywanie i urządzanie sal 
teatralnych, celem wynajmywania ich na 
przedstawienia, zebrania odczyty i t. d., ę) 
zaciąganie długów i wszelkich z o b o w ią z a ń ,  
jakich natura interesów stowarzyszenia wy­
magać będzie.

Czas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Dyrekcya składa się z trzech członków 
i dwóch zastępców, których wybiera walne 
zgromadzenie na okres trzechletni.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wyciśniętą stampilią stowarzyszenia 
podpisuje się dwóch członków dyrekeyi.

Ogłoszenia stowarzyszenia u m i e s z c z a n e  
będą w jednem z  czasopism stanisławow­
skich.

Udziały członków wynoszą 50 kor., a 
każdy członek może posiadać dowolną ilość 
udziałów.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do podwójnej kwoty deklarowanych udziałów.

Data wpisu: 14 listopada 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 14 listopada 1911.

L. cz Firm. 1710 11 (3798 2—3)
Stow. I. 133

O g ł o s z e n i e .
Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 

zarobkowo-gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa „Ein- 
traeht Uonsum - Productiv und Gewerbege- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung in 
Tarnopol", po polsku: „Zgoda stowarzyszenie 
konsumeyjne, produkcyjne i przemysłowe 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Tarnopolu" dnia 30 listopada 1911 
uchwalono rozwiązanie Towarzystwa i zamia­
nowano likwidatorami dotychczasowych człon­
ków dyrekeyi Zygmunta Amaranta i Ozyasza 
Mellera wskutek czego znajduje się to To- 
warzsytwo odtąd w likwidaeyi pod firmą 
z dodatkiem „in Liąuidation" „w likwida- 
cyi". Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa zię niniejszem, by się w Towarzy­
stwie zgłosili.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 589/11 Rg. A. 154 (3693 2— 3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Rg. A. wciągnięto co na­

stępuje.
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: 0. Beeher H. H ar' 

tenstein zakład eskontowy i kredytowy w 
Stanisławowie, w języku niemieckim: 0. Be- 
cher H. Hartenstem  Escompte und Credit- 
Institut in Stanislau.

Przedmiot przedsiębiorstwa stanowią in- 
teresa eskontowe i kredytowe.

Forma spółki: jawna.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Oskar 

Beeher, Henryk H artenstein kupcy w Stani­
sławowie.

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego są uprawnieni obaj spólniey kol- 
lektywnie, którzy podpisywać będą w imie­
niu spółki w ten sposób, że pod wyciśniętą 
za pomocą stampilii lub wypisaną firmą 
każdy z spólników umieści pierwszą literę 
imienia i pełne nazwisko „0. Beeher B. 
Hartenstein".

Spółka rozpoczęła swoje czynności han­
dlowe z dniem 10 grudnia 1911.

Dzień wpisu: 19 grudnia 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 19 grudnia 1911.

H. cn. <Pipjr. 601/11 Ctob. IV. 114 (3722
2 - 3 )

Bimc <j)ipMH 3apoÓKOBorc i rocnoAapcKoro 
CTOBapHmeHH.

BnncaHo a° peecTpy 3apoÓKOBHX i ro- 
cnOAapcKHX cTOBapnmeHB.

O cIaok CTOBapHmeHH: IliAropOAe ko.io  
Kpnnoca.

<&ipjia 3ByunTB: rocnOAapcKO-Mono-
uapcKa CnijiKa, CTOBapHmeHe 3apeecTpoBaH0 
3 oÓMeaceHoio nopyKOro b IliAropoAio ko.to 
KpHHOca.

,ZI,aTa CTaTyTy: IliAropoAe koho KpH- 
nocą a h h  12 rpyąHH 1910.

Upe^MeT niAnpHGMCTBa e cnonyuFTH 
rocnoAapcKi c h h h  c b o ix  unemB a h h  ix A0' 
ópoÓHTy.



11
Ą o  nepeBepenn cBoei n/ina Sypc oto- | 

BapnmeHe: i
a) KyncBaTH, npopaEaTa. apeHrx}'Baxn 

i HaniiaiH 1'p y m n  i óypaHKEi b n,i.ia Bepe- 
hh cnijiBHoro roenopapcTBa cni.iBHHMH ca- 
.laEH, cboix i.iea iB  i ix  b xoeeH,

u) y p a p acyB a ia  CK.iapa (H afasH sn) 
3Hapjj2i,iB rocnOĄapcKnx, HaBC3iB, sóiaca, Ha- 
cihh i nHinnx 3eM.xen,zic,a,iB p.XH oboix u.ieHiB 
Ta B ix  X0 C6H,

b) npopaBaTH p a n  oboix u,seHiB Top- 
ruB.iio cpepeTBaiua hoskhbh i npepjieTaMH 
noTpi6nHHH pnH pc.uauiHoro i pi.iBHauoro 
rccnopapcTBa, Ta p.iH peatecna i npoMacny 
CBOix H.TeHiB,

r)  3aHJiaTH ca nepeTnopwBanef.t npo- 
pyKTis i'ocnopapcKax cboix unemB i Hpopa-
SKHEO BHTBOpiB CB01X TI.XemB,

x') npiiHMaTii KaniTa.ua po oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHsi onpopeHTOBaHeai,

p) yaiaioBaTH .uam cboim aneHaM pe- 
meBHx i npacTynHHx nosnaoK na nipHe- 
ceHe iix rocnopapcTBa a6 o npoMae.uy,

H ac TpeBana e HeoóineaceHHH.
^H peK pna (ynpaBa) CTOBapameHa cEC.ua- 

pae ca  3 Tpcx aaeHiB : cnpaBHHica, Kacae • 
pa i KHaroBoppH.

^ 0  nepmoi ynpaBH B aó p a m : ^IeB <E>i- 
Lo.ub, rocnopap b IlipropopEO k. Kpa.uoca, 
aKo cnpaBHHK, CTecjiaH A h ioh ib ,
rocnopap b IlipropopEO k. Kpn.uoca, hko 
Kacaep i Łubko PańoBCKHH, rocnopap b  I lip -  
ropopio k. K p a a o c a , hko KHaroBopeEtB.

I lip n n c  $ipMH c..xipye b to h  cnoció, 
ipo npa cjpipiw:! CTOBapameHa yinin^eni 6y- 
pyTB nipniicn pBox u.ieiaiB ynpaBH.

OroaomeHa noMimysam óygyTB Ha 
apH3naneHia Ha ce Ta6aapa Ha óypaHKy 
(.XE.oKa.ia) CTOBapameHa a6 o b opnia 3 
.iŁBiBCKax n aconacaii aK y  03HanaTB H apsa 
paiona Papa.

Ypi.u anem B bhhochtb peCHTB (10) 
KopOH.

BipsinaatH icTB u.ueniB po3Tarae c a  po 
ó-pas&BoI B a c o ia  3aaB.xeHoro y p i.iy .

^aT a Bnacy : 22 rp y p n a  1911. 
li,, k . Cyp OKpya^Haii ano ToproBenBHaa 

Bippi.u II.
CTaHHcaaBiB, pHa 22 rpypHH 1911.

L. cz. Firm. 393/10 Stow. III. 2697 (3700
2 - 3 )

Wpis firmy stowarzyssenia zarobkowego 
i gospodarczego,

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

.Siedziba stowarzyszenia: Porchow*.
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędności 

i polyczek w Porębowej, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 4 września 1910.
Przedmiot, przedsiębiorstwa: Celem

Spółki jest starać się o materyalne i moral- 
we podniesienie członków Spółki mianowieie 
przez,:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten 'sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

"Czas trwania stowarzyszenia: jest nie­
ograniczony.

Z.irząd składa się z przełożonego jego 
zastępcy i trzech członków.

Członkami pierwszego Zarządu są: Jan 
Mielecki, pospodarz w Porehowej jako prze­
łożony Zarządu, Michał Jarosławski, rolnik 
w Pjrżhowej jako zastępca przełożonego Za­
rządu. Ludwik Jarosławski, rolnik w Poreho­
wej, Mikołaj Woźnica, rolnik w Porehowej 
i Jakób Nakoneczny, rolnik w Porehowej 
jako członkowie Zarządu.

Podpis firmy następuje pod pieczęcią 
firmy przez przełożonego Zarządu, względnie 
ego zastępcę i jednego z członków Zarządu

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
ce przed lokalem Spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie dia Spółek rolniczych, wyda­
wań em przez krajowy Patronat.

Udział członka wynosi 10 koron.
Jeden członek nie może mieć więcej 

jak 5 udziałów.
Odpowiedzialność członka jest nieogra­

niczona.
Data wpisu: 2 listopada 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 2 listopada 1911.

Z. Firm. 88/12 Gei^. IY. 384 (3908)
Eintragung eiaer Genossenschaftsfirma' 

E ingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister.

Sitz der Genossenschaft: Weissenberg. 
F irm awortlaut: Spar und Darlehens- 

kassen - Yerein fur die Deutsehen in W eis­

senberg und Uicgebung registrirte Genossen- i 
scfaaft mit unbeschriinkter Haftung.

Datum des Genosse.usc.haftsvertrages: 
Gródek Jagielloński am 10 Jan le r  1912.

Gegenstand des U nternehm ens: Der j 
Yerein ftezweeks. die Yerhaitnisse seiaer 
Mitglieder in sittlicher und materialler Be- 
ziehung zu verbessern indem e r : a) semen 
Mitgliedern zu ihrem W irtschafts - und Ge- 
schiiftsbetriebe nach Massgabe ihrer K edit- 
fahigkdit und Kreditwiirdigkeit, sowie des 
wirklichen Erfordernisses D irlehen g-wahrt 
und die hiezu notwendigon Geldmiltel unter 
gemeinschaftłieher Haftu ag beschaffs,

b) durch Annabma von Spareinlagen 
Gelegenheit gibt, miisslg liegende Gelder 
verzinsiich ąnzulegm,

c) die Bilduog von Erwerbs - und Wirt- 
schaftsgenossenschaften im Vereinsg(;biete 
zu fordem  sucht,

d) Aa - und Verkauf landwirisehaftłi- 
cher Erzeiigaisse und Gebraucbsgegenstande.

Zeitsiauer: unbeschrankt.
Yorstand: besteht mis dem Obmanne, 

dem Obmannsstellvertreter und 4 weiteren 
Yorstandsmitgliedern, welche von c er orden- 
tlichen Fiiihjahrsvollversammluag auf vier 
Jahre a-, s den mauniiehen Vereinsmitglie- 
dern gewiihlt werden.

Zu Mitgliedern des Vcrstaades wur- 
den gewahlt die G rundw irthe: Josef Gun- 
dermann in Weissenberg ais Obmann, Jo- 
hann Holetschka in Altenhausen ais Ob- 
mannsteilvertreter, Johann Fiehtel in Weis­
senberg, Franz Fiehtel in Dobrostany, Peter 
Schmidt in Altenhausen und Peter Weiler 
in Weisenberg ais Yorstandsmitgliedrsr.

Firm azeichnung: erfolgt in der Weise, 
dass zu der von wem immer geschriebenen 
oder vorgedruckten Firm a der Obmann oder 
der StelWertreter und ein zweites Vorst»nds- 
mitglied ihre Untersehriften beisetzen.

Bekanntroachung: erfolgt durch An- 
schlag an der Kundmachungstafei des Ve- 
re ;nes.

Gesefcaftanteil: Zwanzig Kronen.
Haftung: unbeschrankt.
Datum der E iotraguog: 26 Janaer

1912,
K. k. Landes- ais Handelsgerieht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 19 Janner 1912.

L. cz. Firm . 6/12 Eg. C. 15 (1984)
Wpis firmy Spółki z ograniczoną poręką.

Wpisano do rejestru Oddział O.
Siedziba stowarzyszenia: Ealwarya Ze­

brzydowska.
Brzmienie firmy: „Węgiel i Asbest 

Spółka z ograniczoną poręką w Ralwaryi 
Zebrzydowskiej.

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż
węgla, łupku asbestowo-cementowego oraz 
innych materyałów opałowych i budowlanych.

Wysokość kapitału zakładowego wy­
nosi 24.000 koron.

Wysokość uiszczonych wpłat wynosi
6.000 koron.

Zawiadowcami na czas nieograniczony 
ustanowieni zostali: Józef Nowak, Alfred 
Dudek, obaj urzędnicy prywatni w Kalwaryi 
Wojciech Euezak właściciel realności w Ze­
brzydowicach zamieszkali.

Spółka ta z ograniczoną odpowiedzial­
nością po myśli ustawy z 6 marca 1906 Dz. 
u, p. Nr. 58 opiera się na kontrakcie spółki 
w formie aktu notaryalnego z daty Kalwarya 
2 stycznia 1912 L. r, 1387 zdziałanym.

Czas trwania Spółki nieograniczony i 
rozpoczęła swą czynność z dniem 1 stycznia 
1912.

Podpis firmy: (F. Z.): następuje w ten 
sposob, że pod wyciśniętą pieczątką (stam- 
pilią) lub przez kogokolwiek wypisanem 
brzmieniem firmy dwaj zawiadowcy podpiszą 
kollekLywnie włssaoręezuie swe imiona i n a ­
zwiska.

Data wpisu: 19 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział i i
Wadowice, dnia 19 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 9/12 Stow. I. 2 (3638)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sniatyn. Przy 

firmie Towarzystwo zaliczkowe w Sniatynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką.

Zmiana statutu a to: § 35 punkt K, 
§ 45 ustęp pierwszy, § 46 i § 59 ustęp 
drugi zdanie pierwsze, które odtąd brzmieć 
będą:

§ 35 punkt K. do otwierania kredytu 
w rachunku bieżącym li tylko dla członków, 
w każdym speeyalnym wypadku,

§ 45 ustęp pierwszy do prawomocno­
ści uchwał walnego zgromadzenia, potrzebną 
jest obecność 1/10 części wszystkich członków.

Jeżeli nie jawiłaby się dostateczna ilość 
członków, należy zwołać drugie walne zgro­
madzenie, które może uchwalać bez względu 
na ilość członków obeenych. Uchwały p ra­

womocne zapadać mogą tylko co do tych 
przedmiotów, które były wymienione w po­
rządku diiennym (§§ 39 i 42 stat.), Wyjątek 
stanowić moie jedynie wniosek zwołania 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia lub 
wyboru komisyi,

§ 46 uchwały o zmianie statutu po- 
wziętemi być mogą tylko w obecności 1/10 
części wszystkich członków większością 2/3 
głosów obecnyeh.

Jeżeli na zgromadzeniu niema potrze­
bnej ilości członków, powinno być przynaj­
mniej za dwa tygodnie zwołane powtórne, 
7, tym samym porządkiem dziennym, które 
bez względu na ilość obecnych] członków 
większością 2/3 głosów rozstrzyga. Uchwały 
o rozwiązaniu stowarzyszenia powzięte być 
mogą tylko w obecnośei 1/10 części wszyst­
kich członków większości 2/3 głosów obe­
cnych.

§ £9 ustęp drugi, zdania pierwsze. 
Udział ten może być wypłaeonym albo w ea- 
łości zaraz po przystąpieniu, lub uzupełnia 
aym wkładkami kwartainemi po 2 korony, 

Data wpisu: 24 lutego 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomya, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. Firm . 52112 Rg. A. 18 4 (3086)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto eo 

następuje.
Siedziba firmy: Zabłocie ad Żywiec.
Brzmienie firmy: Zjednoczona fabryka 

wody sodowej w Zabłociu ad Żywiec, po nie­
miecku: Vereinigts Sodawasserfabrik in Za­
błocie ad Żywiec.

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka- 
cya wody sodowej.

Form?, spółki: Jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Igna­

cy/ Tugendhat, Józef Forner i Wilhelm 
Glassner w Żywcu zamieszkali.

Do zastępstwa jest uprawniony wyłą 
ćm ie Ignacy Tngendhat.

Podpis firm y: pod odciskiem stampilii 
brzmienie firmy w języku polskim lub nie­
mieckim zawierającym podpisze własnoręczaie 
swoje imię i nazwisko Ignatz Tugendhat.

Data wpisu: 22 lutego 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

©ddział II.
Wadowice, dnia 22 lutego 1912.

L. cz. Firm. 406/12 Stow. I. 54 (3567)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Skawina.
Brzmienie firm y: Towarzystwo poży­

czkowe i oszczędności w Skawinie stowarzy­
szenie Earejestrowane z ograniczoną poręką.

Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
odbytem w dniu 16 marca 1911 uehwa>ono 
zmianę § 25, 38 i 57 statutu.

Rada nadzorcza składać się ma odtąd 
z 12, a nie jak dotąd z 9 członków.

Data wpisu 8 marca 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 7 marca 1912.

L. ez. F inn. 862/12 Stow. I. 245 (3618)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Związek kredytowy 

we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w likwidacyi.

Wpisy szczegółowe: likwidator Leon 
Chsmsjdes ustąpił.

Data wpisu: 6 stycznia 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1Y.
Lwów, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. Firm. 170/12 (3643)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych Oddział A.
Siedziba firmy: Rzeszów
Brzmienie firmy: Fisehel Goldmann. /
Przedmiot przedsięoiorstwa: handel

zbożem.
W łaściciel: Fisehel Goldmann w Rze­

szowie.
Dzień wpisu: 17 lutego 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 17 lutego 1912.

Z. Firm . 977/11 Reg. O. I. 42 (2094)
Eintragung einer Gesellsehaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register 
Abt. O.

Sitz der F irm a : Tustanowice. 
Firm awortlaut: „Oii Investors Assoeia-

tion“ Gesellschaft mit beschrankter Haf­
tung, — polniscb: „Towarzystwo przemy­
słowców ropnych* spółka z ograniczoną po-
r§ką-

Gesellschaftsform: Gesellsehaftsvertrag 
de dato Lemberg, 27 Nowember 1911 G. 
Z. 4174.

Betriebsgegenstand: Der Kauf und Ver- 
kauf von Naftagruben und Terrains die 
Bohrung von Naftagruben auf eigene oder 
fur fremde Reehsung in Akkord, die Er- 
riehtung oder Ankauf von Roholleitungen 
zum Zwecke der Pipung des Rohóls, der 
Bau ron Reseiwoiren zum Zweek der Ein- 
magzinirung des Robóles die Bau von Raffi- 
nerien und die Verarbeitung des Roholes, 
die Erriehtung von Fabriken und Werk- 
statten zum Zwecke der Hersteliung von Ma- 
schinen und Werkzeugen die zum Betriebe 
obgenannter Einrichtnngen nótig sind der 
kommissionelle E in - und Verkauf, sowie 
Kauf und Verkauf auf eigene Rsehnung und 
Bevorschussucg von Rohól und der aus dem- 
selben gewonneaen Produkte, Kauf- und 
Verkauf T o n  Bohr- und Grabenanteilen, so­
wie tiberhaupt alle Gesehafte die zur Nafta- 
industrie gehóren oder mit ihr im Zusam- 
menhaege stehen.

Stammkapital: 100.000 Kronen yoII 
eingezahlt befindet sich in freier Verftigung 
der Gesehaftsttihrer.

Zeitdauer unbeschrankt.
Gesehatfsfiifrer: Algernon St. George 

Caulfelld und Albert Edward Hodgson beide 
Industriellen in London W. 170—175 Pieca- 
dilly wohnhaft.

Firmazeiebnung geschieht in der Weise, 
dass ein Gesebaftsftihrer unter dem Firm a- 
wortlaute bioss seinen Zunamen uaterschrei- 
ben wird.

Datum der E intragungen: 21 Dezem- 
ber 1911.

K. k. Kreis- ais Handelsgi richt, 
Abteilung II.

Sambor, den 20 Dezember 1911.

L. cz. Firm . 80/12 Odd. A. 83 (3641)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Nowy Targ.
Brzmienie firm y: Maurycy Herz restau- 

raeya, hotel, wyszynk piwa i wina w No­
wym Targu.

Przedmiot przedsiębiorstwa. restaura­
cja, hotel, wyszynk piwa i wina w Nowym 
Targu.

Właściciel ( I ):  Maurey Herz.
Dzień wpisu- 20 marca 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. firm. 106/12 Sp. II. 133 (3642)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że Stowarzyszenie 
konsumcyjne kolejarzy „Samopomoc" w No­
wym Sąezu na zwyczajnem walnem zgroma­
dzeniu dnia 11 lutego 1912 odbytem wy­
brało nowy zarząd a to:

Prezesem zarządu: Jan  Klimkowski.
Zastępcą prezesa: Piotr Dobrowolski.
Kasyerem: Miehał Szewczyk.
Zastępcą k asjera : Józef Zięba.
Członkami zarządu: Feliks Lasatowicz, 

Adam Chojnicki, Józef Staehowicz, Leopold 
Wójcik, Kazimierz Zarzycki.

Zastępcami członków: Mikołaj Strzele­
cki, Jan  Drspich, J&kób Żaczek.

C. k. Sąd obwodowy lako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 2 marca 1912.

H. cn. <&ipn. 96 C t o b . III. 310 (3912)
3 Mina i /Eo^aTKH ąo BiracaHHX Bace ijpipM 

CTOBapumeHŁ.
BnncaHo b  peeerpi cTosapnuieHL 3a- 

P o6 k o b h x  i roeno/i;apcKHX.
OciĄOK CTOBapameHa:
Epipira 3ByunTB. CniaKa ontaji/HocTH i 

h o s h u o k  b JIioóejLH, CTOBapHmeHG aapeecTpo- 
BaHe 3 HeoósreHCSHOio nopyKoio.

UAeHH AnpeKpjii B ucTyniK in : hucto-. 
HTe.it o. lO.iiHH ryjreHepKia.

H h c h h  p a p e K p m  B a ó p a m : H a c T o m e  - 
HeM o. H o ea4 <  M a p a n o B a u ,  n a p o x  b  .ZIeo- 
óejiH.

^(aTa Bnacy : 20 ciuHH 1912.
IE  K. CyĄ KpaSBHH HKO TOprOBeHLHHfi

Bippi.i IY.
JltsiB , pHH 19 eiuH H  1912.

U. cn. <£ipiu. 962/11 C t o b . I. 269 (3216)
3 m1h h  i popaTKH po BnacaHHx Bace (jiipM 

cTOBapaiaeHB.
BimcaHo b  p e e c T p i cTOBapameHB 3a- 

P o6 k o b h x  i  rocnopapcKHx.
OeipoK cTOBapameHH: OnectKO. 
t&ipira 3ByuHTB : „ P y c k h h  HapopEiań 

pl,iHu, CTOBapameHe 3apeeeTpoBaHe 3 oóiie- 
aceHO» nopyKoio b OnectKy.

.Gazeta Lwowska" Nr. 73 z dnia 30 marca 1912.
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3 6 o p n  G T O B a p n m e H a  3 p H H  24 . i h h h h  19.11 
yxBanHHH siiiny  poTonepinraoro CTaTyTy s k  
b npep.iOHcemii Bipunci npoTOKoay yxBan.

IIpepMeT nipupneMCTBa po Tenep: n ip- 
HeceHe aapiorcy i roenopapeTBa cboix n.ieHiB 
nepe3 cninKOBe 3aKynH0 i npopaMC HepBH- 
5KHM0CTHH, ÓypOBaHG pOMlB, OCHOBaHe i Be 
peHe rocTHHHHu;B, iiaOisHHiB 3eiHien.iopHnx, 
ToprOB.11 i noeepe^HHąTBa b THx5ice i npn- 
HHMaHe rponran  3a onpopeHTOBaHeM i ypi- 
nBOBaHeM ho3hhok.

B i#  T e n e p  : C T O B apn ineH e 6 y p e  :
а) ypinHTH cboim nneM pemeBHx no- 

3hhok Ha nipHeeeHe ix  rocno^apeTBa aóo 
npOMHeny,

б) npHHMaTH KaniTa^iH po oóopoTy 3a 
yMOB^reHHjr onpopeHTOBaHeM Bxoeen nnemB.

flpisa, BHHey : 6 nioToro 193 2
U/. K. Cyp OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH

Bippin II.
3o.iohib, p s a  6 .iioToro 1912.

H . e n . <&ipM. 2 2 9 /1 1  C t o b  I I I .  1 4 9  (3 2 0 8 )
BnncaHO po peecTpy eTOBapnmeHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i  roenopapeKHx.
Miepe o c I h o c t h : CflHiK.
^ i p i i a  T O B apneT B a: IIoB iTO B e T O B apn- 

c tb o  ro e n o p a p e K O  T o p ro B en B E e  „ X a 'i6 o p o 6 “ , 
C TO B apnineH e 3 ap ee eT p o B a H e  3 oÓMeaceHoio 
HOpyKOH) B CflHOlfi.

H ae TpeBaHH : CTOBapnnieHe oeHOBye
en Ha nac HeoÓMeaceHHH.

Il/i.ieio c h L ik h  e : eno.iynHTH roeno-
papeKi c h . i h  c b o ix  H.iema p a a  Ix poópo- 
ÓHTy :

а )  BeeTH p a a  c b o ix  H .ieHiB i  .iH in e  b 
i x  xoeeH ToprOB.110 HpeflMeTaim noTpiÓHHMH 
b  pia&HHM i  poManraiM roenopapeTBi, Ta r o -  
enopapeKHMH npopyKTaMH .innie c b o ix  nne- 
HiB i  noeepe,a,HHHHTH b  Tin ppm  h h x ,

б) ypepacyBaTH cK.ia.iH (iraiJa3HHH) ro- 
cnop;apcKHx 3HapHpiB, HaB03iB, 36iaca, Haei- 
hh i  HHniHx 3eMnen.iopiB Ta npepMeriB no- 
Tpi6HHx b  pi.ibhhm  i poMamHHM rociiopap- 
eTBi .m inę p a a  c b o ix  H.iema i ja m ę  b  ix  
xoeeH,

r )  aannaTH ca  poeTaBOio p a a  BineKa 
roenopapeKHx npopyKTiB .inm e i  b h k h io h h o  
c b o ix  n.ieniB Ta b  Ix xoeeH,

r )  npHHMaTH KanrranH p o  o6oporTy 3a 
ye.ioB.ieHHM onpopeHTOBaHeM b xoeen eBO'ix 
naeHiB Ta y p ia a T s  .innie cb o im  nneHaM 
Kpe^HTy.

Bei nio He cyTB n.ienaiiH eTOBapHmeHfl 
e BHKHioHeHi Bi.p ynaeTH b  n/i.inx cTOBapn- 
ineHn i Bifl KopncTiiH, a n i BHU.iHBaioTB p m t  
c b o ix  n.ieniB 3 pin.iBHoeTH eTOBapnmena, 
nopaHoi b Tin nocTaHOBi cTaTyTa.

3 ap n p  CK.iapae ea  3 Tpox n .iem B : 
enpaBHHKa, Kaenepa i KHHroBoppn, KOTpnx 
BHSnpae Hap3HpaK>na P a p a  3 iiomAr n.ieHiB 
eTOBapnmeHa óinBmocTHio roaoeiB Ha npo- 
Tar Tpox j u t .

I l e p i n i  3araaBHi 3 6 o p n  BHÓpanH 3 n o -  
Miac npneyTHHx ocHOBaTeaiB neprny ynpaBy 
CTOBapnnieHa 3 o t c h x  Tpox n.ieHiB :

1. PoMaHa KoBa.iiB, n;. k. r.poęjj., cnpaB-
HHKOM,

2. Teo^;o3Ha Eyfl3HHOBeKoro, KaH ;̂ 
HOT., KaenepOM,

3 . B a e n . i a  C i^eaB H H K a, B.iaeT. p eaaB H ., 
KHHro^neM.

I l i ^ n n e y B a H e  c h i . i k h  : y n p a B a  6yp,e 
n i^ n n e y B a T H  C T O B apnineH e b  t o h  e n o e i6 ,  m;o 
n i #  <))ipMOio e T O B a p a m e n a  y M iip e n i  6 y p y ih  
niflnH C H  ^ ;b o x  n aeH iB  y n p a B H  i  e e  e  yc .iiB eM  
BaacHoeTH 3o6oB a3aH B  c T O B a p n n ie n a .

B e a K i onoBim,eHa i  saBip;OMLie n a  po  
naemB eTOBapnineHa 6y^yT& noM im ysani Ha 
npH3HaneniH Ha ce Taó.innH Ha .iBOica.in 
CTOBapnnieHa aóo b  o ^ m i 3 * ib b 1 b ck h x  na- 
eoHHCHH aKy 03HaiHTB Ha^3HpaioHa P a ^ a .

Op;HH yp;'i.i naeHBCKHH b h h o c h t b  10  
Kop. EH cao ypim iB  e HeoSiiemeHe.

Bi^Binaa&HieTB n.ieHiB: K osk;.i,h h  n.ieH 
B i^ H O B i^ a e  g a  3 o 6 o B a 3 a H a  e T O B a p n m e H a  H e 
a n n i e  c b o im  y ^ ia o M  a a e  KDOJii T o r o  T aK oac 
p ,a .ifc in o io  k b o t o h ) p o  n a T H p a 3 0 B 0 i  b h c o t h  
s a a B . i e H o r o  y p iJ iy .

,ZI,aTa B H n e y : C a n iK  p ;n a  8  e i i H a
1 9 1 2 .

I ( .  k C y A  OKpyacHHH, B i ^ i a  I V .  
C a m K , p ;n a  8 e i n n a  1 9 1 2 .

en. ^ipM . 2212 C to b .  IV. 8 7 6  (3911)
B hhc (Jiipim 3apo6KOBoro i roeno^apeK oro 

eTOBapnnieHa.
B n n e a H o  po  p e e e T p y  3apo6K O B nx i r o -  

eno^;apeK H X  eTO B apnnieH B .
Oei^OK cTOBapnineHa: Bep6nac.
<I>ipMa 3BynHTB: 06m;eeTBO „Choubhhh 

^ oópoÓHTTh14, 3apeeeTpoB<iHe CTOBapameHe 
en  orpaHHneHoio nopyicoio b t ,  Bep6n5BH.

p̂ a-ra eTa-ryTy : MnKO.iaiB 28 rpy^Ha
1911.

IIpe^MeT ni^npHGMeTBa:
a) KynoBaTH, apeH^yBaTH i HanMaTH 

i^pyHTn i Sŷ HHKH b pi.iH Be^eHa eni.iBHO- 
ro roeno^apeTBa, eni.iBHHMH en.iaMH .inme 
cbo!x n.iemB i .inme b ix xoeeH,

6 ) 6yp,OBaTH, K y noB aT H , n p o B a^H T H  i 
B i^ a B a T H  b HaeM p;omh p o  M eniK aH a B 3 r . ia -  
^,ho noo^H H O K i M em K aH a,

b) ypa^acyB am  CK.iâ H (iiaiiasHHH)

S H a p a ^ iB  ro cn o ^ ;ap eK H X , HaB03iB, s6 ia c a , H a- 
e iH a  i  hhio;hx s e i i . ie n . io ^ iB  . in m e  p jia  cbois 
n .ieH iB  i  . in m e  b Ix x o c e n ,

r )  n p o ^ a B a T H  a n m e  p j w  cboix n .ieH iB  
i  ju rne b ix xoceH T o p ro B .n o  epe^eT B aM H  
HOMIHBH, a.IBKOrO.linHHMH i  HeaaBKOroaiH- 
hhmh nanoaMH Ta npe^neTaiiH noi'pi6HHMH 
p..ia oeoÓHCTHx noTpe6 cboix n .ie m B ,

1 )  3aHMaTH c a  nepeT B opioB aH eM  n p o -  
^yiCTiB ro e n o ^ ;a p e K H x  . in in e  cboix H .iem B  i 
npOflaHCHH) H.ieHaM  BHTBOpiB cboix n n e n iB .

p;) y p a p a ty B a T H  m .ihhh po i r e . ie H a  
3 6 iaca  cboim naeH aM ,

acj BHpaS.iaTH en.iaiiH eBoix n.ieniB 
3Hapapn rocnopapeKi i  BeaKi ppyri npep- 
MeTH noTpi6ni p o  penieeaa i npoMneay aK 
i po oeoĆHeToro yacHTKy cboix naemB,

3)  H a6yB aTH  i  y p e p ac y B aT H  3 H a p a p n  
ro e n o p a p c K i  i  B ippaB aT H  i x  p o  yacH T K y n e -  
p e 3  HaeM cboim H aeaaM ,

h) npHHM aTH K a n iT a jin  p o  o 6 o p o T y  3a 
ye.ioB .ieH H M  onpopeH T O B aneM ,

i )  ypiaaTH .innie cboim naenaM penie- 
bhx  i  npHCTynHHx H03HH0K Ha nipHeeeH6 ix 
roenopapcTBa a 6 o  npoMHC.iy.

k) BeeTH MO.ioHHy eni.iKy p .ia  CB01X 
n.ieHiB,

a )  B n p a S a a T H  p a x iB K y , p y p n  i  p e r a y  
p a a  cboix n a e m B  i  b i x  x o c e H .

E a e  T p e B a H a : H eo rp aH H ieH H H . 
/ ( n p e K a n a  ( y n p a B a )  C K aap ae  ea 3 Tpox 

n a e m B :  p ia o B o p n n K a , K a e n e p a  i  K H H roB op- 
HHKa ,ZI,o y n p a B H  B H 6 p a m : T oM a ^ h k o b t , ,  
HKO piaOBOpHHK, T p H rO p H H  ^ e p e B H H K a , 
hko K a e n e p  i  H H K O a an  M aH p3iH , ano khh- 
ropH H K , B ei 3aM en iK aa i b B e p S n sK n .

r t ip n H C  <|)ipMH: n p n  IjipM i CTOBapn-
m e H a  6 y p y T B  yM iip eH i n i p n a c n  pbox n a e m B  
ynpaBH.

O roaonieH a moiotb 6yTH npnSnTi Ha 
Ta6ann;H CTOBapnineHa, a6o po3ieaaHi 0615K- 
hhkom, a6o opHopa30Bo oroaonieHi b opHin 
3 HaeoHHCHH a&BiBCKHx aKy 03HaniiTB H ap- 
3HpaH)HHH COBiT.

y p i a  n a e n iB  b h h o ch tb  20 KopoH. 
BipBinaaBHicTB: KpoMi y p ia y  TaKoac 

paaBinoio eyMOio po peeaTB KpaTHoi, bh co th  
3aaBaeHoro y p iay .

B H n ey  : 12 cihhh 1912.
I( . k. Cyp KpaeBHH hko T OproBeaBHH H 

Bippia IV.
JlB B iB , pH H  2 ClHHa 1911.

H . en <5iw p. 2152 C t o b .  III. 389 (3612)
3 m 1 h h  i popaTKH po BnneaHHX Bace <|)ipM 

eTO B apnnieH B .
B n n e a H o  b  p e e e r p i  eTO B apnnieH B  3a- 

P o5 k o b h x  i  ro e n o p a p e K H x .
OeipoK C T O B ap n in eH a : ^Hb b ib .
<I>ipMa 3ByiHTB: / ( im  ToproBeaBHO-

npoMHeaoBHH „^ocTaBa44, cTOBapnineHe 3a- 
peecrpOBane 3 oSneaceHOio nopyKOio y .Ibbo 
Bi, no EiMenKH: Handeis and Industrie Haus 

reg;striert8 Genossesschsft m.
b. H .

3 i i i n a  C T aT yT y: n a  3 a r a a B H n x  3 6 o p a x  
p H a  23 n a p o a n c T a  1911 y x B a a e H o  3M m y 
§§ 2, 3, 4, 5, 9, iO, 12, 13, 19, 23, 24, 33 
i 48 CTaTyTa.

1. 3aeTyHHHKH naeHiB pHpeKnni bh- 
C T ynnan : IaapnH  IlaHBKiBcKHH, Hoencj)
I Ip o n B  i  łB aH  J ly n iB .

2. 3aeTynHHKaMH laem B  pnpeKnHi b h -  
6pani: o. łBaH ep h h b c k h h , o. AaeKeaHpep
MaanuKiń i pp. MnxaHao BoaomnH, Be'i y
JlBBOBi.

/ ( a ia  Biiney : 15 c ih h h  1912.
I i;, k . Cyp KpaeBHH h k o  TO proB eaB H H H  : 

Bippia IV.
JlB B iB , pHH 11 CIHHH 1912.

E. en. ^ipM. 679 11 C to b .  II. 742 (3714) 
3 m 1 h h  i  popaTKH po BHHeaHHx Bace (jpipii 

eTOBapnnieHB.
BnHeaHO b  peeeTpi eTOBapnnieHB 3a- 

pOOKOBHX i  rOCHOpapCKHX.
OeipoK CTOBapnineHa : K pnaoc.
^ipM a 3Byh h tb  : CniaKa omapnocTH i 

H03HH0K b KpHaoci, C T O B a p n in e H e  3 a p e e -  
cTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOio nopyKOio.

1. E ae n  pnpeKpHi BHCTynnB: łBaH 
JKeaBHHnyK.

2. EaeHOM pHpeKpnl Bn6paHHH: CeM- 
ko <I>epopHHK 3 K pnaoea.

^/aTa BHHcy: 11 cihhh 1912.
II/. k . CyA OKpyacHHH hko TOproBeaBHHH 

Bippia II.
CTaHHeaaBiB, pHH 11 cihhh 1912.

on. ®pM . 2133/11 C to b .  IV. 378 (3263) 
B hhc <J>ipMH 3apo6KOBoro i roenopapeKoro 

CTOBapnineHa.
B n n e a H o  p o  p e e e T p y  3apo6K O B H x i ro - 

e n o p a p e K H x  eTO B apnnieH B .
OeipoK CTOBapnineHa: Teaaac.
^ipMa 3ByHHTB : Cniana om;apHoeTH i 

H03HH0K b TeaajKH, CTOBapnmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 Heo6MeaceHoio nopyKOio.

/(aTa CTaTyTy: Teaaac 27 rpypHH
1911.

I Ip e p M e T  n ip n p n e M e T B a :
a )  ypInflTH n aeH aM  no Mipi noTpe6n, 

noacHTOHHocTH iijiaH i no Mipi (jioHpiB no- 
3hhkh noTpi6Hi b roenopapeTBi, npoMHcai

] i  ToproB H H  a  to  3 (jioHpiB HKi e n ia K a  Ha 
Tyio p ia B  s 6 n p a e  n p n  homohh cn iaB H O i He- 
odM eaceH oi n o p y K H  cboix n a eH iB ,

6 ) paT H  MoacHieTB noM im yB aT H  H a n p o -  
peH T  r p o n i i  s a o m a p a c e n i  a  MapHO a e a c a n i  
b to h  e n o c i6  m;o C n ia K a  n p n H H M ae i o n p o -  
peH TO B ye B K aapK H  rpapHHH-i,

b) nipnnpaTH TBopeHe eniaoK i 3apo6- 
kobhx Ta roenopapcKHx cTOBapHineHB b o- 
Kpy3'i eniaKH.

H ac TpeBaHH : HeodMeaceHHH. 
^HpeKpHH (3apap) CKaapae ca  3 Ha- 

CTOHTeaa, ero 3acTynriHKa i Tpex naeHiB. 
^ o  3apapy BnópaHO : MaKCHM B y an a , Ha- 
CTOaTeaB, O hhchm Ko3anyK, 3aeTynHHK Ha- 
CTOHTeaa, M aiBin T opn in , Cen en E khm- 
nyB* i rpnropH H  IIlTHKaao, naeHH 3apapy, 
bci b TeaasKH.

I l i p n H e  <|)ipMH: n i p  n en aT K o io  <|)ipMH 
6 y p e  yM iipeH H H  n i p n n e  H acT O H T eaa  3 a p a p y ,  
B 3 ra a p H 0  e r o  a a c T y n n u K a  i  o p H o ro  n a e H a  
s a p a p y .

OroaomeHH 6ypyTB noMinjyBam H a 
T a S a n n H  H a aB O K aaio en iaK H .

y p i a  naeHiB bh h o ch tb  10 KopoH. 
BipBinaaBHicTB: HeoSMeaceHa.
/(aT a BHHey: 12 .cihhh 1912.

II/. k . Cyp KpaeBHH hko TOproBeaBHHH 
Bippia IV.

JlB B iB , PHH 2 eiHHH 1912.

T. cn. <l>ipM. 6/12 C t o b .  III. 2081 (3715)
3MiHH i popaTKH po BuneaHHx Bace <|)ipM 

CTOBapHineHB.
B n n e a H o  b  p e e e T p i eTO B apnnieH B  3a- 

Po6kobhx i  ro e n o p a p e K H x .
OeipoK CTOBapnineHa: BoaociB.
T>ipMa 3By h h tb  : C niaK O B a T o p ro B a a

b  B o a o c o B i, cT O B apnineH e 3 ap eecT p o B aH e  3 
oÓM eaceHoio nopyK O io .

1. BaeHH pnpeKnHi B ncT ynnan : flp & m  ■ 

Tpo IlaBiciB i łBaH 1'aBpnaBHyK.
2. E a e H H  pnpeKn|Hi BnSpam : H n K o a a  

E opHin 3 B o a o c o B a , h k o  enpaB H H ic i f lp m -  
Tpo 1'aM aHioK 3 B o a o c o B a , h k o  K a e n e p .

B n n e y :  11 cI h h h  1912.
II/. k .  Cyp OKpyacHHH h k o  TOproBeaBHHH 

Bippia II.
CTaHHeaaBiB, pHH 11 e inH H  1912.

Kuratele.
L. cz. P. 21/12 (5) (3855 2 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Andrzeja 

Horodyskiego w Sapowej.
• Kuratorem jego ustanowiono Dyonizego 

Horodyskiego w Sapowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiiśniowczyk, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. P. 31/12 (8377)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Wiktora Za­
lewskiego w Nowosiłee koropieckiej.

Kuratorem jego ustanowiono Antonie­
go Krzyżanowskiego w Nowosiółee koropie­
ckiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Potok złoty, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. P. V. 24/12 (3828 2 - 3 )
Za marnotrawną uznano Annę Kata­

rzynę z Mazurkiewiczów Taracińską w lu -  
rynce.

Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Mazurkiewicza w Turynce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 7 marca 1912.

L. cz. P. 61,12 (1) (3735 2 - 3 ;
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Kędronia z Młyńczysk a przebywającego obe­
cnie w Ameryce.

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła­
wa Dułińskiego w Młyńczyskach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. P. 20/12 (3939 2 - 3 )
E d y k t.

Za głupkowatą uznano Anielę Kustra 
w Niźankowicaeh.

Kuratorem jej ustwiowiono Piotra Bilo, 
właściciela realności w Niźankowicaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 9 marca 1912.

L. cz. P. II. 117/11 (5) (3349)
E d y k t 

Za umysłowo chorą uznano Małkę 
Sehtttz z&m. w Szezercu.

Kuratorem jej ustanowiono Izraela Wei­
nera, handlarza w Szezercu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 17 listopada 1911.

j L. cz. L. 1/12 (5) (3728 2 - 3 )
B d y k t

Michał Śliwka uznany umysłowo nie­
dołężnym kuratorem ustanowiono Józefa Śli­
wkę z Kuźminy.

0. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 13 lutego 1912.

L. cz. P. 3/12 (5) (3372)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mikołaja Kry- 
worukę, rolnika w Dereżowie chwilowo w Ame­
ryce bawiącego.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Ariymcwiezs, rolnika w Doroźowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Laka, dnia 26 stycznia 1912.

L. cz. P. 2412  (4) (3371)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Eedia Kaehno- 
wiee, rolnika z Bykowa.

Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 
Wowka rolnika w Bykowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka, dnia 1 marca 1912.

L. cz. P. 10,12 (11) (3385)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano M artyna i 
Kseńkę z Dubickich Koroluk w Tyśmienicy.

Kuratorem ich ustanowiono Pantalemo- 
na Kozickiego w Tyśmienicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 9 stycznia 1912.

L, cz. L. I. 1/11 (2) (3344)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Sta- 
uisława Cisłę z Chabówki.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Piestraka z Chabówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. L. 12/10 (16) (2620)
E d y k t.

Jana Piecha z Rudnika uznano marno­
trawnym a kuratorem jego ustanowiono Sta­
nisława Szybowskiego, gospodarza z Ru­
dnika

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobczyce, dnia 30 stycznia 1912.

L. cz. P. V. 42/12 (5) (3275)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Kołomyi za­
wiesił nad Hryckiem Kałyniakiem synem 
Matija z Kornicza kurctelę z powodu mar­
notrawstwa ustanawiając dlań kuratorem 
Andrija Uhorczuka Iwana, rolnika z Kor­
nicza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. P. 156/11 (12) (2389)
E d y k t.

Francistka Majchrowicza i Władysławę 
z Klempków Majchrowiczową z Rabki uzna­
no za marnotrawnych.

Kuratorem dla nich ustanowiono Jana 
Kantego Majchrowicza ze Skawy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Jordanów, dnia 21 listopada 1911.

L. c’,. P. V. 43/7 (2913)
E d y k  t.

Z powodu marnotrawstwa c. k. sąd po­
wiatowy w Sniatynie Oddział V. przedłuż* 
opiekę Dad niel. Matijem Jarijczukiem Ko- 
styna z Krasnostawiec, a opiekunem tegoż 
ustaraw ia Michała Mandiaka w Krasnostaw- 
cach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sniatyn dnia 8 listopada 1911.

L. cz. P. 93/10 (12) (2358)
E d y k t.

Eudokia, Daniel i Katarzyna Nazary 
dzieci ś. p. Osyfa Nazara z Bielicznej uzna­
ni za umysłowo niedołężnych, a kuratorem 
ich Dymitr Niemasz z Bieliczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Grybów, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. P. VI. 18/12 (2428)
E d y k t.

Nad Józefem Juszezyszynem z Pielawy 
zawieszoną została kuratela z powodu mar­
notrawstwa.

Kuratorem tegoż ustanowiono Fedia 
Licznara z Pielawy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Buczacz, dnia 24 lutego 1912.
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Dlaczego 
każdy powinien nabyć

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w B i n r z e  S t .  S o k o ł o w -
a lr ie g o  w e  L w o w i e ,  ul. K aro la  Ludw ika 5 albo 
w Pasażu H ausm ana. Oto niety lko  dlatego, że przez 
t° użyje złudzeń w spaniałej jazdy  powietrzem  i  po- 
2ua zajmujące przygody bohaterów  „Balonu D rzy­
mały" ujęte w barw nie n ap isan ą  powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten  sposób złoży c e g i e ł k ę  na 
uasze k r a j o w e  „ l l n z e u m  l i a n d l o w e “ ,  którego 
społeczeństwu naszem u tak  bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako  cegiełkę 
na „Muzeum handlow e" pod adresem : B iuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, o trzym a „Balon D rzy­

m ały" odwrotną pocztą, jako przesy łkę  poleconą.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 maja 1912 
Włącznie i na odwrót od 16 listopada 

b. r. do 12 maja 1912 włącznie.
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po ­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
Wołoczyska-Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Yentimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
U ’00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
Połud. przesiąść się do poc. expreso- 
Wego Wiedeó-(Nizza)-Cannes i na od­
wrót.

P o c ią g
posp. | osob.

przyeh. o g.

112-05 -

2-22

5-45
5-50

9-00

1-30

2-00
2-05

2-10

8-25

7-20
7-28
7-30

7-33
8-00 
8-05 
8 1 5

9-58
10-04
10-15

10-25 
1115
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-48

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
1019

10-20
10-30

11-00

1-55

701
7-26
9-42

10-54
11-35

5-16

£» O  L W O W A
Na dworzec główny:

z lek an  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezó, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhom ethu, 
Czudina, Serethu i  Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K a rls ­
badu, P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N . Są­
cza (p. Tarnów ), M ielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisław ow a, Kałusza, H usiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), M ielca, Zakepanego, Jasła , Krosna, Iw oni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl),

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia. Kałusza, 
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan , Dorny W atry , Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z S ianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Kralwwa (B erlina , W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

ze Stanisławow a, Żydaezowa, Potutor, Korosmezo. 
z Podhajee.
z Lawoeznego, K ałusza, S try ja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło ), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (B erlin a , W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, T arnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N . Sąeza, Ja s ła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie), 
z lekan , Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grrzymałowa, P o tu ­

tor, H usia tyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, B orysław ia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałów a.

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. T arnów l, M ielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przem yśl.

z lekan, Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, Radowiee, B rodiny, Pu tny .

z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, D orny W atry , Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 w rześnia w łącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p . Tarnów ), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p . Przem yśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Ja s ła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrswa, S ianek, Csap. 

z Ickan  (B ukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Korosmesó, N ow osieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszaw y), Oświę- 
eima, W ieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Ja sła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Krasnego.
ze S try ja (od 18 czerwca do 10 w rześnia w łącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. św ięta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały , Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), K ałusza, B orysław ia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c ią g
posp. osob.

odeh o g-

12-Ś5 —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
— 6-00 i
-- 6-10

6*1.5

6-35
--- 7-30
_ 7-35
-- 7-50
-- 8-20

8-22 --

— 8-45

905

9*15 _
— 9-37

— 10-02

— 10-40

1-45
2-18 —

2-20 —

_ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

305
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
_ 6-00
— 605
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

— 7-30
_ 7-49
— 8-46
—■ 10-40

- 10-48

— 11-10

— 11-13
_ 11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z,dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthom ethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Pu tny , Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła , Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do S try ja, Drohobycza, Borysławia.
do lek an  (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

K ałusza, Korosmezo, Czortkowa, B rodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H u ­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawoeznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, N adbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów ), Żakopanego. 

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sam bora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , N. Sąeza. 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan , B rodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan , D elatyna (p . Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do S try ja  od 18 czerwca do 10 w rześnia w łącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawceznego, Drohobycza, Borysławia, K ałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, K ałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina , P rag i, 

K arlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.) , 
Oświęcimia, 

do Stanisław ow a, Potutor, Żydaezowa. 
do Sam bora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Stojanewa. 
do M szany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i. K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja sła , 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do lekan , Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, 

Nowosieliey, Berhom ethu, Czudyna, Serethu, B rodiny, Pu tny , 
Dorny W atry , Suezawy. 

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Po tu tor, Kopyczyniee, Skały, Iw an ia  pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do S try ja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

6-241
9-52
9-57

1013

12-00

7-08
10-36
0-06
9-36

11-43

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
'i Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik.
ze Stojanowa, i
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, H usiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, H usia­

tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały , Iw an ia  pustego, H usia tyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z W innik , 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, ty lko  w sobotę i n iedzielę.

— 612
6-30

2 33

8-12
11-00

1-30

— 2-52
5-38

M
li 

!

6-3?
9-09

10-40
11-33

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzym ałowa., 
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Po tu tor, Grzym ałowa, Zbaraża, 
do W innik .
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niee, Zaleszczyk, H usia tyna. Skały, Iw ania  pustegq, Grzym a­
łowa, Czortkowa. 

do Krasnego.
do Stojanowa. | |

do Podhajee.
do Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów, 
do W innik , ty lko  w sobotę i n iedzielę.
do Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iw an ia  pustego, Potutor, 

H asia tyna, Zaleszczyk, Grzym ałow a, Zbaraża.

Na dworzee „Lwów-Łyczaków“ :
z W innik, 
z Podhajee.
z W innik, 
z Podhajee.
z W innik , tylko w sobotę i niedzielę.

6-31
1-491 - 6*siL _ 10-59

Z dworea „Lwów-Łyezaków“ :
do Podhajee. 
do W innik.

do Podhajee.
do W innik , tylko w sobotę i  niedzielę.

Na dworzee główny;
% B rzuchowie: codzienn ie: 7-00 ra n o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sie r­

pnia 8'32 rano, 11-05 przed południem , 5-18 po p o łu d n iu ; od 1 czerwca
do 15 w rześnia 9'35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 w rześnia 3 4 8  po 
po łu d n iu ; od 10 m aja do 30 w rześnia 7 4 5  w ieczór; w niedziele i 
św ięta rzym sko-katolickie od 1 czerwca do 31 sie rpn ia  1-46 po połu­
d n iu ; od 7 m aja do 31 maja 3-48 po południu,

z Janow a: codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 111 po południu, 9 2 5
w ieczór; w niedziele i  św ięta rzym sko-katolickie od 7 m aja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

z L ubienia: w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 m aja do 10 wrze­
śnia 12'45 w nocy. 

z W in n ik : ty lko  w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z dworea głównego:

do Brzuchowie: codziennie! 6-06 rano ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
p n ia  7-22 rano, 1005  przed po łudn iem , 6'31 w ieczór; od 1 czerwca do
i fcf  ̂1 : n Q.QA mi "t A r. am.v> aa  ̂a OA ttt iifrACTl 7 9. 9,’KA tlilłll^15 września 8-20 w ieczór; od 1 czerw ca do 30 września 2 5 0  po połu­
d n iu ; od 10 m aja do 30 w rześn ia  4-18 po p o łu d n iu ; w niedziele i 
święta rzym sko-katolickie: od 1 czerw ca do 31 sierpn ia  12’30 po po łu­
d n iu ; od 7 m aja do 31 m aja 2-50 po południu, 

do Janow a: codziennie od 1 m aja do- 30 w rześnia 102 5  przed południem , 
3’05 po p o łu d n iu ; w niedziele i. św ięta rzym uko-katolickie od 7 m aja 
do 10 w rześnia 1 3 5  po południu., 

do L u b ie n ia : w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie  od 14 m aja de 10 
w rześnia 2-15 po południu .

U W A G A : P ora  nocna oznaczona jes t ram kam i. — W szelkiego rodzaju b ile ty , tary fy , ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazd y  i t. p. nabywad m ożna 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu H ausm ana 1. 9. Inform aey# zaś w spraw ach  przewozu towar ów i taryfow ych udzie la  biuro in form a­
cyjna e. fc. k o k i  państwowych, u l. K m ie k ie b  1. 5 drzwi n r . 67, w dnie powszadnie od godziny 8 rano do 3 p o  p o łudn iu , -w a l t d s u i*  i św ięta zaś od 
gadaisy % rana li w połutcnla.
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XIV. ROK W Y D A W N IC TW A
Zaproszenie do przedpłaty na "lok 1912.

„ j t o w o ś c i  J K u z y c z n e "
Miesięcznik literacko-nutowy na fortep!an.

^OWOŚCi JUlnzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych.

Nowości JUlnzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Jłowości JUlnzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

JfoWOŚci JUlnzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

Jtowości JUlnzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

JCowoŚci JUlnzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

Jlfowości JUlnzyczne W dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego

Nowości Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
Nowości JUlnzyczne W ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.
Prenumerata we Lwowie i na prow incji:

Rocznie 1 ©  koron. — Półrocznie 8  koron. — Kwartalnie 4  korony.
Premia dla rocznych abonentów:

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.
Agencya i ekspedycja dla Galicyi: we Lwowie, 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.
Redaktor i  wydawca: Leon ChojCeki w  Warszawie.

P ięćdziesiąty  trzeci rok istnienia,

TYGODNIK ILUSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu  I przeszło dwa tysiące ilostracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTR0WANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p-

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M IA N Y " . Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O "

1912 . — „Sybir, Wizy© Przeszłości"  — 1912.
( S E B Y A  I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
n a  tle  żyeia wygnańców syberyjskich.

P i c i f S W f i  n n w i f i ? p i  12 tom6w ilustrowanych poświęconych n .ijw ybitniejszyin powieściom i romansom 
U ltm u ff ltJ  U U W Iuuu l polskim  i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie.  K ażdy toin suto ilustrowany- 
Kom plety z lat 1910 i 1911 d la  prenum eratorów  „Tygod. l l lu s t r .“ tylko kor. 10 '—, w oprawie kor.
W r. 1912 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I p ieśń  niech zapłacze'1; Al- 
Dumasa (ojca) „S p rzy siężen i" ; W. Karczewskiego „W W ie lg ie m "; Wineentego Rapackiego „H an za"; Adam* 
Krechowieckiego „Szary W ilk " ; Wołodego Skiby „Siedm ioletn ia w o jn a"; Karola Dickensa „M agazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „D aniel R o c k " ; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — — —

WARUNKI PRENUMERATY:
W E L W O W IE : W GALICYI z p rzesy łk ą  pocztową:

kw arta ln ie  6‘80 kor., z oprawą książek 8'30 kor. kw arta ln ie  7'20 kor., z oprawą książek 8-70 kor-
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16'60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

N um era okazowe i p rospekty  bezpłatn ie.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u ją :  A d m in is t r a c ja  „ T y g o d n ik a  I I Iu s t r o w a n e g «“  w e  L w o w ie , 
P a s a ż  H a u s m a n a  1 . 9 , o ra z  w sz y s tk ie  k s ię g a rn ie  i  k a n to ry  p ism .

W ydaw cy: Gebethner i Wolff. — R edaktor nacze ln y : Dr. Józef Wolff.

H a e lu in k o w o śe .
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8 i 9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

l u r y e r  Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

i

»»

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEMk i

Z okazyi piędsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana  Matejki „Bitwa pod Grunwaldem**

Reprodukcya — wielkości 1 m etr 6 etm. na 45 etm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem.  ■■■■.........~  r =

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukeyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 etm. na 45 etm.) Koron 15'— . 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'— .
Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9,
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 

-—  Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem nalezytości. z i

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknyeh w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukeyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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„WĘDROWIEC"
Dwutygodnik, wychodki każdego 5 i 20 w  m iesiącu.

Lwów — K raków  — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIR JANUSZGWSKI, Lwów, ul. św. Zoili ). 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN' KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. 

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 0.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMIMISTRAGYA „ W Ę D R O W C A 4*, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

i

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W G alieyi i A ustr. W ęgr. W K ról. i Cesarstwie. W Niemczech.

Rocznie 
Półrocznie . . . 
K w artaln ie  . . . 
Zeszyt pojedynczy

lo r. 24- 
12 - -

Rb. 12-—

Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojow ego w  Krynicy.
gassam

•J
Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

ze  zdrojów:
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki Wysowej

Ż e g i e s t o w a
zastępują w szy stk ie  w ody obce.

Do nabycia po cenach najtańszych w  każdej ilości
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

we Lwowie, ul. Romanow ieza 9, parter, tel. 895.

„KSIĄŻNICA"
wxz5ftmsxDrxzwr_ 7. H

Biuro St. Sokołow skiego
we Lwowie, P a s a ż  H a & tsm a & sa  §„ 9  

w y s y ł a

S S  w y b o r o w y c h  b r o s z u r  „ K s ią ż n ic y * *
po wyjątkowo zniżonej cenie

K .  €»•—? o p f a t n i e  t e .
Tytuły broszur „Książnicy"

1. M. G aw alew lcz  „Dwie baśnie".
2. Pisarze rossyjscy „Godziny w ięzienia". 
8. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Starościc ukarany". 
8. W. Grabiński „U ezta B altazara".
7. W. Knszell „K ap ita ł i ziem ia".
8 . P .  D a b lk e  „O powiadania B uddyjskie".
9. A. NIemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „N a Skalnem  podhalu".
D .  H ls to r y a  R e w o lu c y l p o ls k ie j  T om  I .

12. H is to ry a  R e w o lu c y i p o ls k ie j  Tom  I I .
13. W . W in u w o r „N o tatn ik  Szymona de U eldern"
14. Z . S a w ie n k o w o w a  „L ata  krzyw dy".
,15. E . T . A . H o ffm a n n  „Złoty garnek".
16. A . L a n g le  „Z brodnia".
17. W . R a p a c k i  ( s y n )  „H um oreski".
18. W. S z u k le w ic z  „O drodzenie etyczne".
19. A . U ry a sz  „F rag m en ty " .
20. E . S ło ń sk i  „Przebudzen ie".
21 . Z . R ó ż y c k i „Serdeczna skarga".
22 . J u l iu s z  Słowacki „K ordyan".

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
8*J.® w  d o b r y m  s t a n i e .

Z g ło sz e n ia  p o d  „M EBLK“ B iu r o  o g ło sz e ń , p a sa ż  
H a u sm a n a  9, Lwów.

Cukiernia Troczyriskiego 
Lwów, ul. Batorego 1. 32

p o leca :
t o r t y ,  i i r z e k l a d a i i e c ,  s e r n i k i  o d  2  

k o r . ,  d r o ż d ż o w e  z  m a k i e m ,  z  m a ­
s ą ,  s c  s e r e m  —  b a b y  o d  1  k o r .

“ ™  Gotowe ubrania B“ 8S* 3
d l a  e l e g a n c k i c h  P a n ó w

w ykw intnie wykonane.
M a t e r y a l  i  k r ó j  a n g i e l s k i  

po n i z k l c l i  ale sta łych  c c n a c k  sprzedaje

Horbert W andel
pierw szorzędny m agazyn gotowej garderoby. 

L w ó w ,  E i o p e r i i i h a  3 .
(obok h an d lu  Skowrona).

H E l O B M l  O G Ł O S Z E M A

od wyrazu petitem 3 halerzy , tłustym  
petitem 4 halerzy.

Fortepian  najnowszej konstrukcyi, koncertowy, 
heban inkrustow any, tanio sprzedam. R uska 3, 

front piętro.

L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje i sprzedaje  s ta re  s rebro ,  złoto i kamienie.

Z lecenia załatw iać można 
pocztą i  przez korespondencyę.

TrnV,'-

N A J N O W S Z E
PISANKI-bom boniery z porcelany 

prześlicznie malowane od K. L20 
do BO —.

GARNITURY likierowe od K. 3 50.
GARNITURY na ocet i oliwę od 

K 5’—.
GARNITURY kompotowe na 6 osób 

od kor. L90.
T 0R T 0W N IC E  majolikowe i porce­

lanowe od K. 170.
TA CK I szklanne w niklowej oprawie 

od K 5 50.
poleca DOM TOWAROWY

Kazimierz Lewicki
i ł a ś ć ,  J M  i  A lek sa n d er  LEWICCY

główny skład porcelany i szkła 
Lwów, pi. Maryacki 10

w e w ła sn e j  k a m ie n ic y .

Do

Ameryki 
i Kanady

przepraw ia 

najlepiej

L I N I A  K D N A R D
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena p rzep raw y  okrętem  T r jc s t -  
New Y o rk  I I I .  k l. k o ron  220. Dzieci 

niżej la t  12 k oron  120.
Uw ażajcie n a  N r. 99.

X T ryestn :
Ire rn ia  16 kw ietnia 1912.

Odjazd z F inm y:
P an n on ia  6 kw ietn ia  1912.
IT ton ia  13 kw ietn ia  1912.

Z L iw e rp o o lu :
I.n s itan ia : 30 m arca, 27 kw ietn ia  i 18 

m aja 1912.
M auretan ia : 13 kw ietnia, 11 m aja i 1 

czerwca 1912.
N ajszybsze i n a jw span ia lsze  

parow ce św ia ta !

CsjToiiscei 
fc E ATI5I 
druciane

poleca
t a n i o

J. K o n r a d
L w ó w  
Pasaż 

Fe-llerów

Na wszystkie bez wyjątku PIBMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
(LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawa, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

ijaacya dzienniku i sgłoszsA St. Sokołowskiego Lwów, Pasat Hausmana 9.
O g ło sz en ia  do w s z y s tk ic h  p ism  n a jta n ls j .
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VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Pierwszej galicyjskiej Spółki akcyjnej dla wyrobu sody amoniakowej 
w Podgórzu, które odbędzie się dnia 16 kwietnia 1912, o godzinie 
11 przed południem w Wiedniu I ul Albrechta 1. 3 z następującym

Porządkiem  dziennym:
1. Sprawozdanie Eady zawiadowczej, przedłożenie bilansu za rok 

1911 i sprawozdanie Eady nadzorczej.
2. Zatwierdzenie bilansu i powzięcie uchwały co do czystego zy­

sku i co do udzielenia absolutoryum Eadzie zawiadowczej i Eadzie 
nadzorczej, oraz oznaczenie honoraryum dla tej ostatniej.

3. W ybór jednego członka Eady zawiadowczej. Ewentualnie udzie­
lenie zatwierdzenia, przewidzianego w § 19 statutów.

4. Ewentualne wnioski,

PT. Panowie Akcyonaryusze. którzy mają zamiar wziąć udział 
w tem W alnem Zgromadzeniu mają stosownie do niżej wydrukowa­
nego paragrafu 24 statutów złożyć swe akcye najpóźniej na 6 dni 
przed zebraniem się Walnego Zgromadzenia, bądź to w Kasie Spółki 
w Pcdgórzu, bądź to w biurze c. k. uprzyw. powsz, austr. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu.

Wiedeń. 22 marca 1912.

Pierwsza oalic. Snółka ale. dla wyroili sofiy amoniakowej.
H«rz, m. p. Dr. Landau, m. p.

W y c i ą g  z e  s t a t u t ó w :
§ 24 Po-iadanie pięc-n akejj nadaje pr* * <> p-doego eL-su na Wilnem Zgromadzaniu 

By módz wykon»ć p '»»o  glosowania, musi klżdy ak-yonaiynsz n» 6 dni p-zed Walnem 
Zgromadzeniem zlot) 6 wym-ganą il ■••ść akcyj wraz z niezapadlymi kupon •••mi w fia^ir 
Spółki, albo też w <nnem wskazanem przez Radę zawiadowczą miejscu. Na złożone akcye 
otrzymają funkeyonaryusze pisemne potwierdzenia, które zarazem służyć będzie jako karta 
legitymacyjna, upraniająca do wstępu na Walne Zgromadzenie.

Potwierdzenie to będzie opiewało na imię i będzie na niem uwidocznioną ilość gło­
sów przysługujących odnośnemu akcyonaryuszowi Legltymacya ważną jest. tylko dia oso 
by, ńa której ia rę  opiewa łub też na jej należycie wskazanego pełnoznrcnika.

Na Walnem Zgromadzeniu należy wyłożyć listę złożonych akcyj i uprawnionych do 
głosowania skeyonaryuszy. Listę tę należy dołączyć do protokołu spisać się mającego 
z odbytego Walnego Zgromadzenia Najpóźniej w chwili zamknięcia listy akcyona:yus;y, 
którzy złożyli akcye celem wzięcia udziału na Walnem Zgromadzeniu, należy użyczyć ka­
żdemu akeyonazyuszowi na tegoż żądanie wglądu w tę listę w biurach Spółki. Na żądanie 
należy każdemu akcyo.oaryuszowi najpóźniej na trzy dni przed dniem Walnego Zgroma 
dzen a udzielić do przesiądą w biurze Spółki projektów wniosków przygotowanych na 
Walne Zgromadzenie. Ponadto należy w ty u. ss f  j m. czasie każdemu uprawnionemu do 
głosowania akcyonaryuszowi dozwolić w biurach Spółki wglądu w przeznaczone dla Wal­
nego Zgromadzenia przedłożenia i dokumenta.

§ 25 Prawo głosu na Walnem Zgromi dzeniu wykonać może każdy akcyonaryusz 
albo osobiśeie, albo przez wykazanych pełnomocników bez względu na to, czy oni są 
akcyonaryuszami czy też nie. Pełnomocnictwo musi być najpóźniej na tizy dni przed 
Walnem Zgromadzeniem przesłane Radde zawiadowczej.

Pozostający pod opieką i osoby prawne wykonują swe prawo głosowania przez swych 
prawnych względnie statutowych zastępców nawet bez szczegółowego pełnomocnictwa. 
Kobiety mogą swe prawo głosowania wykonywać osobiście, albo przrz swych małżonków 
jako ustawowych zarządców ich majątków, albo też priez innych stosownie do ustępu 1 
i 2 wykazanych pełnomocników.
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a.. Walne Zgromadzenie
C z j p n k ó w  Z w i ą z k u  k r e d y t o w e g o  w  K o k ? a r n i e

Stowarzyszenia zarelęstr. /. ©gr. poręką 
odbędzie  się

w lokalu Związku dnia 17 kwietnia 1912 o godz. 10 rano*
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Odczytanie sprawozdania z lustracyi w r. 1910.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 1911.
4. Wniosek Rady Nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn­

ności i rachunków za r, 19.11.
5. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za 

rok 1911.
6. Wybór uzupełniający 3 członków Rady Nadzorczej.
7. Wnioski członków.

Komarno, dnia 27 marca 1912.

Z Raiły Nadzorczej Związku kredytowego w Komanie.
Sekretarz: Przewodniczący:

Dr. Franciszek Radfewski mp. Stanisław  Bal mp.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU".

Ważne dla wyjeżdżających na święta.

M O  MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

W3 uwowie, Pasaż Jcusmanna 9.
WYDAJE bilety zestawialne (Rundreisc) do wszystkich miast w Euro­

pie z 00, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Francy! i Szwajo ryi, również bilety zestawialne w jednym kie 
ranku do wszystkich zagraniczny,;h m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają ~vg łod n ien ie , iż przerywać można jazdę
we wszystkich miejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  te j s a m e j  c e n ie  co  k a s y  k o le jo w e ,  zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i  do większych miast zagra- 
niczuych n. p. Wrocław, Poznali, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad §aizbrunn, Budapeszt, Abbazia, Weneeya, 
Medyoian, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna tanże o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ic  z n iż k i  k o le j o w e ,  l e g i t y iu a e y c  u r z ę d n i­
c z e  i  b i le t y  w o js ito w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo -telegraficznie. Przy zamówieniu na 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada."
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n ap isa ł profesor uniw ersytetu dr. M. Perty . T reść: Sysupatya i actyp&tya. A rtystka  prześladow ana z z» 
grobu. Chłopiec k tó ry  czuje nieprzezw yciężony w stręt do pieniędzy. Omy św iat olbrzymim szpitalem . Dosto­
jeństwo .Duchowo. C zytanie w sumieniach* ludzkich* Lunatycy*. Dam a k tó ra  słyszy i w idzi sercem. D zia­
łan ia  m agiczne. F izyologiezne cudo. E lek tryczna  pan i. E lek tryczne  dziecko. H alueynaeye narodowe. Ludzi* 
jako bańki m ydlane. B rak za tru d n ien ia  skraca  życie. Ludzie k tórzy bardzo długo żyją. Ludzie k tórzy nic 
ńie jedzą i n ig d y  nie śpią. Ludzie k tórzy  przechodzą przez zam knięte drzw i i przez ściany. Ludzie k tórzy 
liżą inury i połykają  kamienie. Ludzie k tórzy um ierają z przyjem nością. Ludzie którzy zabijają  wzrokiem- 
Pachnący ludzie. M ania .samobójcza dziewcząt. M azzini o ideałach . Mowa powszechna. Muzyka W główc* 
umierającego dziecka. Osobliwa m uzyka na  ostatnie urodziny  poety. Osobliwy śpiew przy śm ierci szlachetnej 
ziem ianki. P an ien k a  zbudzona z leta rgu . P rę t do poszukiw ania podziem nych wód i pokładów m etalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Sku tk i im aginaeyj. Ś lepy profesor w ykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gw iazd c a  niebi;v ©wiat jes t pełen  cudów. Szczególna wrażliwość. W zajemne oddziaływanie duszy 
i s ia ła . Zmysł een tralny . Z jaw iska u um ierających. Zwłoki ludzkie które p ach n ą  i n ie  psują się. Z parnię-

Łrrńru rnliM caKia na.D.ioiii i.a Rcul-zia ryi ra Karna T>*a

C ena za  g o tó w k ę  K . 2*10, za  p o b ra n ie m  2*55. — ,Do n a b y c ia

w  b itu ree  S . B O EO ŁO W B BILFiG O  w e  L w o w ta , p a s a ż  H a u s m a n a  9

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do wszys tk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

przez ML F I S C H L E R A
Cena 2 kor., z przaayJką pocztową 2 kor. 10 hal.,

pobraniem  2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

z a

h  im karjy, Wl. £a>ińskicgp ( fo i  gsm ądea J, H t l r t k ] ,  wł. Oswaiecfciogo l  1? —


